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T O C Z Y  S IĘ  W A L K A  N A  SESJI ONZ
S ZE R O K I O D D Ź W IĘ K  P R O P O Z Y C JI R A D Z IE C K IC H

^ a sz  specjalny korespondent na  sesję O N Z  J. M A J S K I  te le fo n u je :
PARYŻ, 8 października.
Podczas, gdy w  w ie lk ie j sali Pała- 
Chaillo t i  w  m ałych bocznych sa- 

l8 rh publiczność przys łuch iw a ła  się 
° '>radom plenum  Generalnego Zgro
madzenia 1 K om is ji, gdzieś w  u k ry -  
Ntą pomieszczeniu w  dalszym cią- 
89 obradowała dziś „p ry w a tn a  kon
w e n c ja “  sześciu „n ieza intercsow a- 
n5ch“  członków Rady Bezpieczeń
stwa, us iłu jących  znaleźć kom prom is 
w sprawie B erlina .

Przewodniczący obecnej sesji Ra
dy Bezpieczeństwa, Argentyńczyk 
Drgmuglia, odbył wczora j narady z 
delegatami: A m eryk i, A n g lii i F ran 
cji i  dziś rano m ia ł dłuższą rozmowę 
* Wyszyńskim.

Treść tych  rozm ów nie jest znana. 
Wiadomo ty lko , że rozm owy toczą 
się w okó ł kom prom isu w  spraw ie ber 
bliskiej, k tó ry  um o ż liw iłb y  zwołanie 
konferencji M in is tró w  Spraw' Zagra
nicznych dla om ówienia spraw y N ie 
miec w  całości. Jak tw ierdzą, B ra- 
biuglia podobno ma nadzieję szybko 
Zakończyć swoje rozm owy i  zatnie-

P R Z E M Y S Ł Y
w łó k ien n iczy  i  skó rzan y  

p rzekro czy ły  p lan  
produkc ji

Polski przem ysł w łók ienn iczy 
w ykona ł w e w rześniu br. we 
wszystkich działach miesięczny 
p lan p rodukcy jny  ze znacznymi 
nadwyżkam i. Jedynie produkcja  
przędzy średniej w  przem yśle ba
w e łn ianym  nie osiągnęła p rzew i
dzianych planem  wysokości.'

Przemyśl skórzany w ykona ł plan 
Produkcji we wrześniu w  114,5 
Proc., p rzy  c^ym  w  dwóch na jw aż
niejszych gałęziach tego przem ysłu 
Wykonanie p lanu przedstaw ia się 
następująco: 119,1 prcc. w  przem y
śle garbarskim  i 113 proc. w  prze
myśle obuw iańym .

rza zwołać Radę Bezpieczeństwa ju ż  
w  poniedziałek.

W  zw iązku z tym  uważa się za 
m ożliwe, iż A m erykan ie  dążą do 
stworzenia kom is ji rozjem czej z u - 
działem  ..6 państw  n e u tra lnych " w  
rodzaju kom is ji, powołanych dla Bał 
kanów  i K ore i, k tó rych  celem było  
obejście podstawowej zasady jedno
m yślności 5 w ie lk ich  m ocarstw .

IV kołach obserw atorów podkreśla 
Się jednak, iż by łby  to m anew r zbyt 
p rze jrzysty  i  kró tkow zroczny, aby 
m ógł się powieźć, wobec tego, że 
Zw iązek Radziecki jasno sprecyzo
w a ł swe stanowisko, iż sprawa B e r
lina, podobnie ja k  sprawa Niemiec, 
należy wyłącznie do kom petencji Ra 
dy M in is tró w  Spraw' Zagranicznych.

Na p lenarnym  posiedzeniu zostały
dokonane w yb o ry  trzech niestałych 

członków Rady Bezpieczeństwa, na 
miejsce ustępujących w  tym  roku : 
Belg ii, K o lu m b ii i  S y rii. Jak  w iado
mo, w  w yborach tych  obowiązuje 
rozdz ie ln ik  geograficzny, loteż zosta 
ły  w ysunięte kan dyd a tu ry : K uby 
(na miejsce K o lu m b ii), N o rw eg ii (na 
m iejsce B e lg ii) i  E g ip tu  albo T u rc ji 
(na m iejsce S yrii). D la w yboru  w y 
magana by ła  większość dwóch trze 
cich głosów, k tó re  w  pierw szym  gło
sowaniu o trzym a ły  ty lk o : K uba (53 
glosy) i  N orw egia (44 głosy). N a to 
m iast dla dokonania w yborów  m ię 
dzy Egiptem  a T u rc ją  trzeba by ło  
przeprowadzić cztery głosowania.

Wreszcie w  czw artym  głosowaniu 
Turc ja , k tó ra  liczy ła  na poparcie a- 
m erykańskie, przepadła, o trzym ując 
ty lk o  19 głosów, podczas gdy Egipt 
został w yb rany  większością 38 gło
sów, co uważane jest za porażkę 
A m eryk i.

Skład Rady Bezpieczeństwa na na j 
bliższy ro k  będzie więc następujący: 
S tany Zjednoczone, Zw iązek Radziec 
k i, A ng lia , F ranc ja , Ch iny, A rg e n ty 
na, U kra ina , Kanada, Kuba, N o rw e
gia i  Eg ipt.

Następnie, Generalne Zgromadze
nie w ybra ło  6 członków' Rady Gospo

W A L K A  O  P O K O J  T R W A
Przez św iat idzie w ielka fa la pokoju. Setki tysięcy s tra jku ją 

cych we F rancji, dziesiątki tysięcy demonstrujących w  A n g lii pod 
hasłami antywojennym i, krocie walczących we Włoszech i w  in 
nych krajach Europy zachodniej —  to w  rów nej mierze żołnie- 
r*e pokoju co m iliony bo jow ników  chińskie j A rm ii Ludowej i set
ki m ilionów  ludów kolonia lnych walczących o wolność.

V/alka ta toczy się na całym froncie na te ry to riu m  obozu im pe
rialistycznego. I  na całym  froncie im peria lizm  ponosi klęskę za 
klęską, cios za ciosem. Na całym froncie  ciągle i  stale przesuwa 
s'ę stosunek sił na korzyść obozu pokoju.

Terenem w a lk i jest również sesja ONZ.
Propozycje w  sprawie rozbrojenia czy też w  sprawie ko n tro li 

atomowej wysunięte przez przedstaw icieli ZSRR stanowią dalszy 
t bardzo poważny etap w  te j walce o pokój. Przed całym  światem 
Postawiona została tu ta j jasno sprawa: dość już dyplomatycznej 
^d a n in y  różnych pięknoduchów anglosaskich, przystąpm y kon
kretnie do spravvy organizowania pokoju, do rozbrojenia i do kon
s o li energii atomowej.

Na wyrzekania Spaaka przeciwko ogromnym rzekomo zbro je
niom i  potężnej a rm ii ZSRR, min. W yszyński odpowiedział moc
nym wezwaniem: „Jeśli tak  się rzeczywiście boicie naszej potęgi, 
0 czemuż nie przy jm u jecie  propozycji radzieckie j w sprawie roz- 

krojenia?“ . Na pytanie to ani Spaak ani in n i mówcy „b loku  za- 
ckodniego“  nie dali —  bo nie m ogli dać —  żadnej odpowiedzi.

A lbowiem w  całej trzydziesto letn ie j z górą h is to rii ZSRR n ie- 
ani jednego w ypadku agresji, ani jednego w ypadku pogwał- 

pokoju, czego nie może o sobie powiedzieć żadne państwo 
lrnperialistyczne będące w  stałej w o jn ie  p rzyna jm n ie j z w łasnym 
grodem . Jest natom iast w  h is to rii ZSRR stały rozw ój s iły  i po - 

od najbardzie j bodajże zacofanego w  Europie im perium  car
skiego —  do najw iększej potęgi świata współczesnego. Jest nato - 
^ ia s t w h is to rii Zw iązku Radzieckiego — by wziąć ty lk o  w ypadki 
z ostatnich ła t —  taka karta  ja k  rozgrom ienie najpotężnie j
s i  machiny wojskowej im peria lizm u —  Reichswehry, jest lik w i-  
r*c ja  w  przeciągu k ilk u  tygodn i a rm ii kw antuńskie j, śm ietanki 
^ 'k ta ryzm u  japońskiego, z k tó rym  Am erykanie przez lata całe 
11,6 mogli sobie dać rady.

w  h is to rii ZSRR tak wspaniale ka rty  jak niesłychany roz- 
Nb techn ik i i  badań naukowych, kórych ostatnią zdobyczą są

tycia w  dziedzinie prom ieni kosmicznych czy też wynalaz- 
1 ^  dziedzinie rozw o ju  samolotów odrzutowych. A le  zarazem,

¡.- ^ itno  te j ogromnej potęgi, przez całą h istorię  Zw iązku Radziec- 
— od pierwszej odezwy Rady Delegatów do obecnej sesji 

' • ^  - -  ciągnie się czerwona nić uporczywej, ciągłej w a lk i o po-
kó°.i.

ł °su ZSRR na sesji ONZ, głosu pokoju słuchają setki m ilio - 
kidzi na świecie.

tlarczo - Społecznej na m iejsce: K a 
nady, Chile, Chin, F ranc ji, H o land ii 
i  Peru, k tó rych  m andat kończy się 
w  tym  roku . W ybrane zostały po
nownie: Chile , C h iny, F ranc ja  i  Pe
ru , natom iast na miejsce Kanady zo
stały w yb rane j In d ie  (co rów nież o- 
zn.acza pewne osłabienie pozycji A n - 
giosasów), a na miejsce H o lan d ii — 
Belgia. Do K o m is ji Składek wybrane 
zostały: ZSRR, M eksyk, p łd. A fry k a  
i Francja.

W ciągu całego dnia obradowała 
wyłoniona w czora j przez Kom isję  
Polityczną Podkom isja  d la  Spraw 
E nerg ii A tom ow ej. Przewodniczą
cym  Podkom isji został jednogłośnie 
w yb rany przedstaw ic ie l In d ii— Raul. 
Podkomisja postanow iła  obradować 
publicznie.

Dyskusję rozpoczęto od rozpatrze
n ia  rezolucji kanadyjskiej jako pier
wszej, która została wniesiona. Dele
gaci Związku Radzieckiego i Ukrai
ny kilkakrotnie zabierali głos, wska
zując na niewłaściwość prowadzenia 
obrad na podstawie rezolucji kana
dyjskiej.

Rezolucja ta — ośw iadczył M ann- 
ils k i —  jest czysto nega tyw na i  kon 
s ta tu je  jedyn ie  impas, w: ja k im  zna
la z ły  się prace K o m is ji A tom ow ej. 
Tymczasem, wr czasie d ysku s ji w  
K o m is ji Po lityczne j naszły rzeczy 
nowe, w niesiono nowe sugestie, a 
zwłaszcza w y tw o rz y ła  się now a sy 
tuacja  po w niesien iu re z o lu c ji ra 
dz ieck ie j. Rezolucja k a m tly js k a  j  
ra p o rty  K o m is ji A tom o w e j są ju ż  
wcbec tego przestarzałe i  mogą być 
oddane do a rc liiw u m .

Delegaci Zw iązku Radzieckiego i  
U k ra in y  p roponow ali n ie  p rzy jm o 
wać żadnych uchw a ł w  «p raw ie  ra 
po rtu  K o m is ji Atomowej, a p rzys tą 
pić do rozpatrzen ia  p ro po zyc ji ra 
dzieckich, da jących podstawę do 
w znow ien ia  i  pomyślnego zakończę 
nia prac K o m is ij Aiorrc-zej*

A n i ra p o rty  K om is ji, an i rezo lu 
cja  kanadyjska — ośw iadczył de le
gat Zw iązku RcrJsieckiego M a lik  -— 
nie ńnów ią nic o zakazie b ron i a to 
m ow ej, ale przecież ty lk o  o to cho
dzi i tego oczekuje od nas ca ły  
św iat.

(Dokończenie na str. 2)

ZSRR W ALCZY O POKÓJ 
Przemówienie wicemin. W y
szyńskiego w ONZ na s tr. 4.

W  takich to świetlicach wypoczywa > uczy sie zarazem rob o tn ik  radziecki.

R obotn icy z fa b ry k i łożysk k u lk o w y c h  mają uzasadnione praw o do dum y 
zawodowej z ra c j i w ie lkośc i i  jakośc i p ro d u kc ji sw e j fa b ryk i.

Delegacja USA przeszkadza
w  o s ią g n ię c iu  porozumienia

w  K o m i s j i  A t o m o w e j  O N Z
P AR YŻ, 8.10. (PAP). W toku  ■

czw artkow e j dysku s ji na tem at spra
wozdania K o m is ji A tom ow ej, u ja w 
n iło  się w yraźn ie  dążenie W ielu dele
gac ji do kon tynuow an ia  pżac te i K o 
m is ji w b re w  s tanow isku de legacji 
USA i  W ie lk ie j B ry ta n ii, k tó re  nale-

SED opiera swój p ro g ram
na zasadach marksizmu — leninizmu

B E R L IN  8.10. (PAP). —  W  „Taeg- I stycznej p a r t i i ; N iem iec. U lb r ic h t pod
liche Rundschau”  ukazał się a r ty k u ł 
poświęcony problem atyce nowego e- 
tapu w  rozw o ju  SED. A u to r podkre 
śla doniosłość uchw a l pow zię tych na 
osta tn ich posiedzeniach socjalistycz
nej p a r t i i . jedności N iem iec, dotyczą
cych dw u le tn iego  p lanu gospodarcze
go w schodnie j s tre fy  N iem iec oraz 
uchw a l p rzy ję tych  po przedysku tow a
n iu  p rob lem u przem iany p a r t i i SED 
w  pa rtię  nowego typu , op iera jącą się 
na zasadach m arkstem u - len in izm u.

Zasadnicze znaczone w  zw iązku z 
ty m i u ch w a łam i m ia ł re fe ra t w  CKW  
parti- SED-W altera U lb rie h ta  na te
m at rezo lu c ji M iędzynarodowego B u  
ra In fo rm acy jnego  o sytuacji w  ko
m unistyczne j p a r t i i Jugos ław ii i o 
nauce w yp ływ a ją ce j stąd dla socjali-

k reś lił- konieczność podniesienia po
ziomu ideologicznego cz łonków  na e- 
tąpie zaostrzających się w a lk  k laso
wych i  konieczność usunięcia z życia 
politycznego N iem iec agentów im pe
ria lizm u  anglo - am erykańskiego z 
Schumachereżn na czele, prowadzą
cych szow inistyczną kam panię prze
c iw  ZSRR i  k ra jo m  dem okrac ji ludo
w e j, starających się podważyć raz po
wzięte uchw a ły  o nienaruszalności 
g ran ic  po lsk ich  nad O drą i  Nysą.

Celem u a k ty w n ie n ia  partii! SED 
postanowiono powołać do życia cen
tra lną  kom is ję  k o n tro li p a rtii,  k tó ra  
ma pomóc skonso lidow aniu  partii, i  
podnieść dyscyp linę  w śród je j człon
ków , s taw ia jąc za' na jw ażnie jszy cel 
w a lkę  o pokó j i  dem okrację.

ga ły na zaprzestanie tych prac. W nio -
sek de legacji kanady jsk ie j, p rzew idu
jący przerw an ie  obrad K o m is ji A to 
m owej i  tym  sam ym  wolność dzia ła
nia ekspansjon istów  am erykańskich, 
nie m ógł uzyskać w iększości głosów.
Z d ru g ie j s trony w niosek delegacji 

ZSRR, by  K om is ja  A tom ow a k o n ty 
nuow ała pracę i  przygotow ała p ro je k  
ty  kon w e nc ji o zakazie b ro n i atom o
w e j i o k o n tro li m iędzynarodow ej nad 
przestrzeganiem  tego zakazu, został 
p o tra k tow a ny  przez w ie le  delegacji 
ja ko  in ic ja ty w a  toru jąca drogę do po
rozum ienia.

W  zw iązku z ty m  przedstaw icie le 
USA i W ie lk ie j B ry ta n ii dokona li 
szeregu now ych m anew rów  w  celu 
s torpedowania p ropozycji radzieckie j. 
W niesiono rozm aite  p ro je k ty , s tw a
rzające pozory dążenia do kom prom i
su, p rzew idu jące  jednak w  gruncie 
rzeczy bezw arunkow e przy jęc ie  p lanu 
•amerykańskiego.

W  szczególności delegaci N ow ej Ze 
la n d ii i Szwecji p roponow a li og ran i
czenie Się do „k o n s u lta c ji“  m iędzy 
p ięc iu  s ta łym i członkam i R ady Bez
pieczeństwa a Kanadą w  celu w y jaś 
n ien ia  w  tym  gronie m ożliwości p rzy 
jęc ia  uzgodnionej uchw a ły. W niosek 
ten  został na tychm iast popa rty  przez 
delegatów U SA i  K anady w  ten spo

sób, że nie pozostało w ą tp liw ośc i, z Ja
kiego źród ła b y ł on insp irow any.

Delegat ZSRR M a lik  s tw ie rdz ił, że 
propozycje delegatów Nowej Z e land ii 
i  Szwecji n iedaleko odbiegają od p ie r 
wotnego w n iosku  K anady w  spraw ie 
zaprzestania prac K o m is ji A tom ow ej.

W spom inając o. wystąp ień!« delega-V I'L'LUU*“ « J't'-' V ■ , 1 ' *
ta Wenezueli, k tó ry  w y ra m  n * j » o j

G órnicy francuscy stra jku ją
R ząd  Q u eu ille ’a  w b re w  konstytucja

z a r z ą d z a  m i l i t a r y z a c j ę  k o p a l ń
P A R Y Ż, 8. 10. (PAP). S tra jk  górn i 

kó w  francusk ich  trw a  w  dalszym 
ciągu we w szystk ich  zagłębiach , w ę
glowych, Ludność so lida ryzu je  się 
ze s tra jk u ją c y m i i  o rgan izu je  zb ió r
kę odzieży, pieniędzy i  żywności. 
’Z w ią z k i zawodowe okręgu paryskie  
go postanow iły  zaopiekować się 
dziećm i gó rn ików  na czas trw a n ia  
s tra jk u . Zrzeszenie kupców  w : Ca- 
loune-D iev in  postanow iło  udzielać 
gó rn ikom  k re d y tu  do czasu zakoń
czenia s tra jku .
, B iu ro  po lityczne  fra n cu sk ie j p a r ti i 
kom unistyczne j og łosiło  kom un ika t, 
w  k tó ry m  w yraża  ca łkow ite  popar
cie dla akc ji gó rn ików .

W p iątek rano  ukazało się w  dzień 
n ik u  ustaw  zarządzenie, upow ażnia
jące m in is tró w  spraw  w ew nętrznych 
i  p racy do ogłoszenia tzw . „ re k w i
z y c ji personelu“  koksow ni. „R e k w i
zycja personelu" oznacza zakaz stra.j 
kó w  i  odpowiedzialność karną  za od 
mowę pracy.

Należy zaznaczyć, że zarządzenie o 
„ re k w iz a c ji“  jest sprzeczne z konsty 
tucją , k tó ra  p rzew idu je  taką ewen
tualność jedyn ie  w  czasie trw a n ia
w o jny .

Zw iązek zawodowy gó rn ików  tra n  
cuskich og łosił kom un ika t, w  k tó 
ry m  pro testu je  przeciw ko postępowa-

O r¡5 ,-^e to a nie garstka podżegaczy wojennych zadecyduje o przy-

kiem. W  S a in t D iz ie re  777 ko le ja rzy  
w ypow iedzia ło  się za s tra jk iem , a t y ł  
ko  18 p rzec iw ko ; w  C h a rlś v ille  392 
za a za ledw ie 3 przeciw . W Saint 
— Paul 118 za i  23 przeciwko.

Na dw orcu w  Chalon —  sur M a r
ne władzę u ż y ły  p o lic ji do usunięcia 
s tra jku jących jednak wobec stanow
czej postawy w szystk ich  zw iązków  
zawodowych; k tó re  zagroziły  s tra j
k iem  genera lnym , p re fe k t departa
mentu m usia ł dać rozkaz p o lic ji do 
wycofania się,

W p ią tek  rozpoczął się częściowy 
s tra jk  personelu m a ry n a rk i hand lo
w ej. W licznych  portach m. in . w  Ha 
wrze, Cherbourgu i  Sete ruch  sta t
ków' zam arł zupełnie. Z po rtu  w  M a r 
s y li i w y p ły n ę ły  ty lk o  dw a statki.

W D unkie rce s tra jk u ją  robo tn icy  
stoczni państw ow ych oraz m eta
lowcy. S tra jk  m eta low ców  -w zagłębiu 
Longaw y w  L o ta ry n g ii trw a  w  dalszym 
ciągu. W ośrodku w łók ie nn iczym  
Troyes s tra jk  ob ją ł 80 proc. robot - 
n ików . W P aryżu oraz innych w ię k 
szych m iastach francusk ich  trw a  na 
dal s tra jk  k ie row ców  taksówek.

B R U T A L N A
IN T E R W E N C JA  P O LIC JI

dało się zaw ładnąć koksownią. W cza
sie starcia p o lic jan c i używ ali, pałek 
gum owych i ko lb  karab inów . W ie lu  
po lic jan tów  zostało rozbro jonych przez 
robo tn ików . 12 osób wśród po lic jan tów  
i  ro b o tn ikó w  odniosło rany.

A k c ja  p o lic ji trw a ła  około 6 godzin, 
lecz wobec zdecydowanego oporu ze

z powodu tego, że K om is ja  A tom owe 
„będzie m usiała zacząc wszystko o« 
początku”  w  razie przyjęcia P™POZ>' 
c j i  radzieck ie j o rów noczesny« 
w a rc iu  dwóch konw encji, delegat ra 
dziecki pow iedzia ł: ..Cóż w  ■>’*"
strasznego? Czemuż to K om is ja  m a 
się uważać za ta k  przemęczoną, by 
nie móc ju ż  powrócić do rozpa tryw a
n ia  ta k  w ażne j propozycji, k tó ra  prze 
w idu je  równoczesny zakaz b ro n i a to
m ow ej l  ustanow ienie k o n tro li m ię
dzynarodow ej nad przestrzeganiem te 
go zakazu zgodnie z uchw a łam i Ge
neralnego Zgrom adzenia?"

Po ty m  oświadczeniu, przedstaw i
cielom b loku  anglo - -am erykańskie
go trudno  by ło  kontynuow ać swe u - 
s iłow ania storpedowania p ro je k tu  po 
wołan ia podkom isji, gdyż odsłania ło
by to zbytn io  ich rzeczyw iste p lany. 
W tej sy tuac ji naw et delegat b ry  y j-  
c'ki Mac Neil, k tó ry  dotychczas __ de
m onstrował swe . .n ie p rz e ie e m a n e  sta 
nowisko wobec propozycji radzieckich 
i  występował przeciwko u tw orzen iu  
podkom is ji m usia ł stw ierdzić, że „na 
ogół“  n ie  oponuje przeciw ko ta k ie j 
podkom isji.

Z ab ra ł jednak nagle głos delegat 
USA A ustin  t  zażądał, by w ykreślono 
z p ro jek tu  rezo lu c ji słowa, k tó re  m o
gą u ła tw ić  osiągnięcie ogólnego po ro 
zum ienia” . W ystąpienie to  w yw o ła ło  
pewną konsternację  nawet w śród  
w ie rnych  wasalów  USA. trudno  b y ło  
bow iem  w  ba rdz ie j cyniczny sposób 
zademonstrować niechęć U SA osiąg
nięcia ogólnego porozumienia w  dzie
dzinie energ ii atomowej.

Delegat radzieck i M a lik  po tęp ił tę 
taktykę, a delegat U kra iny  M a n u ils k ile c z  w u u e c  ¿ u ec y u u w cu itrg u  u in u u  cc —  - ----------•••<• iri . „  w  i

strony  s tra jku ją cych  i  pomocy ze st.ro i s tw ie rdz ił, że wniosek P; ■*
__________ r . i  , ...... nrr«risfaWICiel U S A  ZO-n y  okolicznej ludności, ca łkow ic ie  się 
n ie  pow iodła. O koło godz. 11 oddzia ły 
p o lic ji zostały wycofane.

B ru ta lna  in te rw e nc ja  p o lic ji, w y w o 
ła ła  s ilne oburzenie wśród ro b o tn i
ków  i  gó rn ików  L o ta ryng ii.

P AR YŻ, 8.10 (PAP). W skutek b ru 
ta lne j in te rw e n c ji p o lic ji doszło do po.

n iu  'rządu i Wzywa górn ików , b y  kon ważnych zajść w  koksow n i M ahev iile
tyn u o w a li s tra jk  aż do zwycięstwa.

Zapoczątkowany w  okręgu północ
nym  s tra jk  ko le ja rzy  rozszerza się 
coraz to  na nowe okolice F ranc ji. 
Przeprowadzane wśród ko le ja rzy  re fe  
rendum  w ykazu je  że przygniata jąca

koło Nancy w  Lo ta ryng ii.
W p ią tek rano trzy  kom panie p o li

c ji p rzys tąp iły  do usuwania s tra jku ją  
cych rob o tn ików  z budyn-iów  koksow 
n i M ichev ille . S tra jku ją cym  przyszli 
z pomocą oko liczn i górn icy i  m im o n-rennum  wymazuje, ze ------,,

większość w ypow iada się za s tra j-  życia gazów łzaw iących, p o lic ji me u .

G Ó R N IK  P O LS K I Z A B IT Y  
PRZEZ P O LIC JĘ

P A R Y Ż, 8.10 (PAP). W Merlebach, 
w  L o ta ryn g ii, został zab ity  podczas 
starcia z po lic ją  po lsk i gó rn ik , Jan 
Barte l.

W c h w ili, gdy grupa gó rn ików  zarme 
rżała zm ienić p ik ie ty  s tra jkow e przed 
szybem n r 5 w  Merlebach, oddzia ły po^ 
l ic j i  ude rzy ły  na s tra jku jących , b iją c ' 
ich  ko lbam i i  rzucając grana ty z ga
zami łzaw iącym i. W ie lu  gó rn ików  zo
stało rannych.

B a rte l przew ieziony do szpita.a 
zm arł w sku tek pęknięcia czaszki, spo
wodowanego uderzeniem  ko lby  ka ra 
binu.
...GDY G ŁO D U JĄ C Y  R O B O TN IC * 

S T R A JK U JĄ
Generalna Federacja Pracy ob liczy

ła, że dochody m onopolistów  francus
k ich  wynoszą w  pierw szym  półroczu 
1948 roku  przeszło 400 m ilia rd ó w  fra n 
ków .

<

reir.u oponuje przedstaw icie l U S A  zo
stał ju ż  p rz y ję ty  przez K om is ję . De le
gaci P o ls k i' B ia ło rus i i  Czechosłowacji 
ze swej s trony podkreś lili, że p rze
c iw s taw ia jąc  "się wzm iance o m ożli
wości ogólnego porozum ien ia delega
c ja  U S A  otwarcie dem onstru je  swą 
niechęć osiągnięcia tak iego  porozu
m ienia .

Pragnąc zatuszować n iem iłe  w ra 
żenie żądań A ustina , przedstaw ic ie l 
F ra n c ji Ram adier zaproponował w  O- 
góle uffunąć tę  część rezo luc ji, w  k tó 
re j znajduje się powyższa w zm ianka .

Wniosek R am ad ier uzyskał 33 g ło 
sy, 14 de legatów glosowało p rzeciw ko 
wn oskow i, 2 powstrzym ało się a 9 w  
ogóle n ie  b ra ło  udzia łu  w  głosowaniu.

Następnie po dłuższej dyskus ji po
stanowiono, że podkom isja ęd® 
składała się z przedstaw icie li 11 k ra 
jów , przy czym uwzględniona zosta
nie zasada geograficzna.

Na zakończenie de legat radzieck i 
M a lik  zw róc ił uwagę, że ostatnie o- 
świadczenie A ustina  stwarza groźbę, 
iż delegacja U S A  wchodzi do podko
m is ji z po w z ię tym  z góry zamiarem 
niedopuszczenia do porozum iem * W 
ważnej spraw ie, będącej przedm io
tem  obecnej dyskusji.
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na tem W  trosce o czystość szeregów partyjnych
Uchwały plenum K W  P P R  w  K rakow ie

Strach m a duże oczy
Jedna pan i pow iedziała, że w o jna  

w>buchn.e 1 września 1946 rc iiu . 
B y ło  to ju ż  potem, ja k  w ie le  in n y  ca 
pań (bądźmy szczerzy—i panów) po
dało w ie le  m nyca da, zaraz po u m a ja  
1945 roku. Potem inna pan i pow ie 
działa, że 1 listopada 1946, jeszcze 
inna, że 1 styczn a 1947. Znow u in 
na — że natychm iast po w yboraca  
w  Polsce, to  jest 19 stycznia 1847. 
M arzec 1947, m aj, czerw,cc, s ie rp ień 
— wszystko to b y ły  da ty „pe w n e". 
Potem pewneso dnia m ó j s ta ry  i»rzy 
jac ie l, profesor g im nazja lny , za ło
ży ł się ze mną, źe „ ja k  ty ln o  M ik o 
ła jczyk  doleci cło W aszyngtonu". B le  
dak (profesor, a n ie  M iko ła jczyk ) 
m usia ł w idocznie też się u lo tn ić , ba 
ju ż  go nie spotykam  i  nie m ogłem 
zainkascwac w yg rane j. _

Po ty m  incydencie przestałem  no 
tować daty, co czyniłem  daw n ie j sy
stem atyczne, aby późnie j znęcać się 
nad „p ro ro k a m i" . Po prostu  sprzy
k rzy ło  m i się i  co gorsze — przesta
ło byc zabawne, zaczęło być na jzw y 
czu jn ie j nudne.

I  m o.na oy by ło  przejść nad ty m i 
„p rc ra c iw a m i'' do porząoku dzienne 
go, gdyny nie to  s jedne j strony, że 
dowoiizą jakiegoś zaćm ienia um yslo 
wego, z d ru g ie j zaś — w .e .u  prostym  
lunz.am, spragn ionym  ty lk o  spoko j
nej, tw órcze j pracy, za tru w a ją  spo
kój. T y lk o  ulatego w a rto  parę słów 
poświęcić ow ym  „p rzepow iedn iom " 
wojennym .

Jeśli o ty c h  „p rzepow iedn iach“  
m am y wyrobione zdanie, to nie zna
czy to byn a jm n ie j, aoyśm y sądzili, 
że na świecie nie ma s ił, k tóre n.e 
m ają m oralnego w s trę tu  do w o jny. 
W iem y, że im p e ria liśc i w ie lo k ro tn ie  
ju ż  w trą c a li ludzkość w  odm ęty w o
jenne, gdy dogadzało to ic h  celom.

A le  dzis ia j n ie  stać ich  na wo jnę 
przeciwko Z w iązkow i Radzieckiem u 
i m ajom  dem okrac ji ludow e j. Czasy 
się zm ien iły . Powszechnie w iadom a 
jest potęga przem ysłow a oraz m il i
ta rna  Z w iązku  Radzieckiego, po
wszechnie w iadom a je s t rosnąca z 
każdym  dniem  potęga przem ysłow a 
k ra jó w  dem okracji ludow e j. N awet 
p ra w ico w i pub licyśc i na zachodzie 
podkreśla ją , że w  razie p ró by  s ił 
przewaga by łaby  po stron ie  Z w ią z 
ku  Radzieckiego. E lba leży w  E u 
rop ie , a nie za A tlan ty  kiem .

Poszukiwanie sojusznika w  posta
c i zgniłego reż im u Franco dowodzi, 
ja k  dalece zdają sobie sprawę w  
tzw . zachodnich k ra jach  z w łasne j 
słabości.

Potężnym  czynnikiem , przeszka
dzającym  w  w yw o ła n iu  w o jny , jest 
gorąca chęć pokoju, ja k a  ożyw ia m i
lionow e masy ludowe F ranc ji, 
W łoch, a nawet W ie lk ie j B ry ta n ii i  
S tanów Zjednoczonych. T rudno  za i
ste poprowadzić do now e j w o jn y  na 
ród francuski, k tó ry  ta k  dzie ln ie 
walczy dzisia j z rodzim ą reakcją . 
Niepodobna poprowadzić do w o jny  
narodu włoskiego, k tó ry  w  ogrom nej 
sw ej części popiera Toglia ttiego. 
Jakoś nie  w idz im y  żo łn ierzy „b lo ku  
zachodniego".

A le  na jważnie jszym , na jpo tężn ie j
szym czynn ik iem , k rzyżu jącym  ro je 
n ia  podżegaczy wojennych, jest w y 
trw a ła , konstruktyw na , czysto poko
jow a p o lity k a  Zw iązku Radzieckie
go. Na zachodzie krzyczą o w o jn ie , 
o bombach atomowych —  m in is te r 
W yszyński, podkreślając, że monopo 
le na bombę atomową są złudze
niem , proponuje natychm iastowe 
porozum ienie dla zniszczenia całego 
zapasu bom b atom ow ych i zakazania 
p ro d u k c ji now ych. Na zachodzie pra 
sa wrzeszczy o niebezpieczeństwie 
w o jny  — ZSRR dem obilizu je  szereg 
roczn ików , a m in is te r W yszyński 
p roponu je  natychm iastową re d u k 
cję  zbro jeń o jedną trzecią. Na za
chodzie grożą i straszą —  Zw iązek 
Radziecki spokojn ie odbudowuje 
g iganty przem ysłow e nad Dnieprem .

K tóż może tego wszystkiego nie 
dostrzegać? T y lk o  ślepi, albo ci, k tó  
ry m  zależy na m ąceniu wody, aby 
w  n ie j ło w ić  zło te  ry b k i zysku, ko 
sztem otum anionych, ła tw o w ie r- 
iw ch  i b o ja ź liw ych

(W IK .)

j W K ra k o w ie  ob radow a ło  P lenum  
I W ojewódzkiego K o m ite tu  P o lsk ie j 

P a rtii RcŁo.ni-eze j , na k tó ry m  po w y 
s łuchan iu  re fe ra tu  I  sekretarza K W  
PPR tow . S tan isława Łapota i  cbsze.r 
ne j d y s k u s ji nad zadan iam i, s to jący
m i .przed organizacją p a rty jn ą  w  w o j. 
k rako w sk im , uchwalono rezolucję, w 
k tó re j czytam y m. in.:

„ F k r u m  K o m ite tu  W ojewódzkiego 
P art i postanaw ia w yra z ić  ca łkow itą  
solidarność z uchw a łam i s ie rpn iow e 
go P lenum  KC  PPR, k tó re  obnaży ły  
is jn ien ie  w  P a r t ii odchylen ia  p raw ico 
wego i nacjonalistycznego.

C zo łow ym  obow iązkiem  naszych 
k ie ro w n ic tw  p a rty jn y c h  w  teren ie w  
obecnym  etap ie — jest dalsze k ry tycz  
we naśw ie tlen ie  naszej dotychczasowej 
p ra k ty k i,  u ja w n ie n ie  w  n ie j w szyst
k ich  p rze ja w ó w  praw icow ego i nacjo 
nalisiycc.nego odchylen ia  i stanowcze 
ich przezwyciężenie.

Z całą konsekw encją rea lizow ać w  
teren ie  .uchwałę KC  PPR o oczyszczę

niu P a rt ii z e lem entów klasowo ob
cych i  przypadkow ych . Usuwać z Par 
t l i  zam askowanych w rogów , nac jona
lis tów , dyw ersantów , z łodz ie i grosza 
publicznego, spekulantów , szabrow ni 
ków , w yzyskiw aczy w ie jsk ich , w łaści 
c ie li p rzedsięb iorstw  i w iększych w a r 
sztatów  rzem ieśln iczych oraz osoby, 
u trzym u jące  się z n iew iadom ych źró
deł, ka rie row iczó w  i  D iiaków , lu d z i 
św iadom ie łam iących dyscyp linę  p a r
ty jną .

Um acniać w  całej naszej P a r t ii i  
wśród mas bezpa rty jnych  świadomość 
w :e !k ie j, przodu jące j ro l i Zw iązku So 
c ja lis tycznych  R epub lik  Radzieckich 
i XV i ze<Tzwiązkowej P a rt ii K o m u n i
stycznej (Bolszew ików ) w  w a lce  o w y  
zwalen ie k lasy robotn icze j.

Energicznie zająć się popu laryzacją  
w naszej o rgan izac ji w o jew ódzk ie j re 
w o tu cy jn e j te o rii p ro le ta ria tu  —  marle 
sizmu - len in izm u . Szeroko udostęp
n ić mesom .p a rty jn y m  k ró tk i ku rs  h i
s to r ii W KP(b), stanow iący skarbnicę

N i e m c y  b ę d ą  p ł a c i ć
,most pow ietrzny“za

B E R L IN  8. 10. (PAP). Z  F ra n k fu r 
tu  donoszą, że Rada A d m in is tra c y j
na B izo n ii opracowała p ro je k t „po 
m ocy fin a n so w e j" d la  zachodnich 
sektorów  B erlina , k tó ry  ma p rzy 
nieść 18 m il. m arek zachodnich m.e- 
sięcznie przez obciążenie ludności 
szeregiem dodatkowych n ie legalnych 
podatków . W kołach finansowych 
B izo n ii m ów i się otwarcie , że o lbrzy 
m ia ta. na stosunki niem ieckie, suma 
jest potrzebna d la  pokryc ia  kosztów 
'osławionego „m ostu pow ietrznego“ ze 
stre f zachodnich do Berlina .

*
B E R L IN  8. 10. (PAP) Kom endanci 

sektorów  zachodnich B erlina , szuka
jąc przed zimą w yjścia  z trudności

w  ja k ie  w trą c il i ludność zachodnich 
dzie ln ic m iasta, postanow ili przepro
wadzić m asowy w yrą b  drzew na u li 
cach B erlina , w  ©grodach m ie jsk ich  
i w  b e rliń sk im  G runewaldzie. k tó ry  
już i ta k  zestal poważnie przetrze
b iony przez A ng lików . N ie  w ierząc 
w  m ożliwość dostarczenia o p a lu .d ra 
gą lo tn iczą, kom endanci am erykań
ski, b ry ty js k i i francu sk i opracowa
l i  plan, p rzew idu jący w y rą b  350 tys. 
m e trów  drzewa w  czasie od 1 paź
dz ie rn ika  do 31 stycznia. Na u l i 
cach i w  alejach w yrąbane ma być 
co rin !g->  drzewo, a w  dzie ln icach 
podmie jakich, należących do zacho
dniego B erlina  drzewostan ulegnie 
zniszczeniu w  dwóch trzecich.

rew o lu cy jn ych  doświadczeń klasy ro 
botnicze j Z w iązku  Radzieckiego.

Zerw ać ze z łym  sty lem  pracy, po le
ga jącym  na b raku  kolegialności. Zer
wać z to le row aniem  n ie róbstw a w ie 
lu  cz łonków  P a rtii,  żądać od n'oh 
czynnego udzia łu  w  dzia ła lności cale.; 
organ izacji, wzm ocnienia dyscyp liny 
i  karności. W ysuwać n a jo fia rn ie jszych  
towarzyszy spośród rob o tn ików , bied 
nych i  średnich chłopów na k ie ro w n i
czą robotę w  aparacie pa rty jn ym , 
państw ow ym  i  gospodarczym. Wzmóc, 
n ić opiekę nad rosnącym i m łodym i 
kadram i.

Śm ielej atakować pożycie wsteczni 
ków  i rea kc jo n is tów  na odc inku  k u l
tu ry  1 ośw ia ty . W zm ocnić opiekę 
P a r t ii nad towarzyszam i, p ra cu jący 
m i w  szko ln ic tw ie . Dem askować w ro 
gów b iednych i ś redn io ro lnych  ch ło
pów na k ra k o w s k ie j wsi, prowadzić 
ich do w a lk i z w yzysk iw aczam i w ie j
skim i. um acniać sojusz rob o tn ików  ; 
chłopów.

Wzmocnić jedność ideologiczną obu 
organ izacji robo tn iczych  na bazię o- 
s tre j w a lk i e p ra w icą  w  PPS. Skupić 
się jeszcze ba rdz ie j w o k ó ł m arks is tów  
sko - len inow skiego K o m ite tu  Cen
tralnego- P a r t ii,  k tó ry  dopom ógł nam. 
W przezwyciężeniu naszych w łasnych 
błędów i zna lezien iu  p ra w id ło w e j dro 
gi, w iodącej nas do zw ycięstw a ustro
ju  socjalistycznego w  Polsce.

O r o z b r o j e n i e  i k o n t r o l ę
e n e r g i i  a t o m o w e j  

t o c z y  s i ę  w a l k a  n a  s e s j i  O N Z
(D o k o ń c z e n ie  ze  str. 1-ej)

Delegaci innych  państw, m. in . de
legat Ch in i  delegat F ranc iji p rz y 
zna li rów nież, że „b ra k iem  rezo lu 
c ji ka n ad y jsk ie j jes t to, że nie mó
w ią  w yraźn ie  o zakazie b ro n i a to 
m ow e j".

O gedz, 18 przewodniczący odro
czył dyskusję do dn ia  ju trze jszego, 
ośw iadczając przed zam knięciem  o- 
brad, że dziś jeszcze spotka się w 
delegatam i: Kanady, A m e ry k i i  A n 
g li i w  celu opracow ania „pewnego 
dope łn ian ia“  do rezo lu c ji kanady,i- 
i ld e j,  k tó ra  by uw zg lędn iła  uwagi- 
szeregu delegacji.

Odncsi się w  dalszym  ciągu w rażo 
nie, że A m erykan ie  po s tano w ili 
pójść na ustępstwa sw o im  sa te li
tom, n ie  5 ad owo i cnym  z po zyc ji a- 
m erykańsk ie j w  opraw ie energ ii a- 
t cm  ow ej i  wnieść pewne fo rm a lne  
p o p ra w k i do rezo lu c ji kanady jsk ie j, 
k tó re  u m o ż liw iłyb y  im  głosowania 
na całość te j rezo lu c ji, nazw anej 
dziś raz  jesszoze przez M a lik a  „a to 
m ową ba lladą “  na cześć am erykań
skiego p lanu  atomowego“ .

N a p len a rnym  posiedzeniu Gene
ra lnego Zgrom adzenia dyskutow ano 
dziś w niosek m eksykański o w łą 
czenie do porządku dziennego jesz
cze jednego punk tu , mian-owicio

w n iosku o opracow an ie  w ezw an ia  
do w ie lk ich  m ocarstw , aby wzm og
ły  usiłow ania, zm ierzające do roz 
w iązania rozbieżności i  usta len ia  
trw a łego poko ju . W niosek odesłano 
do K o m is ji Ogólnej.

*

M O SKW A. 8.10 (PAP). Agencja Tass 
w korespondencji z Paryża donosi, że 
szeroka op in ia  publiczna, k tó ra  p o w i. 
ta ła  z radością propozycje1 radzieckie 
w  spraw ie re d u kc ji zbro jeń i  zakazu 
b ron i a tom owej, oczekiwała z w ie lk im  
zainteresowaniem  dyskus ji nad ty m i 
propozycjam i.

Pod adresem sekretarza generalnego 
ONZ i  de legacji ZSRR, w p łyn ę ły  licz
ne zbiorowe i  indyw idua lne  lis ty  od 
ludności pracującej F ra n c ji i  innych 
k ra jó w , deklaru jące poparcie propo. 
zyc ji radzieckich.

------ o ------

M in is te r M a rs h a ll
odleciał do W aszyngtonu
PARYŻ, 8.10 (PAP). —  W piątek; 

w ieczorem  m in is te r sp ra w  zagr. S ta 
nów  Zjednoczonych George M arsh a ll 
udał się do W aszyngtonu. M in is te r 
M arsha ll od lecia ł sam olotem  p rezy
denta T rum ana „Independence“ .

e-
e,
a-

NENNI PROTESTUJE
przeciwko wciąganiu Wioch

z a c h o d n i e g od o  b l o k u

R Z Y M , 8.10 (PAP). P rzewodniczą, 
cy socja listycznej g rupy pa rlam enta r
nej P ię tro  Nenni, z łoży ł w niosek na 
ko m is ji zagranicznej pa rlam entu  w io . 
skiego, dom agający się od m in. S fo
rzy  w y jaśn ień  w  zw iązku z jego osta. 
n im  przem ów ien iem  w  spraw ie p o li
ty k i zagranicznej W łoch.

Przem ów ienie to do tyczyło  zagaił, 
n ień o lb rzym ie j w ag i, gdyż zdradzało 
zam ierzenia rządu w łączenia W łoch w  
ram y tzw . b loku zachodniego, M. ;nn, 
N enn i podniósł sprawę m em orandum  
przesłanego przez m in . Sforzę do m i
n is te rs tw a spraw  zagranicznych F ra ń . 
c ji,  w  k tó ry m  w ło sk i m in is te r ośw iad
cza, iż  W łochy przy łącza ją się do pak. 
tu  p ięc iu  państw , zawartego w  B ru k 
seli.

K om is ja  zagraniczna była zmuszona 
wyznaczyć specjalne posiedzenie, na 
k tó ry m  m in . S forza będzie m ia ł obo_ 
w iązek odpowiedzieć na zarzuty, pod
niesione przez N enn iego

B L U M  W  R O L I K O M IW O JA Ż E R A  
IM P E R IA L IZ M U

R Z Y M , 8.10 (PAP). Na tem at pobytu 
B lum a w e Włoszech, „U n ń a ”  s tw ie r. 
dza, że p rz y b y ł on do Rzym u, by  w y 
wrzeć presję za pośrednictwem  Sara. 
gata na rzą d .w ło sk i celem wciągnięcia

„D e n a zy fik a c ja “ w  B izo n ii 

M o rd erca  Th ae lm anna  
będzie  z w o ln io n y

W IEDEŃ, 8.10. (PAP). —  D zienn ik 
„D e r A bend“  opub likow a ł sensacyj
ny dokum ent, odsłania jący oko licz 
ności w  ja k ic h  zg iną ł przyw ódca ko 
m un is tów  n iem ieck ich  Thae lm ann o- 
raz przyw ódca socja lis tów  ntem iec- 
ki-ch Bre itscheid. Jafc w y n ik a  z tego 
dokum entu, Thaelm ann i  B reitscheid 
zostali -zamordowani w  obozie kon 
cen tracy jnym  w  Buchenwaldzi-e przez 
sturm bannfuehre-ra SS Herm ana K a i-  
sera. K a ise r przebywa obecnie w  
w ięz ien iu  w  O ffenburgu. w  am erykan 
sklej s tre fie  okupacy jne j N iem iec i  
ma zostać w  na jb liższym  czasie zw o l
niony.

A k ty w  PPS wojew . pomorskiego
oczyszcza swe szeregi p a rty jn e

W Bydgoszczy obradow ała konferan 
c ja  a k tyw u  PPS z udz ia łem  ponad 300 
a k tyw is tó w  z terenu całego wojewódz 
twa. K on fe ren c ji p rzew odniczy ł prze
wodn iczący W ojewódzkiego K om ite tu  
PPS, tow . Z ygm unt R om ba lsk i

W  czasie obrad re fe ra t na temat 
aktua lnych  zagadnień gospodarczych, 
w yg łos ił członek rady naczelnej PPs>, 
tow . Żukow ski. Sekretarz C K W  PPS 
tow . Baranowski, w  obszernym re fe 
racie przedstaw ił zadania p a r t i i W 
św ietle ostatn ich uchw a ł r&dy naczel
nej PPS.

W w y n ik u  obrad zgromadzeni na 
kon fe ren c ji ak tyw iśc i PPS wc-j. pomor 
skiego, u c h w a lili rezolucję, w  k tó re j 
ca łkow ic ie  so lida ryzu ją  się z tezami 
po litycznym i, zaw artym i w  ostatn ich 
uchw ałach rady naczelnej PPS z ̂ 2? 
w rześnia br. oraz w  de k la rac ji CKW  
PPS z 17 września br.

K on fe renc ja  stw ierdza, iż postęp na 
drodze do socjalizm u w  Polsce, odby
wać się może jedyn ie  w  oparciu  o do
świadczenie budow nictw a socja lis ty t z 
nego Z w ią zku  Radzieckiego i  uznaje 
k ie row n iczą ro lę  W KP (b) w  walc?

przec iw  im p e ria lizm o w i ̂ oraz w  w atrę 
o pokój i socja lizm  na świecie.

K on fe renc ja  stw ierdza, że oczyszcze
nie PPS z elem entów  dw ulicow ych, 
oportun is tycznych i  obcych klasowo, 
um o ż liw i p a r ti i w ype łn ien ie  je j rewo. 
lu c y jn e j ro l i i  pozw o li je j w  pełń- 
przeprowadzić w a lkę  o ugrun tow an ie  
zasad m arks izm u .len in izm u  w  św ia
domości mas członkowskich.

K on fe renc ja  u ja w n iła  źród ła i  no 
sicieli b łędnych te o rii na terenie o r 
ganizacji pom orskie j i postanęw iła u* 
sunąć z szeregów p a rty jn ych  za pra, 
w icow e i nacjonalistyczne odchylenia: 
W ojciecha W ojewodę (b. wojewoda 
pom orski), Stefana Rutkowskiego (b- 
sekre tarz C K W  PPS) i innych  oraz 55 
dalszych cz łonków  jako elem ent w ro 
g i k lasowo p a rtii,  spekulancki i  kom . 
b ina to rsk i. Ponadto konferencja  posta
now iła  odwołać szereg członków  Wo. 
jew ódzk ie j Rady PP-S i na ich miejsce 
powołać nowych.

Jednocześnie dokonano w yb o ru  no
w ych  w ładz  woj. kom ite tu  PPS z 
przewodniczącym  A n ton im  M ile w 
skim,

w  na jk ró tszym  czasie W łoch do b ru k 
selskiego sojuszu wojskowego. W tym  
celu B lu m  odbyw a szereg rozm ów ze 
Sforzą, de G asparim  i  P acdard im .

Z W Y C IĘ S K I S T R A JK  
R O B O TN IK Ó W  W  F O R LI

R ZYM , 8.10 (PAP). S tra jk  generał, 
ny, ogłoszony osta tn io  w  F o r li na znak 
pro testu przeciw ko zw o ln ien iu  dwóch 
członków rady zakładowej jednej z 
fa b ry k  zakończył Się pe łnym  zw ycię
stwem  robo tn ików .

W Neapolu natom iast robotn icy  
stoczni w  da lszym  ciągu okupu ją  
przedsiębiorstwo, k tó re  po lic ja  otoczy 
ła, trzym a ją c  rob o tn ików  n iem a l w  
stanie oblężenia. M eta low cy i  mecha
n icy  całej p ro w in c ji zorgan izow ali 24- 
godzinny s tra jk  na znak solidarności 
ze sw ym i towarzyszam i. Po 7 dniach 
oku pa c ji fa b ry k i, dyrekc ja  zapropono
wała s tra jku ją cym  pe rtrak tac je .

A m erykan ie  sp rzec iw ia ją  się
nacjonalizacji przem ysłu w  A n g lii

W a li-S tr e e t  z a m ie rz a  przekształcić W . Brytanię
k o l o n i ęw  s w  o

NOW Y JO RK, 8.10 (PAP). „W a li 
Street Jou rna l“  zam ieścił a r tyku ł, w 
k tó rym  u jaw n ia , że ad m in is tra to r p la
nu M arsha lla  w y ra z ił o fic ja ln ie  rządo
w i b ry ty js k ie m u  swe stanowisko w 
spraw ie p lanów  nacjona lizac ji przemy
słu stalowego w  W ie lk ie j Brytanii. 
Podczas w iz y ty  Crippsa w  Waszyug. 
tonie, przedstaw icie le rządu am erykan 
skiego zaznaczyli, że W ie lka  B ry tan ia  
m usi odłożyć na czas nieokreślony 
plan nacjcnadzacji przem ysłu sta lo
wego.

LO N D Y N , 8.10 (PAP). P rzedstaw i
ciele zw iązku zawodowego robo tn ików  
budow lanych okręgu londyńskiego, l i 
czącego ponad 50 tys. członków po. 
zw ię li rezo lucję protestu jącą p rze c iw 
ko u tw orzen iu  anglo .am erykańskie j 
kom is ji w  sprawach p ro d u k c ji przem y 
slewej W ie lk ie j B ry ta n ii.

Rezolucja rob o tn ików  budow lanych 
stw ierdza, że jes t to ingerencja  ame. 
rykańskiego w ie lk iego  kap ita łu , p ró 
bującego poddać Swojej bezpośredniej 
k o n tro li przem ysł b ry ty js k i.  Rezolu
cja domaga się od egzekutyw y zw iąz. 
ku  ja k  najenergiczniejszego p rzec iw 
staw ien ia się in f i l t r a c j i  am erykańskie j 
w  życie ekonomiczne A n g lii. 

KO N S E R W A TY Ś C I BRYTYJSCY 
P R ZE C IW K O  IN G E R E N C JI USA 
LO N D Y N , 8.10 (PAP). Na kongresie

i ą
konserwatystów7 angielskich, odbyw a, 
jącym  się w  L landudno, doszło do o- 
s trych  wystąp ień przeciw ko tzw. U n ii 
Zachodniej oraz przeciwko zależności 
W ie lk ie j B ry ta n ii od Stanów Z jedno
czonych. Delegaci kongresu uzgodnili 
swe stanowisko, że, „solidarność gospo 
darcza Im pe rium  B ry ty jsk iego , w inna 
m ieć pierwszeństwo przed in teresam i 
gospodarczym i U n ii Zachodn ie j". W re 
zo luc ji, uchwalonej w  te j spraw ie pod 
kreślą  się, że rozw ój gospodarczy C.i- 
n i i Zachodniej przeprowadzony kosz. 
tem  „w ięzów  hand low ych Im perium  
B ry ty jsk ie g o  i  kosztem p rzyw ile jó w  
im peria lnych , oznaczałby w y ro k  śrnier 
ci na W ie lką B ry ta n ię ” .

W ie lu  delegatów w ystąp iło  z ostrą 
k ry ty k ą  zależności W ie lk ie j B ry ta n ii 
od A m eryk i, ostrzegając, że W ie lka 
B ry ta n ia  sta je  się k ra jem  „p ro te k to ra  
tu  am erykańskiego" i jest coraz b a r
dziej uzależniana od in teresów eko
nom icznych A m eryk i.

Uchwalono rów nież jednogłośnie re 
zolucję, domagającą się anulow ania 
tra k ta tu  handlowego w  Genewie oraz 
n ie ra ty fiko w an ia  K a rty  H aw ańskie j, 
je ś li się okaże, że tra k ta ty  te og ran i
czają p rzyw ile je  im peria lne  W ie lk ie j
B ry ta n ii.

O b e c n i  n a  k o n g r e s ie  obserwatorzy 
a m e r y k a ń s c y  z  r o z g o r y c z e n ie m  p o d k r e

ś la li akcenty antyam erykaftskie , k tó re  
w ykazują , iż  is tn ie je  różnica op in ii 
pomiędzy do łow ym i członkam i p a r li 
konserw atyw ne j, a ich  przyw ódcam i 
w  sprawie p o lity k i zagranicznej.

Skonsternowana prasa konserw atyw  
na oraz labourzystowska, w s tyd liw i«  
przem ilcza ły w  swych komentarzach 
w y n ik i debaty na kongresie w  L la n 
dudno. Jedynie „D a ily  Express“ p i
sząc o żądaniu kongresu anulowania 
pak tu  genewskiego i  K a r ty  H aw ań- 
skie j podkreśla, że pa k ty  te są częścią 
zap ła ty za do larową pożyczkę am ery
kańską. k tó rą  konserwatyści sami w  
swoim  czasie poparli.

D zien n ikarze  polscy w zy w a ją  do w a lk i 
z  p o d ż e g a c z a m i  w o j e n n y m i

Rezolucja Zarządu Głównego Z  w. Za w. D ziennikarzy RP
Zarząd G łów ny Zw. Zaw. D z ienn i

ka rz y  RP w  czasie -obrad w a W roc
ła w iu  u c h w a lił rezo luc ję  następu jącej 
treści:

„Z a rząd  G łów ny  Zw . Zaw . D z ienn i 
ka-rzy RP w ita  uchw a ły  Plenu-m *KC; 
PPR i  R ady Naczelnej PPS, k tó re  u- 
suw ając niebezpieczeństwo odchyleń 
p ra w ico w o  - nac jona lis tycznych  w  
k ie ro w n ic tw ie  po lskiego ru ch u  ro b o t
niczego, zabeapieczyły dalszy ro zw ó j 
de m okra c ji lu do w e j na drodze do peV 
nej re a liza c ji socja lizm u, do c a łk o w i
tego zniesienia w yzysku  cz łow ieka  
przez człow ieka, do dobrobytu  i  sączą 
ścia narodu.

D zienn ikarze po lscy s tw ie rdza ją . iż< 
odchylenie to znalazło swój w y ra z  na 
lam ach p rasy po lsk ie j, m . in. w  p o j
m ow an iu  de m okra c ji lu do w e j ja ko  
ostatecznego c e l u  naszej d rog i, a 
n ie  ja k o  e t a p u  p rze jśc iow ego na 
drodze do socja lizm u oraz w  n iedo
statecznym  zrczu-m icniu m iędzynaro
dowego cha rak te ru  obozu postępu.

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. D z ienn i
ka rzy  RP wzyw a p ra ow n ikó w  p rasy  
do pełnego przezwyciężenia w  sw e j 
p racy i  postaw ie ideow e j w sze lk ich  
pozostałości tych błędów  i  fa łszyw ych  
teo rii.

D z ienn ikarze polscy, zw iązan i w spó ł 
notą p ra cy  i dążeń z ca łym  lu de m  
pracu jącym  w idzą w  b lis k im  ju ż  po« 
łączeniu PPR i  PPS, w  w y n ik u  k tó 
rego pow stan ie  ideologicznie i  orga
n izacy jn ie  Z jednoczona P a rtia  K la s y  
Robotniczej —  najlepszą gw arancję 
n iepowstrzym anego postępu społecz
nego, zabezpieczenie suwerenności go 
s-pedarczej i  po lityczne j k ra ju  w  opar
ciu o p rz y ja ź ń  i  współpracę z czoło
wą s iłą  postępu — re  Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  oraz k ra ja m i dem okrac ji lu 
dow ej.

Zarząd G łów ny  Zw . Zaw. D z ienn i
ka rz y  RP z radością w ita  p o w ró t P re
zydenta B ie ru ta  do czynnej ¡pracy w  
k ie ro w n ic tw ie  PPR, w idząc w  tym  
sym bol przodow nicze j ro l i k la sy  p ra 
cującej. prowadzącej naród polska j

Zarząd G łówmy Zw . Zaw. D z ienn i
ka rzy  R p  s tw ie rdza , że w ydobycie  
pew nej części ludności w ie js k ie j z za 
cofania i  c iem noty, w  k tó re j u trzym a 
ją  wieś reakcy jne  elem enty k le ru , 
wespół z bogaczam i i  speku lan tam i 
w ie jsk im i, je s t je d n ym  z n a jp iln ie j
szych zadań, s to jących przed prasą.

Plenarne posiedzenie Zarządu G łów 
nego Z w. Zaw. D z ienn ikarzy RP ja k  
na jostrze j potępia kam panię osz
czerstw i  in synu ac ji p rzeciw  k ra jo m  
dem okrac ji ludow e j, p rzeciw  Z w iąz
ko w i Radzieckiem u prowadzoną już  
od dawna przez ko ła  im peria lis tyczne 
na Zachodzie p rzy  pomocy prasy, ra 
dia itp .

U praw ia jąc p o litykę  rozb ijan ia  Nie 
ma-ec, w b rew  uchw a łom  m iędzynaro
dowym. iim p e rla łim i am erykański od
budowuje m ilita ry z m  n iem iecki w  za
chodnich strefach okupacyjnych i  to 
le ru je  polakożercze w ystąp ienia , skie 
rowane przeciwko naszym granicom  
zachodnim  i  bezpieczeństwu Państwa 
Polskiego.

Zarząd G łów ny przypom ina, że kam 
p rn ia  oszczerstw i  propaganda w o jen 

na została ju ż  potępiona przez M iędzy 
narodową Organizację D z ienn ikarzy w
uchwałach zjazdów i  posiedzeń egze
k u ty w y  MOD. N iestety, dotychczas 
nie  podjęto żadnych kroków , w  celu
preć iw dz ia łan ia  te j akc ji.

Zw racam y się ponownie z apelem 
do egzekutyw y MOD, aby w yciągnę
ła. wszyshie praktyczne w n iosk i z 
tych uchwał., oczyszczając szeregi o r
ganizacji z tych  członków, k tó rzy  p ro  
wadzą działalność sprzeczną z uchw a
ła m i M OD 1 godzącą w  sprawę poko
ju . D  f-nagiiim" się zw o łan ia  w  lis to - 
ncTzie do Budapesztu posiedzenia eg
zeku tyw y i  rozpatrzen ia spraw, zw ią 
zanych z rea lizacją  uchw a ł o walce 
prcectw  podżegacaom w ojennym .

W -związku z m iesiącem pogłębienia 
przy jaźn i po lsko - radzieck ie j, Z a
czaił G łów ny Zw . Zaw. D z ienn ikarzy 
RP w zyw a ogół k-olegów do j-ak" n a j
szerszej popu la ryzac ji w sze lk ich  zdo
byczy na jbardz ie j postępowej i  pr®o- 
du iące j na uk i i k u ltu ry  radzieckie j, 
k tó ra  służy poko jow i św iatowem u i 
potrzebom  najszerszych mas lu do 
wych

K siądz p re fek t dep raw o w ał
s w o i c h  w y c h o w a n k ó w

P rz e d  procesem ks. K len ow skieg o
P roku ra tu ra  Sądu Okręgowego w  

G liw icach, ukończyła dochodzenie 
przeciwko p re fe k to w i I  Państw. G im 
nazjum  i  L iceum  w  G liw icach, księ. 
dzu Jaros ław ow i K lenow skiem u, os- 
krażonem u o w yko rzys tyw an ie  sto_ 
sunków  przełożonego i  nakłan ian ie  
uczniów, będących jego w ychow anka
m i, do poddawania się czynom n ie . 
rządnym  i  dopuszczanie się tak ich  
czynów z uczniami,, pow ierzonym i 
jego opiece. W ykorzys tyw a ł on w  tym  
celu organizowane prze / siebie w y 
cieczki i le tn ie  kolonie.

W rea lizow an iu  swych zam iarów
drogą dem okrac ji ludow e j do s c c ja - i b y ł K le no w sk i ta k  bezwzględny, że 
lizm u. gdy jeden z uczniów  w zb ran ia ł się

przy jść do niego do m ieszkania, ksiądz 
w ym óg ł na n im  podczas spowiedzi 
słowo honoru, że go odwiedzi. Czy. 
nów swoich dopuszczał się ksiądz K ie  
now ski w  stosunku do uczniów  w  w ie
k u  od 15 —  17 la t, w  jednym  zaś w y . 
padku jego ofia rą b y ł chłopiec 14- 
lc tn i.

Ponieważ postępowanie księdza K le  
nowskiego stało się głośne wśród' ucz. 
n iów  i p rzyb ra ło  szerokie rozm iary, 
trzech z n ich udało się z delegacją do 
biskupa w  Opolu, w  celu pow iadom ie
nia  go o stw ierdzonych faktach. In te r , 
w encja jednak nie odniosła żadnego 
skutku.

K R O H iT t r f e m T Y C Z N A  >

P R Z Y JĘ C IA  W BELW EDERZE
Prezydent R. P. p rz y ją ł w  Belwede 

rzo na aud ienc ji sprawozdawczej am
basadora R. P. w  Londynie, ob. Jerze.
go M ichałowskiego.

P R Z E D  Ś W IĘ T E M
R e p u b lik i Czechosłowackiej

PRAG A, 8.10 (PAP). W całej Cze
chosłowacji czynione są obecnie w ie l 
k ie  przygotow ania do uroczystości 
związanych z 30-rocznicą is tn ien ia  
R epub lik i, ,j-akie odbędą się w  dm u 
28 października. P rzygotowania te 
przebiegają pod znakiem  wytężonej 
p racy w  celu osiągnięcia ja k  na jlep 
szych w y n ik ó w  w  rea lizac ji 2-1ctnie 
go pianu odbudowy państwa.

Przedsiębiorstwa, k tó re  w ykona ją  
p lan do 28.10 wpisane będą do spe 
c ja lne j księgi pam ią tkow ej, ja ka  w rę  
czona zostanie prezydentow i państwa. 
Ponadto szereg zakładów przem ysło
w ych  i  w ie lu  robo tn ików  odznaczo
nych zostanie za najlepsze w y n ik i 
pracy, w ykonanej w  ram ach dw u le t
niego planu.

W spólne szkolen ie  
p a rty jn e  P P R  i P P S

W  niedzielę 10 bm. odbędzie się w 
Łodzi otwarcie ogólno -  kra jowego 
ku rsu  ak tyw u  PPS i PPR. K u rs  p ro
wadzony będzie w  gmachu centra lnej 
szkoły PPR.

A rch itekc i radzieccy  
w  N ieb o ro w ie

W znanym muzeum w N ieborow ie, 
gościła  ̂ czteroosobowa wycieczka a r. 
ch iten tów  radzieckich. Grołciom tow a
rzyszyli: m in . odbudowy — Kaczorow
ski, w icem in is te r k u ltu ry  i sztuki — 
Sokorski, ambasador ZSRR w Warsza
w ie  —  Lebied iew  oraz w icewojewoda 
łódzki — Kucner.

Goście zw iedz ili pałac n ieborow ski 
i jego muzeum, wyrażając podziw  dla 
m ie jscow ej ludności, dzięki k tó re j u - 
ra tow ano od barbarzyństw a h itle ro w . 
skiego w ie le  bezcennych dzie ł sztuki.

O b r a d y  p l e n u m  
Ż a rz . G łó w n eg o  Z N P
W  a u li U n iw e rsy te tu  W rocław skie

go, rozpoczęło obrady rozszerzone ple 
num  Zarządu Głównego Zw iązku Nau 
czycie lstwa Polskiego. W obradach o- 
prócz cz łonków  Żarz. G łównego i  kiero. 
w n ikó w  w ydz ia łów  Zarządów  Okręgo 
wych, uczestniczył w icem in is te r oś
w ia ty  tow . pro f. H e n ryk  Jab łoński i  
przedstaw icie lka czechosłowackiego 
Zw iązku N auczycie li M ilada Cervena.

Zasadniczym tematem w  pierwszym  
dn iu  obrad b y ły  zagadnienia p rogra . 
mowę ZNP.
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APARAT ADMINISTRACYJNY POLSKI LUDOWEJ
MUSI SŁUŻYĆ INTERESOM PRACUJĄCYCH

Na kra jow e j naradzie a k tyw u  adm in is tracy jno  - samorządowego PPR 
^  dniu 19 w rześnia b r. TOW . Z A M B R O W S K I poddał k ry tyce  do tych
czasową działalność a d m in is tra c ji i  Rad N arodowych, w ykazał, na czym 
Polegają i , *  błędy, wskazał na ź ró d ła  tych  błędów, n a k re ś lił lin ię  w y 
tyczną dla przezwyciężenia fa łszyw e j, n iek lasow ej p o lity k i terenow ej ad
m in is trac ji i  Rad Narodowych.

Przebieg dyskus ji na naradzie p o tw ie rd z ił ca łkow ic ie  is tn ien ie  w  na
szym aparac:e ad m in is tracy jnym  i  Radach N arodowych rażących b ra 
ków  i  niedomagam

Aparat adm in is tracy jny P o lsk i L u 
dowej,^ który organ izow ał się, kszta ł
tował di umacniał w  zaciętej walce k ia  
sówei, podlegaj od c h w ili swego po
wstania i podlega nadal s ilnem u naci 
sitowi całej po lsk ie j reakc ji. Nasz apa 
r at adm in is tracy jny stanow i część 
ogólnego aparatu państwowego mas 
P racu ją cy^  j es .̂ jednym  z instrum en. 
°w w a lk i z w rog iem  klasow ym . Osła 
lenie <Iziałalności adm in is trac ji, zwek 

siewanie je j na boczne to ry , oderw a- 
Pie je j od potrzeb k lasy pracującej sta 
Pow iły i  stanowią w  dalszym  c iągu je 
oen z głównych celów  re a kc ji./ 

Różnymi środkam i posług iw a ł się 
Posługuje w róg  klasow y: od o- 

szczerst-w i  m ordów  skrytobójczych do 
prób wciskania się do aparatu adm i- 
n istracyjneg0) prób dem ora lizowania 
go i  rozkładania od wew nątrz.

N a  b ł ę d n y c h  t o r a c h

Montowanie aparatu ad m in is tra cy j- 
hego i  dalsza jego rozbudowa w  w a
runkach zaciętej w a lk i k lasowej, w  
sytuacji, gdy ten  aparat pozostawał i 
pozostaję nadal pod s iln ym  naciskiem  
elementów kap ita lis tycznych i  drobno 
mieszczaitgjdch, p rzy  osłabionej czu j
ności klasowej po zw ycięstw ie  nad 
mikołajczyjęowską reakcją , nie mogło 
Pozostać bez w p ływ u  na k ie runek  azia 
alności n iektórych jego ogniw , zw ła

szcza dołowych, m usiało —  czasami w  
uzyrą stopniu —• zwekslować dz ia ła ł 

n ° SM ^ k tó r y c h  ogn iw  a d m in is tra c ji 
? . wdne tory, opóźniać m arsz do so- 
lahztnu, powodować zbyt częste od- 
ywanie silę ad m in is tra c ji od potrzeb 
asy robotniczej i  biednego chłop- 

/ Va> a ty m  samym, św iadom ie lub  
'©świadomie, służyć in teresom  ele- 

ę,®htów kap ita lis tycznych, spekulan-
, vlch zarówno w  mieście,
Wsi.

ja k  i  na

■Podobnie przedstaw ia się sytuacja i  
*  _ Padach Narodowych, organizow a- 

3ako narzędzie oddolnej k o n tro li 
n_r ^ ach klasy pracującej, przeznaczę 
ś • czuwania nad u trzym an iem  w ła  
łs i 80 k ie runku  klasowego w  dzia- 
- r / 1,0®« terenowej ad m in is tra c ji i  go-
spodat^j

żeD,y% is ja  na paradzie po tw ie rdz iła , 
g,  W(Wy, w ady i  niedociągnięcia na- 
lęag0 aparatu adm in istracyjnego i  Rad
st 50tW v c h  polegają na Zbyt csę- 
0, , m braku tre sk i o is lwę robotniczą, 
n i o T ^ u  się od p c t:"/.*‘b k lasy robot 

i biednego chłopstwa, ć h w ie j-  
l i t v  ŝ >sunku  do elem entów kap ita 
na p ^ y c h ,  n iek iedy przechodzeniem 
- iaSzczyznę ugody z elem entam i kaPita]’ zczyzn? ugcay z elem entam i m  jo s ra  
je n " ‘^tycznymi, speküîànckim i, w  nie p rzy

adm in is tra cy jn ym  i  Radach Narodo
w ych  da ły  się zaobserwować w y ra ź 
nie.

K ra jo w a  Narada A k ty w u  a d m in i
s tracy jno  - samorządowego PPR pod 
k reś liła , że u jaw n ione b łędy i  h ra k i 
naszego apara tu adm in is tracy jnego 
i  Rad N arodowych stanow ią niebez
pieczne odchylenie praw icowe, sprze 
czne z naszym ustro jem  i  drogą do 
socjalizm u.

S K U T K I BŁĘ DÓ W
.Przytoczmy k ilk a  p rzyk ład ów  z d y 

skus ji: * ■
W Z ie lonej Górze b ra k  by ło  m iesz

kań  d la  robo tn ików . G dy przy jecha ł 
inspekto r z M in . Z iem  Odzyskanych 
do tego m iasta, na tychm iast nakazał 
staroście p rzydz ie lić  m ieszkania w  
p ierw szym  rzędzie robo tn ikom , a po 
zaspokojeniu potrzeb m ieszkaniowych 
robo tn ików , uw zględn iać dopiero in 
ne w a rs tw y  ludności. Dało to bardzo 
dobre rezu lta ty . R obotn icy o trzym a li 
m ieszkania. A le  starosta -  peperowiec 
n ie  p o tra f ił sam w  ta k i p ros ty  spo
sób uporządkować stosunków miesz
kan iow ych  w  mieście pow ia towym ..

Zdarza się jeszcze, że starosia-pepe 
row iec w s ty d liw ie  m ó w i o sw ej p rzy 
należności p a rty jn e j, aby n ie  u ra 
zić „społeczeństwa“ , t j .  m ie jscowej 
k o łtu n e rii. Co w a r t ta k i starosta i  ja 
ką korzyść przynosi k lasie ro b o tn i
czej?

Dziw ną pobłażliwość d la  spekulan
tów , żeru jących na k las ie  robotniczej, 
okazał w yd z ia ł przem ysłu i  handlu 
Zarządu M ie jskiego w  W arszaw ie: 

P iekarzow i, k tó ry  w yp ie ka ł i  dostar 
czał chleb kon tyngen tow y w  stanie 
nienada jącym  się do spożycia, udzie
l i ł  upom nien ia ; w  stosunku do innego 
piekarza, u  k tórego kon tro la  w y k ry ła  
w a d liw y  w yp iek  chleba i  b ra k  elemen 
ta m ych  w a ru n kó w  san itarnych, ten 
że w yd z ia ł n ie  w yc iągną ł żadnych 
konsekw encji. W obydw u w ypadkach 
kon tro la  postaw iła  w niosek o zam
knięcie p ieka rn i.

B ra k  czujności klasow ej, w y ra ża ją 
cy się w  n ieostrożnym  czasami wysu 
w a n iu  lu d z i do a d m in is tra c ji, to le ro - 

\ w a n iu  elem entów  kap ita lis tycznych  i 
zdeklasowanych w  aparacie a d m in i - 
s tracy jn ym , p row adzi do ta k ic h  sytu 
ac ji, że bu rm is trzem  m iasta Szczęko - 
c in y  w  w o jew . k ie leck im  jes t bogaty 
kupiec, posiadający w łasny  samochód 
ośobowy; że w  stosunku do m ie rn i
czych w  w o jew . o lsztyńskim , k tó rzy  
o k ra d a li b iednych chłopów  odcinając

W RÓG K LA S O W Y  P R Z E N IK A  
DO A P A R A T U

O derwanie się od potrzeb klasy ro 
botn icze j i biednego chłopstwa, b ra k  
w ia ry  w  o lb rzym ią  energię twórczą 
rob o tn ików  i  b iednych chłopów, d o 
prowadzający w  konsekw encji do od 
dania potężnego narzędzia w ładzy lu  
dow e j w  mieście w  ręce — w  na jlep 
szym  razie — e lem entów  klasowo ob
cych, a na w s i w  ręce w roga k lasowe
go, bogaczy w ie jsk ich  ilu s tru ją  jeszcze 
zbyt często ra d y  narodowe.

I  tak : W gm. Samborzec, pow. san
dom ierski, przewodniczącym  G m inne j 
Rądy Narodowej jest chłop posiadają 
cy 30 ha ziemi, ra d n y m i są rów nież 
bogaci chłopi- N ikogo nie zdz iw i w o
bec tego, że G m inna Rada Narodowa 
w  Samborzcu uch w a liła , iż  ponwc są
siedzka na je j teren ie  jest nie potrzeb 
na.

G m inna Rada Narodow a w  Pacyni, 
pow. gostynińsłd, złożona w yłączn ie  z 
bogatych chłopów, cbn iży ła  bogatym  
chłopom  podatek g ru n to w y  o 70 —  90 
proc., ale nie uczyn iła  tego w  stosun 
k u  do chłopów biednych.

G m inna Rada Narodow a w  Kosowie 
Lack im , pow. soko łow ski, k tó re j prze 
wodn iczącym  jest kupiec, zw o ln iła  
w szystk ich  kupców od op ła t za korzy 
stanie z targowiska.

G m inna Rad a .Narodowa w  Nada
rzyn ie , now. G rodzisk M azow iecki, 
ob łożyła pe łnym  poda tk iem  grun to  - 
w ym  na jb iednie jszych chłopów , a za
stosowała u lg i w  stosunku do b o g a 
czy w ie jsk ich , p rzew odniczącym  te j
ra d y  b y ł peperowiec, chłap posiada - 
jący  47 ha gruntów .

A  ja k  np. są powiązane z klasą ro 
botniczą i b iednym  chłopstw em  F o - 
w lo tow e  Rady Narodowe w  w o jew . 
k ie leck im , gdzie na 237  ̂radnych  —  pe 
parow ców  jest zaledwie 20 m b o to i - 
ków ; a lbo 'R ady  Narodowe m iasta : Ra 
domia, K ie lc , Częstochowy l O s trow 
ca, gdzie na 35 radnych —  penerow  - 
ców jest 67 p racow ników  um ysło
wych?

Szczytem chyba w adliw ego składu 
ja d y  narodow ej jes t M ie jska Rada Na 
rodowa w Warszawie, gdzie na 120 
radnych jest 3 (dosłownie trzech) ro
botn ików .

W a d liw y  pod względem  socja lnym

5 4 6  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  
W P Ł A C O N O  N A  W S P Ó LN Y  D O M

Stan zbiórki na Fundusz Budowy Centralnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej przedstawiał się na dzień 30 września sumą 
546.112.878 złotych. Na sumę tę złożyły się wpłaty członków obu 
partii , kwitowanych cegiełkami (421.594.057 zł.), zbiórka 1-majowa 
(33.234.924 zł.) i wpłaty instytucji (91.283.897 zł.)

Wpłaty poszczególnych województw:

3eáft0WyT iym i3 r o tn y melem,
:6ktam i

zw iązaniu się z tym i

°dchwUS/ a Potw ierdziła , że w yn ik ie m  
m in '-, Praw icowego w  naszej ad 
j0 FT^acji i  Radach N arodowych by* 
° ln iw  r7,ne oderwanie się zby t w ie lu  
j ^ a p a r a t u  adm in istracyjnego i  
ost r,  j^rodowych od toczącej się i  za- 

Tal ■ pj  wa5kl klasowej,
_ ob jaw y w  naszym aparacie

re g u la c ji najlepsze k a w a łk i ich  
g ru n tó w  i  p rzydz ie la jąc  je  bogatym  
chłopom, — nie w yciąga się żadnych 
konsekw encji; że w  w o jew . w arszaw 
sk im  m óg ł się znaleźć na stanow isku 
s tarosty człow iek, k tó ry  zaw arł spół
kę  z p ry w a tn y m  przedsiębiorcą tra n 
sportow ym , o trzym u jąc  od niego g ru  
.be p rem ie  i  pozwalając m u w  zam ian 
osiągnąć w  ciągu jednego miesiąca 3 
m il. z ł zysku.

skład rad  narodow ych w ykoszlaw ia  
działalność rad  i  p row adzi do tak ich  
szkod liw ych absurdów, ja k  jednom yśl 
na uchw a ła  M ie js k ie j Rady Narodo
w e j w  Nowogardzie, w o jew . szczeciń
skie, k tó ra  p rzyzna ła  członkom  tejże 
rady, w ie lu  kupcom  i  spekulantom, 
przechodzącym raz na miesiąc na po 
siedzenie rady, 10 m  drzewa na rok 
bezpłatn ie ty tu łe m  wynagrodzenia, a 
robo tn ikom  pracu jącym  w  Zarządzie 
M ie jsk im  łaskaw ie p rzydz ie liła  zaled
w ie  1 m  drzewa.

W A L K A  K L A S O W A  W E W N Ą TR Z 
A P A R A T U

Dyskusja po tw ie rdz iła , że obecna sy 
tuacja  na te ren ie  apara tu adm in is tiU  
cyjnego i  rad narodow ych  w yg ląda w 
ten sposób że w a lk a  klasowa toczy się 
jeszcze częsta w e w ną trz  n iek tó rych  o- 
g n iw  tego apara tu , wcwuąt.-z poszcze
gólnych, zwłaszcza dołowych, rad  na 
rodow ych. D latego zachodzi koniecz
ność zm iany takiego stanu rzeczy szyb 
ko i  radyka ln ie . i

O dnow ienie i  oczyszczenie aparatu
adm in is tracy jnego i rad  narodowych 
3 elem entów w rog ich , obcych klaso 
wo, zdem ora lizowanych i oportun :- 
stycznych oraz wprow adzenie na ich 
miejsce robo tn ików , b iednych chlo - 
pów  i w  ogóle ludzi, zw iązanych ściśle 
z klasą robotn iczą i  z m asam i bied - 
nych średn ioro lnych ch łopów  — jest 
palącym zagadnieniem  i  ja ko  tak ie  : 
musi być szybko rozw iązane.

Cały aparat a d m in is tra cy jn y , wszy
s tk ie  jego ogniw a p o w in n y  stać się w  
re k u  klasy robo tn icze j 1 biednego 
ch łopstw a potężnym  narzędziem w  • 
w a lce klasowej, p o w in n y  bezwzgięd - ; 
nie realizować In te re sy  k lasy  rob o tn i j 
czej w  mieściCj oraz b iednego.i ś re d -  . 
n iego chłopa na wsi.

Rady Narodowe, k tó re  nie s ta ły  się | 
dotychczas instrum enteńh w a lk i klaso j 
wej, p o w in n y  być ja k  na jszybcie j od i 
now icne  i  rad yka ln ie  oczyszczone z 1 
elem entów w rogich, zdem orahzowa 
nych, oportun istycznych, s to jących na j 
usługach w yzyskiw aczy i  spekulan - 
tów . A pa ra t adm in is tracyny  P o lsk i L u  
dowej, w szystk ie  jego ogn iw a oraz 
w szystk ie  ra d y  narodowe muszą w łą  
czyć się w  pe łn i i  bez reszty w  toczą
cą się 1 zaostrzającą w a lkę  klasową.

Suma Różnica % w stos.
wpłacona do idealnej stopy %

1) woj. śląsko-dąbrowskie 79.753,121 zł. + 14,2%

2) Warszawa m. 53.747.923 zł. + 9,6%

3) woj. poznańskie 37.837.585 zł. + 8 , 1 %

4) woj. szczecińskie 31.583.879 zł. + 7,3%
5) woj. krakowskie 25.920.776 zł. ;+ 6 , 1 %

f>) woj. rzeszowskie 9.512.635 zł. + 4,2%

7) woj. lubelskie 10.595.611 zł. ;+ 3,8%
8) woj. łódzkie 15.347.782 zł. :+ 3,7%
9) woj. gdańskie 19.336.267 zł. + 2,2%

10) woj. olsztyńskie 9.887.332 zł. 2,2%

U ) woj. wrocławskie 49.684.616 zł. —
12) woj. bydgoskie 26.590.041 zł. — 2,9%
13) woj. kieleckie 11.568.442 zł. — 0 , 1 %

14) woj. warszawskie 13.690.890 zł. — 2,9%
15) woj. białostockie 5.813.585 zł. — O O /

0  /o

16) Łódź m. 20.723.572 zł. — 4,5%

Jak z powyższej tabelki wynika, 
w akcji piat przoduje nadal woj. ślą 
sko-dąbrowskie, Warszawa m., woj. 
poznańskie i ostatnio wysunęło się 
również na czołową pozycję woj. 
szczecińskie. Daje się zauważyć wy
bitne podniesienie wpłat w woje
wództwach o charakterze rolniczym, 
jak. woj. krakowskie, rzeszowskie, 
lubelskie i  łódzkie.

Szczególnie dobrze wywiązali się 
z zadań na się przyjętych Pełnomoc 
nicy Wojewódzcy W ilk (Katowice), 
Majewski (Warszawa), Winer (Wro 
cław), Koper (Gdańsk), Wróbel 
(Kraków) i Grosinger (Szczecin) 

Oprócz wpłat na cegiełki w mie 
siącu wrześniu wpłynęły liczne su 
my od poszczególnych instytucji 
innych osób prawnych, m. in. od

Zw. Zaw. Prać. Sam. i Terytorialnych — 750.392 zł.
Zarządu Głównego Prac. Bankowych — 100.000 zł.
Związku Rybaków Morskich w Gdyni .—100.000 zł. 
Pracowników Ambasady RP w Pradze Czeskiej — 264.526 zł. 
Pracowników Konsulatu Gen. RP w Nowym Jorku — 91.254 zł. 
Pracowników Konsulatu Gen. RP w Ankarze — 18.894 zł. 
Personelu Ambasady w Rzymie — 9.648 zł.

Wychowawcy młodzieży polskiej 
kształcącej się w szkołach przemy- 

| słowyeh w Jugosławii na znak soli
darności z klasą robotniczą w kra
ju  zadeklarowali i  przekazali na Fun 
dusz Budowy Domu 21.000 złotych.

Uczniowie śląskich Technicz
nych Zakładów Naukowych w

Katowicach należący do Związku 
Młodzieży Polskiej, ochotniczo prze
pracowali jedną dniówkę i  dochód 
z niej przeznaczyli częściowo na Bu 
dowę Wspólnego Domu (14.920 zł.), 
częściowo zaś na budowę Centralne
go Domu Młodzieżowego (44.500 zł.)

W  WALCE O BYT I O POKÓJ
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z  P a r y ż a )

Potężna fa la  s tra jkó w , jaka  ogarnę- I i b ru ta ln ie j' do g ra n ic  n iedosta tku  i  
la  F ranc ję , p rzyp om in a  sw o im  na s ilę - • nędtey: ceny bu rtow e  w zro s ły  od tego
mem pam ię tne dn i październ ikow e 
zeszłego roku.- ;

M eta low cy, p racow n icy gazow ni i  
e lek trow n i, p o rtó w , d ru ka rze  i  szofe
rzy, u rzędn icy  i  rob o tn icy  budow lan i, 
a w reszcie ko le ja rze  i  gó rn icy , p rzy 
stępują ko le jn e  do o lbrzym iego ru 
chu, k tó ry  rośn ie  z każdym  dniem .

Czym tłum a czy  się ten na s tró j je d 
nom yślności, k tó ry  po ro k u  rzuca na, 
nowo w  w ir  w a lk i se tk i tys ięcy p ra 
cow n ików  w sze lk ich  kategorii?

„DOBRODZIEJSTWA“ 
POMOCY MARSHALLOWSKIEJ 
Poiwód jest p ro s ty : od g ru dn ia  ze

szłego ro k u  poziom  życia mas p racu 
jących jest spychany coraz szybcie j

czasu o 47 proc., a ceny de ta licz iie  o 
36 proc., p o d c z a s  gdy płace ro b o tn i
cze b y ły  zablokowane. P rzyznane j os
ta tn io  przez rząd Q ue u ille  'ilu zo rycz 
nej zwyżce p lac robo tn iczych  o 15%, 
obliczonej na zne u tra lizow an ie  n a j
m nie j uśw iadom ione j części k lasy  ro 
botnicze j — tow a rzyszy ła  z g ó ry  p rzy  
gotowana seria d e k re tó w  o zwyżce 
cen, co nie ty lk o  u n ice s tw iło  pozorne 
ustępstwo, ale zm n ie jszy ło  jeszcze ba r 
dziej rea lną w artość p łacy  roboczej,.

Podstawowa cena węgla, decydu
jąca o cenie w szys tk ich  a rty k u łó w  
przem ysłowych, w zros ła  o 22 proc.; 
elektryczności o 15 p rcc., gazu o 25 
proc., ko m u n ikac ji m ie jsk ie j w  Pa-

K r y z y s  i d e o l o g i c z n y
S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I Z A C H O D N IE J

Vwiad z  prezesem Centralnego Zw . Spółdzielczego tow . E. O C H A H E M
ku’^ VH  K ongres ivfes w  Pradze, po raz p ierw szy w  dzie jach tego Z w ią z - 
g0 ’ płożonego w  1895 roku , b y ł te renem  ostre j w a lk i po lityczne j, ostre_ 
Sza * ^ c ia  się dw u światopoglądów'“  —  pow iedzia ł jx> powrocie do W a r- 
Spółrf’, P rzewocln iczący de legacji p o lsk ie j, prezes Cenralnego Zw iązku 
/ ‘ ^e lcze g o . poseł E dw ard  Ochab —  w  w yw iadz ie  udzie lonym  przed , 

‘̂ c ie lo w i Polsk ie j A ge nc ji P raso -w e j PAP,
dzie lców  i  krępow ała  możność swo
bodnego w ypow iadan ia  się delega
tów . Łam ane b y ły  podstawowe za
sady dem okracji, a w  pewnych w y 
padkach i  dobre obyczaje, zasłania
jące się czysto fo rm a ln y m i p re tek
stam i, n ie  dopuszczano na Kongres 
delegatów w ęgierskich, co osłabiło 
obóz spółdzielczości ludow e j, ale 0- 
s łab iło  rów n ież a u to ry te t MZS.

Podczas dysku s ji u trącono celowo 
m ów ców lew icow ych. Delegacja p o l
ska zgłosiła 13 m ówców, dano zaś sio 
w o ty lk o  trzem . Spośród angielskich 
dzia łaczy spółdzielczych —  kom u n i
s tów  i  lew icow ych  labourzystów  prze 
m aw iać m ógł ty lk o  jeden. Delegacji 
bu łga rsk ie j ,i rum u ńsk ie j w  ogóle nie 
udzielono głosu.

—  W w yborach do Egzekutyw y 
m ów i da le j poseł Ochab —  u trąco 
no kandyda tu rę  Polski, sto jącej na 
trzecim  m ie jscu w  świeoie pod wzglę 
dem s iły  ruchu  spółdzielczego. Jed
nocześnie m arshallow ska Większość 
przeprow adziła  w y b ó r 3_ch A n g li 
ków, podczas gdy regu lam inow o do 
puszczalny jes t w yb ó r ty lk o  2-ch 
p rzedstaw ic ie li jednego k ra ju .

—  P R Z E I) W Y JA Z D E M  N A  
KONGRES, D E L E G A C JA  P O L
S K A  S P O D Z IE W A ŁA  SIĘ  Z W IĘ K  
S Z E N IA  U D Z IA Ł U  K R A JÓ W  SO-

s;e M iędzynarodow ym  K on g re -
W0 J a d z ie ]c z y m  w  Pradze jaskra  
« k ie 'tyst4p iły  stare drobnomieszozań 
ców '0ricepcje in teg ra lnych  spółdziel 
cani’ ^ łączo ne  z próbam i przem y- 
Więc ?°g lądów  m arshallow skich, a 
^  s n j ^ a l i s t y ^ n y c h .  Koncepcje 

'ka ły  się z należytą odprawą i- 
tye- °iensywą spółdzielczości ludo - 

^  pow iedzia ł poseł Ochab.
J A K I B Y Ł  STOSUNEK S IŁ  

CwhL OBOZÓW  S P Ó ŁD ZIE L-

jeszcze spółdzielczość łu -  
m a i- jj. 'T a r ta  o podstaw y naukowe 
silni,, yT u -le n in izm u  nie  b y ła  tak  
W za p 'brezesjtewans., ja k  w  Pradze.
hśmy ^n ie n ia c h  po litycznych skup i- 
W .  —  45 proc. głosów delega- 
Sacji %  b y ły  to ty lk o  głosy de le- 
Państw ^ ie c k ie j  oraz spółdzielców 
**!y p0 j^ m o k r a c j i  ludow ej. M ie liś - 
fcgchodu stron ie  część delegatów 
W ir - u*Och. przede w szystk im  —

Mó w c i e  s t a n o w is k o  z a J- 
'l’Y r r% Ł p  K IE R O W N IC TW O  DO- 
h Ą r ,:7i% A S O W Y C H  ORGANÓW  
^  ^ ¿ M -N y c H  Z W IĄ Z K U ?

i >0S tę ,^ Ę'is ^ość tego k ie row n ic tw a , 
tstotjja v f nienr sw ym  wypaczała 

m ilionow ych  mas spół-

C .TALIZM U I  D E M O K R A C JI LU  
DO W EJ W E W ŁA D Z A C H  M IĘ D Z . 
ZW . SPÓ ŁD ZIELC ZEG O . C ZY TE 
O C Z E K IW A N IA  O K A Z A Ł Y  SIĘ 
SŁUSZNE?
—  Tak. Pod ty m  względem  posu

nęliśm y się o k ro k  naprzód. W Ko 
m itecie C entra lnym  Zw iązku, liczą
cym  obecnie 93 członków, k ra je  so
c ja lizm u  i  dem okrac ji ludow e j ma^ą 
25 cz łonków  (w  ty m  —  19 z ZSRR i  
8 z Polski), a  ponadto w  skład K . C- 
w chodzi 4-ch kom unistycznych przed 
s ta w ic ie li spółdzielczości w łosk ie ! i  
k ilk u  in n ych  działaczy lew icowych. 
Podobnie w  E gzekutyw ie Zw iązku, 
gdzie na 11 członków  b y ł dotąd je 
den przedstaw ic ie l ZSRR, obecnie, 
p rzy  14 członkach, udz ia ł naszych k ra  
Jów się pow iększył, choć wciąż nie 
jest jeszcze zadow ala jący: w iceprze
wodniczącym  jest Chochłow  (ZSRR), 
członkam i zaś —  S idorów  (ZSRR) 1 
Z m rha l (Czechosłowacja). W iochy są 
reprezentowane przez działacza kom u 
nistycznego C eretti. Przecież na 95 
m ilio n ó w  zrzeszonych spółdzielców 
(cy fra  o f ic ja ln ie  podana na K ongre 
sie), większość przypada na k ra je  
socja lizm u i  dem okrac ji ludow e j, k tó  
re ponadto zna jdu ją  oparcie wśród 
znacznej części spó łdz ie lców -robo t- 
n ik ó w  w  k ra ja ch  m arshallow skich.

—  c z y ' d e l e g a c j a  s p ó ł 
d z ie l c ó w  P O LS K IC H  N A W IĄ 
Z A Ł A  B L IŻ S Z E  K O N T A K T Y  ZE 
S P Ó ŁD Z IE LC A M I IN N Y C H  K R A  
JÓW?
— P ragną łbym  tu  podkreślić za- wych.

s ług i czeskich gospodarzy —  oświad 
czy ł poseł Ochab, •— k tó rz y  przez do 
skonałą organizację Kongresu i  stwo 
rżenie atm osfery serdecznej, słow ian 
skie j gościnności —  n iezm ie rn ie  u -  
ła tw il i  naw iązyw anie k o n ta k tó w  ze 
spółdzielcam i in n y c h  k ra jó w . W  bra 
tersklej atmosferze rozwijała się na 
Kongresie nasza współpraca z dele
gacją radziecka,, doskonale przygoto
waną I skupiającą na sobie uwagę 
całego Kongresu.

Z rozm ów „k u lu a ro w y c h “  mo
g liśm y stw ierdzić, duże zaintereso
w anie szeregu delegacji k ra jó w  
kap ita lis tycznych  —  rozw o jem  poi 
skie j spółdzielczości. W ie lu  spół
dzielców w yraża ło  chęć przyjazdu 
do naszego k ra ju . P rzyby ła  ju ż  do 
P o lsk i delegacja spółdzie lców  w ło 
skich, gościmy rów n ież jednego z 
delegatów duńsk ich  i  jedną z de
legatek angielskich. P ragn iem y za 
poznać z naszym dorobkiem  spół
dzie lców  k ra jó w  kap ita lis tycznych
— drogą bezpośrednich kon tak tów  
i  przesyłania m a te ria łó w  in fo rm a
cyjnych.
—  Nasza delegacja ocenia K on

gres —  m ów i na zakończenie poseł 
Ochab —  jako  w ażny etap w  w alce o 
zw ycięstw o spółdzielczości ludow ej, 
w  obronie pokoju, w  obronie jedno- 
ścir uchu spółdzielczego i  łączności 
z m iędzynarodow ym  ruchem  robo t
n iczym , co znalazło w yra z  w  za tw ie r 
dzeniu um ow y o w spółp racy ze Swia 
tową Federacją Z w iązków  Zawodo-

ryżu  o 100 proc. Czy wspom nieć je 
szcze o zwyżce cen ch leba o 30%  
i  n ieus tanne j zwyżce innych  a rty k u  
ló w  żywnościowych?

F R A N C U Z I N IE  C H C Ą  BYC 
M IĘ S E M  A R M A T N IM  

N ic  w ięc  dziwnego, że francuska 
k lasa  robotn icza przezw yciężyw szy 
zorgan izow any pod k ie ro w n ic tw e m  a - 
gentów  am erykańsk ich  w  rod za ju  o - 
sław fonego Irv in g a  B ro w n a  i  p rz y  
czynnym  współudziale ... rządu, a do
konany przez ła m is tra jk ó w  spod zna
k u  Force O uvrie r©  roz łam , dźw ignę
ła  się zjednoczona i  jednom yślna dp 
potężnego odpo ru  w  w a lce  o zapew
n ien ie  godziwego b y tu  sw o im  ro d z i
nom .

A le  francuska k lasa robotn icza zda 
je  sobie sprawę, że p o lity k a  A m e ry 
ka n ó w  1 ic h  popleczników , k tó ra  dz i
s ia j p rzyn os i lu d o w i francusk iem u 
w yzysk  ł  nędzę, ju tro  p rzyn ieść może 
m asakrę i n iew o lę , je że li potężna wo 
la m ilio n o w y c h  m as nie  spara liżu je  
Zbrodniczych zam ysłów  am erykań
skich im p e ria lis tó w , us iłu jących  
pchnąć św ia t do no w e j w o jn y  św ia to  
w e j i  zm ienić F ra n c ję  w  w ie lk ie  po 
bo jow isko.

Setki tysięcy s tra jk u ją c y c h  ro b o tn i
ków  francusk ich  dobrze w ie  o tym , 
iż w a lczy zarazem  o po kó j m iędzyna
rodow y, o niepodległość F ra n c ji,  o 
t r iu m f postępu.

W ie o ty m  i p rzec iw na  strona. Agen 
cja am erykańska IN S  doniosła, że 
M a rsh a ll i  D u lles  od by li rozm owę z 
fra n c u s k im i czyn n ika m i rządow ym i, 
w  k tó re j w y ra z ili g łębokie niezadowo 
le n ie  ze s tra jk u , zagroziwszy rząd ow i 
francusk iem u cofn ięc iem  kred y tó w , je 
że li ru ch  n ie  zostanie „opanow any“ . 
W iadomość ta została oczyw iście zde 
m.entowana, a le  n ie  m a dym u bez 
ognia.

K R A C H
S T R A T E G II A M E R Y K A Ń S K IE J

Doskonale rozum iem y n iepokó j a-1 
m erykańsk iego  sekre tarza stanu, k tó 
r y  je s t rów n ie ż  generałem . A le  to, co 
n iep oko i s tratega am erykańskiego, na 
pe łn ia  nadzie ją  i  radością serca Iuj 
dzi m iłu ją c y c h  pokó j. 24 w rześnia1 
2-godzlnmy s tra jk  ostrzegawczy o b ją ł 
na  te ren ie  ca łe j F ra n c ji 95 p rocen t 
w szys tk ich  u rzędn ików , 95 proc. m e
ta lo w có w  i  97 procen t ko le ja rzy . 21 
w rześnia za s tra jk o w a li ko le ja rze  Lo- 
ry n n o t i  w  Paryżu, 22-go w  Belfo j>  
cle, 3 pa źdz ie rn ika  w  Cannes, obecnie 
s tra jk u ją  w  Calais; 30 w rześnia za
s tra jk o w a li na teren ie ca łe j F ra n c ji 
p ra cow n icy  gazu i  e lektryczności —1 
150 tys. lu dz i, a 4 paźdz ie rn ika  —  200 
tys ięcy p ra cow n ikó w  użyteczności p n J 
bliczm ej.

T ru d n o  p lanow ać ruch obcych

w o jsk  w  k ra ju , w  k tó rym  nie w iado
mo gdzie i  k iedy, nagle stanie pociąg, 
zwłaszcza gd y  w  grę wchodzą po rty : 
T rudn o  lic zyć  na ź ród ła  energ ii taro, 
gdzie e le k tro w n ia  zależy ba rdz ie j od 
w o li zw iązków  zawodowych, n iż  od 
genera łów  am erykańskich, a o to 
s tra jk  320 tys. gó rn ików , k tó ry  para
liż u je  a rm a tu rę  przem ysłow ą k ra ju ,
1 to  wówczas, k ie d y  p łom ien ie  tego 
s tra jk u  oga rn ia ją  całą północną F rań  
cję, k ie d y  także s tra jk u ją  ko le ja rze  
i  rob o tn icy  p o rto w i odm aw ia ją  w y ła 
dowania am erykańskiego sprzętu w o 
jennego. Na d rug im  krańcu  k ra ju  ro 
bo tn icy  p o rto w i — w  im ię  so lida rno
ści ze s tra jk u ją c y m i rob o tn ikam i 
O ranu  —  przestają ładować i  w ytado 
w yw ać  to w a r p rz y b y ły  lu b  prze zna ł 
czony d la  A lgeru .

S tra tedzy am erykańscy dostrzegają
n łe  bez uczucia zawodu, że ich  obraz) 
o  F ra n c ji ja ko  dośw iadcza lnym  k ró li
k u  d la  now e j b ro n i i  rezerw uarze m ię
sa arm atn iego, m a ło  m a wspólnego s) 
rzeczyw istością i  że w o jn a  narzucona 
F ra n c ji m og łaby się ła tw o  przekszta ł
cić na w o jnę  z ludem  francuskim . Taki 
jest! W alka francu sk ie j k lasy ro b o t
n icze j o lu dzk ie  w a ru n k i egzystencji 
jest zarazem w o jn ą  przeciw  w o jn ie , 
jest w o jn ą  w  ob ron ie  pokoju. A  w a l-  

,ka  w łaśn ie  nada je  wagę słowom  og ło  
szonego osta tn io  m an ifestu  F rancu 
sk ie j P a r t ii K om un is tyczne j:

„L u d  fra n cu sk i nie będzie p ro 
w adz ił n ig d y  w o jn y  przeciw  Z w ią  
zkow i Radzieckiem u“ .

O R Z Ą D  ZJE D N O C ZE N IA  
D E M O K R A TY C ZN E G O

Tak jest, pośród setek tys ięcy  ro b o t 
n ik ó w  ogarn ię tych w a lką, zn a jd u ją  
się ró w n ie ż  francuscy kom un iśc i, n a j 
ba rdz ie j o f ia rn i i  n ieustraszen i syno
w ie  lu du , na jlepsi p rzyw ód cy , działa 
cze i  bo jo w n icy . Zdaw ać sobie z tego 
spraw ę poczynają n ie k tó rz y  p o lity c y  
re a k c ji francusk ie j i  hasło rządu z je 
dnoczenia narodowego, rzucone przea 
F rancuską P a rtię  K om un is tyczną  
zna jdu je  coraz częściej chętne ucho 
w  zam kn ię tych naradach p a rty jn y c h  
większości rządow e j.

Tak jest, b roń, 'wym ierzoną w  p ie rś  
F ra n c ji i  w  pokó j św iata, po chw yc ili 
by kom un iśc i francuscy i  o d w ró c ili 
p rze c iw  zbrodn iarzom  w o jen nym . 
Zdaw ać sobie z tego spraw ę poczyna
ją  am erykańscy genera łow ie  i  banicie 
rzy , rozum ieć to  poczyna ca ły  św iat, 
k tó reg o  p rzedstaw ic ie le  p rzyg lą da ją  
'się w id o w is k u  z pa rysk iego  P ałacu 
Chain ot, gdziie ob radu je  O rgan izacja  
N arodów  Z jednoczonych. Podczas gdy 
toczą się k a lk u la c je  genera łów  1 ban
k ie ró w , ciężar b ro n i p ro le ta riuszy  
fra n cu sk ich  przeważa szalę poko ju .

M. BROWINSKI

!
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ZWIĄZEK RADZIECKI WALCZY 0 POKÓJ
W ic e m in is t e r  W y s z y ń s k i  n a  K o m i s j i  P o l i t y c z n e j  O N Z

p i ę t n u j e  p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c h  
i w y s u w a  k o n k r e t n e  p r o p o z y c j e  r o z b r o j e n i o w e

P A R Y Ż , 8 10 (PAP). — Na K o m is ji P o lityczne j Generalnego Zgro
m adzenia w yg łos ił w icem in is ter W Y S ZY Ń S K I przem ówienie, k tó re  zo
stało wysłuchane z ogrom nym  zain teresowaniem. W icem in is ter W YSZYŃ 
S K I ośw iadczył:

Rząd radziecki, przedstaw iając p ro
pozycje w  spraw ie red u kc ji zbrojeń 
oraz s ił zbro jnych w ie lk ich  m ocarstw , 
kon tynuu je  swą stałą po litykę  w a lk i 
p rzec iw ko  próbom rozbicia w spó łp ra 
cy m iędzynarodow ej w a lk i o rea liza 
c ję  dem okratycznych zasad św iata po
wojennego, o bezpieczeństwo narodów. 
P o lityka  Zw iązku Radzieckiego p ro 
wadzona jest konsekw entn ie w  k ie run  
k u  rozszerzenia i  wzm ocnienia współ
p racy m iędzynarodowej.

P o litykę  taką określa sama Istota so 
cja listycznego państwa radzieckiego, 
państwa robo tn ików  i  chłopów, za in 
teresowanych w  ta k im  samym stop
n iu , ja k  m ilio n y  szarych lu dz i na ca
ły m  świecie w  u trzym an iu  i  w  u trw a 
len iu  poko ju  i  bezpieczeństwa naro
dów. Naród radziecki, k tó ry  odparł bo 
hatersko najazd zdradzieckiego wroga, 
od 3 la t poświęca w szystkie swoje Si
ły  na gojenie ran wo jennych, na od
budowę zniszczonego w okręgach, któ

re b y ły  okupowane przez wojska n ie 
przy jac ie lsk ie , życia gospodarczego, 
na dalszy rozw ó j i wzmocnienie potę
gi ekonomicznej państwa radzieckiego. 
Naród ten jest zainteresowany w  u- 
trzym an iu  stałego, trw ałego poko ju  na 
całym  świecie.

Oto dlaczego Zw iązek Radziecki sy
stematycznie i  w y trw a le  p row adzi po 
'ity k ę  pokoju, wym ierzoną przeciwko 
próbom  w yw o łan ia  now e j w o jny, k r y 
jące j w  sobie na jw iększe k lę sk i dla 
całej ludzkości. Tę p o litykę  pokoju, 
p o litykę  konsekw entnej w a lk i p rze
c iw ko agresji, p rzeciw ko psychozie 
w o jenne j, rozdm uch iw ane j w  szczegół 
ncści przez reakcyjne ko ła  USA, prze
c iw ko aw an tu rom  w ojennym , przeciw  
ko w o jn ie  w  ja k ie jk o lw ie k  części świa 
ta <— rząd radzieck i prow adzi od 
pierwszego dnia swego istn ien ia , od 
mom entu, w  k tó ry m  władza przeszła 
w  ręce rob o tn ików  i  chłopów.

Sprawa rozbrojenia w Lidze M a n ii»

ma cele obronne? N-c podobnego. N ie 
podał on żadnych fak tów . S łyszeliśm y 
siewa czysto retoryczne.

Spaak ośw iadczył, że nie zna k ra ju , 
nie zna an i jedne j p a r ti i pe litycznej, 
an i jednego odpowiedzialnego p o lity 
ka, k tó ry  by pow iedział, że Belg ia u- 
czestnicży w  kam pan ii podżegania 1 
przygotow ania w o jn y  agresywnej. N ie 
odpewiada to w  żaden sposób rzeczy
w istości, gdyż tak ie  pa rtie  is tn ie ją . 
P a rtią  taką jes t ta, do k tó re j należy 
sari) p. Spaak. P o litycy  tacy działa ją. 
Są to przede w szystk im  propagatorzy 
w o jskow o - politycznego sojuszu 5 
państw  zachodnich.

Pan Spaak w  dn iu  27 w rześnia ja 
sno da ł do zrozum ienia, że sojusz ten 
sk ie row a ny  jest przeciwko Z w iązkow i 
Radzieckiem u. Z d rug ie j s trony  proszę 
pokazać choćby jeden w iersz w  gaze
tach radzieck ich, choćby jedno w ystą 
p ien ie  jakiegoś radzieckiego przedsta 
w ic ie la , k tó ry  by choć jednym  słowem 
da ł do zrozum ienia, że Zw iązek Ra
dziecki zamierza dokonać napadu na 
ja k ik o lw ie k  k ra j.

Europa Zachodnia, u ra tow ana dzię 
k i b ih a te rs tw u  i dzięki o fia rom  naro 
du radzieckiego, Europa Zachodnia a 
w ięc i  wasz k ra j — panie Spaak! 
została ocalona dzięki ogrom nym  ofia 
rom  m ilion ów  synów i córek Zw iązku

W dawnej L idze Narodów  Związek 
Radziecki p row adził n ieugiętą wa.kę 
przeciw ko w o jn ie , w a lkę  o rczoro jc- 
n ie  i  redukcję  zbro jeń, wykazując na 
ty m  odcinku n ieprzerw aną in ic ja tyw ę  
i  w ytrw a łość.

Jeszcze w  ro ku  1927 Związek Ra
dzieck i w y s tą p ił z propozycją po
wszechnego rozbro jen ia , a gdy propo
zycja ta  nie o trzym a ła  należnego po
parc ia  ze strony w iększości1 członków. 
L ig i Narodów, Zw iązek Radziecki w y 
sunął sprawę re d u k c ji zbrojeń. Propo 
zycje tak ie  ZSRR ponaw ia ł k ilk a k ro t
nie.

Wszelkie propozycję, dotyczące roz
bro jen ia , zostały w  L idze Narodów  po 
grzebane. W swoim  referacie, w yg ło 
szonym w  roku  1931, M ołotow  w  na
stępujący sposób scharakteryzował sy
tuację, jaka  powstała w  rezultacie 
fiaska prac ko m is ji rozbro jen iow ej.

„M im o  w sze lk ich starań delegacji 
radzieckie j, zm ierzających do rzeczy 
w is te j re d u kc ji zbrojeń, kom is ja  w 
sw e j p racy — jeże li w  danym  w y  - 
padku w olno użyć siewa „p raca “  — 
wychodziła z innego założenia, gdyż 
s łow am i o rozb ro jen iu  m askowała 
ona szalony wzrost zb ro jeń“ . M o ło 
tow  zw róc ił uwagę na fak t, że w 
okresie 4-letn iego is tn ien ia  kom is ji 
— zbro jenia państw kap ita lis tycz
nych nie  ty lko  nie zostały zreduko
wane, lecz znacznie wzrosły. 
„W y n ik i prac osta tn ie j sesji kom is ji 

rozb ro jen iow e j — pow iedzia ł M oło tow  
—  wyrażone w  opracowanym  przez 
n ią  pro jekc ie  i w  re feracie  dodatko
w ym  — sprowadzają się do odrzuce
n ia  w szelkich ograniczeń n iektó rych  
rodza jów  zbro jeń oraz do uzasadnie
n ia  u trzym an ia  i powiększenia in 
nych rodzajów  zbrojeń. Na kp in y  za

k ra w a  przy ję te  na wniosek delegacji 
am erykańskie j postanowienie, dające 
każdem u państwu p raw o przekracza
nia no rm  zbrojeń, wyznaczonych, w 
konw encji, o ile państwo tak ie  uzna, 
że is tn ie ją  okoliczności, zagrażające 
jego bezpieczeństwu. Jedynym  obo
w iązk iem  jest zaw iadom ienie o tym  in 
nych sygnatariuszy konw encji, k tó 
rz y  w yko rzystu ją  to  dla powiększenia 
swych w łasnych zbrojeń.

■ Już w tedy  jasne było, że zebrania 
ko m is ji rozb ro jen iow e j nie m og ły przy  
nieść rezu la ta tu . N astąp ił szybki 
wzrost zbrojeń we wszystkich pań
stwach kap ita lis tycznych, co św iad
czyło o tym , że państwa te n ie  są za
interesowane w  is to tnym  wzm ocnie
n iu  pokoju, lecz — wręcz przeciw n ie— 
czynią wszystko, aby przygotować i  
w yw ołać nowe im peria lis tyczne  w o j-  
ny.

Przypom inając te historyczne fa k ty , 
aby wysnuć z n ich  odpowiednie w n io 
ski, n ie  można nie wspom nieć o słusz
ne j uwadze M ołotow a, że „ostrze skie 
row ane jest przeciw ko Z w iązkow i Ra 
dzicckiem u, co jest widoczne dia każ
dego“ .

P : dobnie w  1932 r. na kon fe ren c ji 
rozb ro jen iow e j w  Genewie zarysował 
się obraz, p rzypom ina jący to  co w idz i

Radzieckiego, poniesionym  dla wyzv;o 
lenia narodów  Europy od zarazy h itle  
row sk ie j. Pan Spaak nam  oświadczył: 
„M y  bo im y się Z w iązku  Radzieckie - 
go“ ! N iew iadom o, k to  ob ję ty  jest sło
wem „m y “  — w  każdym  razie nie na 
tód be lg ijsk i, k tó ry  n:e obaw ia, się po 
tęgi Z w iązku  Radzieckiego.

Jeżeli obawiacie się radzieckie j po 
tęgi w o jskow ej, dlaczego ne popiera
cie naszej p ropozyc ji w  spraw ie zre- 
d rukow ania  te j potęgi w o jskow ej? N ie 
odpowiada to wam , gdyż zmniejsze
nie naszej potęgi w o jskow e j wiąże się 
ze zm niejszeniem  potęgi wojskow ej 
Pańskich p rzy jac ió ł, a do te2° nie 
chce Pan dopuścić.

M ówca następnie oświadczył, że 
przed Spaakiem  stoi jasne zadanie — 
określić swój stosunek do propozycji 
radzieckie j. Lecz pan Spaak korzysta 
ze swego krasom ów stw a dla zupełnie 
innych celów. U c h y lił się on od przy 
jęcia ważnego zadania, ja k ie  wysunął 
Zw iązek Radziecki i  w o la ł ograniczyć 
się do cgólnych frazesów.

P. Spaak w  przem ów ien iu swym  
chcia ł przyjść w  sukurs Bevinow i w  
przeprowadzeniu dowodu i w  wykaza 
n iu  takiego niedorzecznego nonsensu, 
ja k  tw ierdzenie, że wedle koncepcji 
m arks izm u - le n in izm u  współpraca 
m iędzy ZSRR a k ra ja m i kap ita lis tycz 
nym i jest n iem ożliw a.

Lenin 0 rozwoju stosunków 
nfędzjf ZSifł 3 św iate i kaijita'istjfcznym

B ev in  c świadczył, że wszystko, co 
rząd radziecki czyni w  ty m k ie runku, 
jest tak tyką  i m anew rem , a na p o 
tw ie rdzenie te j tezy zacytował w y ją 
tek  z dzieła Lenina. B ev in  przem ilcza ł 
jednak, że cy ta t ten dotyczy okresu, 
gdy stosunki m iędzy młodą repub liką  
radziecką a pe w n ym i k ra ja m i świata 
kap ita lis tycznego charakteryzow ały 
tak ie  fa k ty , ja k  in te rw enc ja  obca, ja k  
w yp raw a  w o jenna  p rzeciw ko ZSRR 
państw  europejskich, wśród k tó rych  
zna jdow a ła  się rów nież A ng lia . B evin  
uznał za korzystn ie jsze nie wspom nieć 
o tym , gdyż p ragną ł on dowieść, lż 
Zw iązek Radziecki nie dąży do 
w spó łp racy m iędzynarodow ej, że ra 
dziecka p o lity k a  zagraniczna i sama 
koncepcja m arks izm u-len in izm u nie 
zm ierzają do- współpracy m iędzy k ra  
ja m i socja lizm u a k ra ja m i k a p ite li - 
stycznym i, lecz w ręcz przeciw n ie  — 
do odrzucenia ta k ie j współpracy. O to 
zadanie, ja k ie  postaw ił przed sobą Be

tyczne in teresy wszystkich państw 
kap ita lis tycznych, k tóre u ja w n iły  się 
tak  jaskraw o w  ciągu ostatn ich lat, 
w ym aga ją rozw oju , uregu low ania i  
rozszerzenia hand lu z Rosja. A  je ś li 
tego rodza ju  in teresy is tn ie ją , to 
można posprzeczać się, można po- 
waśnić się, można nie zgadzać się 
w  różnych kom binacjach... ale w  
końcu ta  zasadnicza konieczność gos 
podarcza sama u to ru je  sobie drogę... 
Można z dużą dozą pewności s tw ie r 
dzić, że rozw ó j stosunków hand lo 
w ych m iędzy Republiką Radziecką 
a całym  pozostałym św iatem  k a p i
ta lis tycznym  n ieuchronnie czynie 
będzie dalsze postępy“ .

W  dziełach Len ina  można zna
leźć m nóstwo tego rodzaju w yp o
w iedzi, w  k tó rych  sform ułow ane zo 
s 'a ły  g łówne zasady radzieck ie j po
l i ty k i zagranicznej. Oto lin ia  ra 
dzieckie j p o lity k i zagranicznej, ja ką

spraw zagranicznych M oło tow  ze 
szczególną siłą podkreślił, że ka rta  Na 
rodów  Zjednoczonych upoważnia Zgro 
madzenie Generalne do rozpatrzenia 
ogólnych zasad w spółpracy w  dzie
dzin ie u trzym an ia  poko ju  i  bezpie
czeństwa m iędzynarodowego, w  te j 
liczb ie  rów nież zasad, dotyczących 
rozbro jen ia  i  regulow ania zbrojeń o- 
raz do udzie lan ia odnośnie tych zasad 
zaleceń członkom  ONZ lub Rady Bez 
pieczeństwa, albo też jednym  i  d ru 
gim.

K a rta  Narodów  Zjednoczonych prze 
w id u je  rów nież utworzen ie kom ite tu  
sztabów wojennych, do którego obo
w iązków  należy przede wszystkie 
udzie lanie rad i .pomocy Kadzie Bez
pieczeństwa w  sprawach, dotyczących 
potrzeb w o jennych Rady Bezpieczeń
stwa. W śród spraw tych zna jdu ją  się 
rów nież sprawy, dotyczące regulowa
nia  zbro jeń i  ewentualnego rozbro je
nia.

Tak więc jest rzeczą jasną, że 
sprawa red ukc ji zbrojeń, a nawet — 
ja k  głosi K a rta  Narodów Zjednoczą 
nych — ewentualnego rozbrojenia, 
należy do rzędu na jważnie jszych za
sad O rgan izacji Narodów  Z jedno
czonych, w  im ię  k tó rych  urzeczy
w is tn ien ia  w inna  ona, zgodnie z 
K a rtą , działać.

Należy stw ie rdz ić  — ośw iadczył na 
I I  sesji Zgromadzenia Generalnego 
M o ło tow  ,— że nadszedł ju ż  czas.

ściowym  i  jakościowym , to narody 
będą m ia ły  pełne praw o w ą tp ić  w  
szczerość tych pokojowych dekla ra
c j i“ .

Zgłaszając na I I  sesji Zgromadze

n ia  Generalnego sw ój wniosek w 
spraw ie re d u kc ji zbro jeń rżąd ra 
dziecki wychodzi! z założenia, że, za 
tw ie rdza jąc  ten wniosek, Zgrom a
dzenie Generalne uczyn iłoby rzeczy 
w iście nad w yraz  ważny k ro k  w  kie  
ru n k u  ug run tow an ia  poko ju  i  bez
pieczeństwa narodów. W odpowiedzi 
tym , k tó rzy  uzależnia ją rozbrojenie 
od uprzedniego zapewnienia bezpie
czeństwa zbiorowego. M oło tow  wska 
zał na niesłuszność tego rodzaju sta 
nowiska, a lbow iem  powszechna re 
dukcja  zbro jeń pod k ie row n ic tw em  
ONZ n iew ą tp liw ie  spotęguje bezpie
czeństwo międzynarodowe. „T a k  
więc — m ów ił M oło tow  —  c i w łaś
nie. k tó rym  droga jest sprawa po
ko ju  i  bezpieczeństwa narodowego, 
w in n i dążyć do urzeczyw istn ien ia 
powszechnej re d u k c ji zbrojeń. W 
przeciw nym  bow iem  w ypadku powo 
lyw an ie  się na konieczność umocnię 
nia bezpieczeństwa powszechnego 
byłoby ty lk o  parawanem  dla tych, 
k tórzy  w  rzeczyw istości nie uznają 
konieczności powszechnej red ukc ji 
zbrojeń".

Pom im o usilnych starań przedsta
w ic ie li Zw iązku Radzieckiego rusze
nia z miejsca pracy w  zakresie re -

aby powziąć konkre tne decyzje w  j dukcj j  zbrojeń, praca ta nie dała po-
ipraw ie w ykonan ia  tego zadania. 

„N ie  wo lno zapominać —  m ó w ił we 
w spom nianym  przem ów ien iu M oło
tow  — że je ś li te lu b  inne państwa, 
składając deklarację  o poko jo
w e j polityce, nie tylko, p ię  ograniczą 
swych zbro jeń, tęcz wręcz przec iw 
nie, zwiększą je  pod względem ilo -

zy tyw nych w yn ikó w  i  po up ływ ie  
pó łtora roku od c h w ili rozpoczęcia 
działalności te j kom is ji m usim y 
stw ierdzić fiasko je j pracy, ja k  rów  
nież fiasko pracy kom is ji, za jm u ją 
cej się sprawą zakazu b ro n i atomo
wej.

Co oznaczają trudności Komisji Atomowej i
Podczas rozpa tryw an ia  w  p ie rw 

szym kom itecie  sprawozdań kom is ji 
atomowej okazało się, że n iektóre 
delegacje n ie  ty lk o  nie pragnęły 
przygotować środków i  opracować 
wniosków, obliczonych na elim inow a 
nie  b ro n i atomowej, lecz nie chcia ły  
one nawet ustanow ić e fek tyw ne j m ię

m y obecnie w  ONZ, gdy propozycje v jn \y  rea liza c ji tego zadania usiło - 
radzieckie w  spraw ie rozbro jen iu  i u-
trw a le n ia  poko ju  napo tyka ją  na upór 
czyw y sprzeciw  ze strony w ie lu  dele
gatów. Już w tedy, t j.  20 la t temu, 
przeciw staw iano radzieck im  w n io  - 
skom w  spraw ie re d u kc ji zbro jeń fo r 
mulę, g lo s z n ą  przez Pau l Boncoura, 
a pow tarzaną obecnie przez Bevina, 
Spaak a i  innych delegatów. F orm uła  
ta b rzm i: „N a jp ie rw  bezpieczeństwo — 
a potem  rozb ro jen ie “ . F o rm u ła  ta zo
stała obecnie niecę zm ieniona. B rzm i 
ona: „N a jp ie rw  gw arancje bezpieczeń 
stwa, a potem raddke ja  zb ro jeń “ .

Sens przemówień a Spaaka
stotną treść swego przem ów ienia.Czym są gw arancje bezpieczeń - 

stwa? O eo w łaściw ie chodzi? Dlacze 
go uzależnia się od tych gw aranc ji 
sprawę rozbro jen ia  i zakazu broni ato 
m ow ej?

Należy przypom nieć parę faktów  
h istorycznych. Na czym polegają gwa 
rancje  bezpieczeństwa? W  okresie 
L ig i N arodów  rząd francusk i rozu
m ia ł pod gw aranc jam i bezpieczeń
stwa tak ie  uk łady , ja k  uk ład w  Lo- 
carno, k tó ry  m d  gw arantować nie 
ty lk o  granice F ra n c ji, lecz rów nież 
granice je j so juszn ików  wschodnich
—  Polski i  Czechosłowacji, o  tym . 
ja k a  była  wartość tego rodzaju u- 
k la dó w  można sądź ć z ban cbnej 
um ow y m onach ijsk ie j. M onachium
—  oznaczało otw arc ie  w ró t dla m ar
szu wojennego na wschód przeciw 
ko Z w iązkow i Radzieckiem u. Mena 
ch ium  pchnęło agresora do w o jenne j 
aw an tu ry . W  M onach ium  pow sta ły  
w a ru n k i po lityczne, konieczne dla 
„zjednoczenia E urcpy bez R osji“ , 
co p rzypom ina  w  zupełności obecną 
sytuację  m iędzynarodową, gdy — 
ja k  20 la t  tem u —  tw orzy  się pod 
k ie ró w n ’ctw cm  USA b lo k i z jedno
czenia Europy bez Z w iązku  Radzicc 
kiego, a skierowane — ja k  to w yw o 
dz4ł Spaak — przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiem u, choć nie mało słów, 
ba, cale fon ta nny  slow, w ypow ie  - 
dzia ł on po to, aby utop ić w  n ich  1-

W P aryżu zebrała się I I I  sesja Gene 
ra lnego Zgrom adzenia. N astąp ił dzień 
27 w rześnia 1948 r. w  k tó ry m  b ry ty j 
sk i m in is te r spraw  zagranicznych P- 
B ev in  w ysuną ł taką sama form ułę , 
posiadającą ju ż  za sobą poważny 20- 
ie tn i staż: „N a jp ie rw  bezpieczeństwo 
— a potem redukc ja  zb ro jeń “ .

Jeżeli chodzi o innych w ybdnych  
ora torów , k tó rzy  w ys tą p ili na te j se
sji, to nie można przejść , do porządku 
ra d  przem ów ien iem  Spaaka Pan 
Spaak ośw iadczył, że przem ówienie 
delegata radzieckiego św iadczy o tym, 
że nie zna on p raw dziw ych  celów Be 
ne luxu, a w  szczególności B e lg ii. Czyż 
by?

W  m oim  przem ów ien iu  z 25 wrześ 
nia tw ie rdz iłem , że tak ie  uk łady  
ja k  sojusz w o jskow y k ra jó w  zachód 
n ich —  A n g lii. F ranc ji, B e lg ii, Ho
la n d ii i  Luxem burga  — może być 
sk ie row any przeciw ko tym  pań
stwom, k tó re  b y ły  sojugznkam i w  
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, W skazy- 
wałem  na to. że w  całe j prasie an
g ie lsk ie j, francusk ie j i am erykan - 
sk le j pisze się o twarcie , ic  sojusz 
w o jskow y 5 k ra jó w  zachodnich jest 
sk ie row any przeciwko ZSRR i pań- j 
s tw om  dem okrac ji ludow e j. Jestem 
gotów pow tórzyć to obecnie.

Cóż odpow iedział na to  Spaak? Czy 
d p a rł to  tw ierdzenie? Czy przytoczy! 

jak ieś fa k ty , k tó re  by dow iod ły, że 
uk ład  5 państw  E uropy  Zachodniej

o k tó ry c h  wspom nia ł w  sw ym  prze
w a ł m u pomóc p. Spaak. ! m ów ien iu  Bevln.

Jednakże bez tru d u  można dowieść, W icem in is te r W yszyński przypom i 
że R h zam iary  m usia ły  spa lić na pa- ^  żg w  ro vu  4924 w  zw iązku z na- 
newce nawet, gdyby tw ie rdzen iem  Be w iązaniem  stosunków ayp lom atycz- 
v in a  nie przeciw staw ić licznych fa lc - nych mię(j Zy  ZSRR i  Anglia, u  Z jazd 
tów  i  w ypow iedzi w ie lk iego  założycie Rad 0 i,w :adczył, iż „współpraca na ro - 
la państwa radzieckiego i  genialnego (],'nv w ie lk ie j B ry ta n ii i  Zw iązku Ra 
m yślic ie la  —  Lenina. G dyby p. Bev:n, dzicckiego będzie niezm iennie jedną z 
w da jąc się w  dysputy na tem at koncep g łównych trosk  rządu radzieckiego“ , 
c ji m arks izm u - le n in izm u  w  kw e s tii a  czy p B ev ino w i — pyta dale j W y- 
w spółpracy m iędzynarodow ej, w yka  - szyński — me jest, znane oświadcze- 
zał w ięcej ob iek tyw izm u i  uczciwcś- nie generalissimusa S ta lina z roku  
ci, n iż uczyn ił to w  danym  w ypadku, 1947, złożone w  czasie rozm ow y ze 
to być może nie zaryzykow a łby  ta k ie j Stassenem. M ów iąc wówczas o współ 
h is teryczne j w yc ieczk i w  dziedzinę te pracy dwóch różnych systemów, S ta- 
o r i i m arks is tow sk ie j. I 'n pow iedzia ł: „P o raz p ierw szy m ysi

Bo w  rzeczy samej, czyż W roku  o współpracy dwóch systemów w y - 
1921 rząd radz ieck i z Len inem  na cze rażona została przez Lenina. Len in  -  

nie pod ją ł k roków , aby stan woj

państwo radzieckie, pod wodzą L e - dzynarodow ej k o n tro li d !a niedopu-
n ina  i  S ta lina prow adziło  w  lataeh, . ,) szczenią do w ykorzystan ia  energ ii ato

mowej dla celów wojskow ych.

le
ny  z k ra ja m i im p e ria lis tyczn ym i za - 
stąpić stosunkam i p o ko jow ym i i han 
d low ym i? Czyż L e n in  nie m ó w ił wów 
czas, że sprawa ta, a zwłaszcza spra
wa stosunków hand low ych z Ang lią , 
jest g łów nym  punktem  p o lity k i radzie 
ckie j?

Jakżeż ośm ie lił się b ry ty js k i m i
n is te r spraw zagranicznych, chara
k te ryzu jąc  stanowisko rządu ra 
dzieckiego wobec państw  n iekom u
nistycznych, wygłaszać tu ta j tak ie  
tw ierdzenia? Czyż p. B ev ino w i nie 
jest znane oświadczenie Len ina  z ro 
ku  1922 w  zw iązku z konferencją  
w  Genui? Len in  pow iedzia ł w ó w 
czas: „Jcdziem y do Genui, mając 
na względzie ecie praktyczne — aby 
rozszerzyć handel i  stw orzyć w arun 
Ui, w  k tó rych  m ógłby on z ja k  na j 
w iększym  powodzeniem się ro z w i
jać...“  i  da le j: „Przecież na jbardzie j 
niecierpiące zw łok i żywotne, p rz k -

ośw iadczył S ta lin  — jest naszym na 
uczycielem, a m y, ludzie radzieccy, 
jesteśmy jego uczniam i. N igdy  nie od 
stępowaliśm y i  nie odstąpim y od 
wskazań Len ina“ .

R elacjonując dale j przebieg rozmo
w y  ze Stalinem , Stassen pisał: „S ta 
lin  stoi na stanow isku Lenina, iż 
współpraca m iędzy dwoma systema
m i gospodarczymi jest m ożliw a i  po
żądana! Podobnie, je ś li chodzi o prag 
menie współpracy, to  pragn ien ie  ta 
kie w  narodzie i  w  p a r ti i kom u n i
stycznej ZSRR sin ie je . N iew ą tp liw ie  
współpraca taka będzie ty lk o  ko rzy
stna dla obu k ra jó w “ .

Oto co pozostało z próby Bevina 
podważenia zaufania do Z w iązku  Ra
dzieckiego, próby „teoretycznego“  u - 
zasadnienia fa łszyw ej tezy, iż  p rzy 
wódcy państwa radzieckiego rzekomo 
neguje m ożliwość w spółpracy m iędzy 
systemem radzieckim  i  kap ita lis tycz
nym.

Pod w p ływ e m  rządu am erykańskie 
go większość członków kom is ji ato
m owej odm ów iła udzia łu  w  pracach 
nad przygotow aniom  środków zm ie
rzających do e lim inow an ia  b ro n i ato
m owej. Głosowanie przeciw ko temu 
ustępow i rezo luc ji Ekwadoru, w 
k tó rym  mowa o ko ireczności zaw ar
cia porozum ienia w  spraw ie ogólne
go uk ładu atomowego — świadczy o 
tym , że przedstaw icie le U S A  i W ie l
k ie j B ry ta n ii odrzucają zasadę ogól

nego porozum ienia i  uzgodnienia roz 
m aitych punk tów  w idzenia.

A  rozw iązanie tego zadania w  du 
chu uchw ały Generalnego Zgrom a
dzenia jest rzeczą konieczną. B roń 
atomowa jest bow iem  bron ią  agre
sywną. W  produkow aniu  te j b ron i 
mogą być zainteresowani ty lk o  ci, 
k tó rzy  ro z w ija ją  p lany agresywne.

Równocześnie bez zakazu b ro n i 
atom owej i  e lim inow ania  b ro n i ato
m owej nie można poważnie m ów ić o 
redukow an iu  zbrojeń. Te dw ie spra
w y  —  zakaz b ron i atomowej j  re 
dukcja  zbrojeń — są ze sobą ściśle 
związane. Należy je w spóln ie rozw ią 
zywać. W przeciw nym  w ypadku nie 
można osiągnąć zm niejszenia ciężkie 
go brzem ienia w yda tków  wojennych, 
ciążących coraz bardzie j na m ilio 
nach p ła tn ików  podatkowych, k tó 
rzy  w  przeważającej większości na
leżą do mas, żyjącyńch z w łasne j pra 
cy.

Zł? wol a  OSA

Karta Narodów Zjednoczonych i rozbrojenie
Jest rzeczą zrozum iałą, że w  tak ich  

w arunkach praca ko m is ji do spraw 
uregu low an ia i ograniczenia zbrojeń 
me mogła dać pom yślnych w yn ików .

W ystępując na I I  sesji Zgromadzenia 
Generalnego w  obronie swojej propo
zyc ji w  spraw ie powszechnej redukc ji 
i u regu low an ia zbrojeń, m in is te r

Delegacja radziecka podała 25 
września cy fry , charakteryzu jące 
wyścig zbro jeń w  państwach kap i
ta lis tycznych ze Stanam i Z jedno
czonym i na czele. 38,1 proc. budże 
tu S tanów Zjednoczonych poświęca 
się celom w o jskow ym . Nadto prze
w id u je  budżet S tanów Zjednoczo
nych dodatkowe w y d a tk i na rezer 
w y, na pomoc d la  G recji, T u rc ji i 
Chin. W yda tk i te spadają oczyw i
ście całym  sw ym  ciężarom na m 
lio n y  prostych łudzi, na ludność 
pracującą. Co w ięcej, —  agencja 
U n ited  Press podała, że sztab ame 
ryk a ń s k i opracowuje p ian rozbudo 
w y  b ro n i atom owej na 50 la t.
Z jedne j strony słyszym y w ięc ns 

G eneralnym  Zgrom adzeniu demago
giczne przem ówienia anglosaskie na 
tem at rozm aitych fo rm  k o n tro li m ię 
dzynarodowej. a z d rug ie j strony w  
sztabach przygo tow u je  się w ie lo le t
nie p lany rozw o ju  b ro n i atomowej. 
A u to rzy  tych  p lanów  pocieszają się 
nadzieją, że Z w ią zkow i Radzieckie
m u nie uda się ta k  szybko z likw id o  
wać przewagi i  p rzyw ile jó w  USA 
przy pomocy osiągnięć przem ysłow o- 
technicznych i w o jskow o-tcc im icz- 
nych.

N ie należy zapominać o tym  ja k ie

p rzyw ile je  ludzie ci m ają na m yś li i 
o ja k ie j przewadze m ów ią. Jest to 
przewaga m ożliwości masowej za
głady ludzi. Przeciwko ta k im  p rzy 
w ile jom  pro testu je  sum ienie czlowi« 
ka, przeciwko ta k ie j przewadze w y 
stępuje każdy uczciwy człow iek. Z 
ta k im i przew ile jand , n ie  może się 
pogodzić sum ienie narodów.

Oto dlaczego rząd radziecki 
p rze d s ta w i propozycję w sprawi« 
zredukowania s ił zb ro jnych  1 zbr® 
leń w ie lk ich  m ocarstw  o jedną tr®« 
oią w  ciągu jednego roku. oraz za
kazu b ron i atomowej. Rząd radzi«« 
k i proponuje przeprowadzenie ro * ' 
b ro jen ia  jedyn ie  przez w ie lk ie  mo
carstwa — przez sta łych członków 
Rady Bezpieczeństwa, w  których 
rękach skoncentrowane jest gro* 
s ił zb ro jnych i  zbro jeń i  k tó rzy  P° 
noszą główną odpowiedzialność 
u trzym an ie  poko ju  i powszechne?0 
bezpieczeństwa. Jesteśmy giębok0 
przekonani, że wprowadzenie ^  
życie środków, ja k ie  proponuK 
rząd radziecki, pow inno stanów^ 
pierwszy krok  w  dziele realne?11 
zabezpieczenia pokoju j realne?* 
zapewnienia bezpieczeństwa nar« ' 
dów.
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BRAWO, PEPEROWGY KOPALNI »WIECZOREK«
KTO PÓJDZIE ZA  DOBRYM PRZYKŁADEM

Paląca kwestia poprawienia bytu 
klasy robotniczej, która znalazła wy- 
taz w ostatniej uchwale Rady Pań
stwa .— obejmuje przede wszystkim 
sprawę mieszkaniową. Mieszkań ro
botniczych, mieszkań odpowiednich 

ludzi, zmęczonych pracą — jest 
*a tflało. Odczuwa się to nie tylko w 
zniszczonych miastach.

Sprawa mieszkań pracowniczych 
już od dawna leżała na sercu pepe- 
rowców kopalni im. Wieczorka w Ja 
n°wje. Wprawdzie, dzięki pomocy 
Państwa i przemysłu węglowego już 
°ń 1947 r. wkładano znaczne sumy 
na reperację domów mieszkalnych i 
budownictwo nowych, ale głód mie
szkaniowy trwał. Dochodziło do te- 
9°, że nowoprzyjęci pracownicy za
powiadali z góry wypowiedzenie pra- 
CV, lub nawet ją porzucali, na skutek 
niemożności zdobycia mieszkania. By

to zjawisko wręcz groźne, gdyż na 
kopalni „Wieczorek" istnieje ciągle 
jeszcze zapotrzebowanie na fachow
ców.

Ten brak fachowców wykorzysty
wali z kolei niektórzy stali pracow
nicy, którzy grozili opuszczeniem pra
cy w razie uszczuplenia ich siosun- 
kpwo wielkich mieszkań!

Wytworzyła się zatem niezdrowa 
sytuacja. Z  jednej strony masy robot
ników, walczące z zagadnieniem ,,da
chu nad głową" oraz niemożność przy 
jęcia nowych, niezbędnych dla ko
palni sił, a z drugiej — karygodny, 
aspołeczny stosunek do tego zagad
nienia ludzi, zajmujących na przykład 
6—5 pokoi na 2—3 osoby.

Komitet PPR, który rozpatrzył tę 
sprawę ~  wyszedł ze słusznego za
łożenia, że najbardziej wskazane bę
dzie wezwanie do dobrowolnego od
stępowania pokojów, lub zamiany 
mieszkań dużych na mniejsze.

Odwołał się tym samyrcf do poczu
cia społecznego pracowników.

Należy przyznać, że część z nich 
od razu odpowiedziała na apel. Tak 
więc postanowili zmienić swe wielkie 
mieszkanie na mniejsze następujący 
urzędnicy:

Dyrektor kopalni, taż. Rabsztyn, 
zawiadowca kopalni, taż, Owsiak, kie 
równik ruchu, ob. Kopiec, kierownik 
wydz. nieruchomości — ob, Stacha, 
kier. działu maszynowego — taż. Zin- 
tel, taż. Fabian, ob. Pilarski, ob, Lau 
ko, ob. Salek, ob. Gajda ob. Mitręga, 
ob. Pilch, ob. Marszaiski, ob. Przy- 
bylka.

Wszyscy oni wezwali do pójścia w 
ich ślady:

1) Inż. Golbiona 6 pokoi — 2 oso
by, 2) taż, Doroszewicza 6 pokoi .—
2 osoby, 3) ob, Żogałę 6 pokoi — 3 
osoby, 4) ob, Wajanda 5 pokoi — 2 i 
osoby, 5) ob. Sznobra 5 pokoi — 3 ■ 
osoby, 6) ob. Łapińskiego 6 pokoi

ją zbyt wielkie mieszkania — pójdą 
za dobrym przykładem i także dobro
wolnie zrezygnują z wygód na rzecz 
sprawiedliwego rozdziału pomie
szczeń.

Akcja Komitetu PPR z kopalni „W ie 
czorek" niewątpliwie przyniesie re

zultaty. Byłoby pożądanę, aby z po
dobną inicjatywą wystąpiły i komite
ty przy innych zakładach pracy. Bo 
niesprawiedliwy rozdział mieszkań nie 
jest chyba „przywilejem" kopalni 
„Wieczorek".

w.

88 btus i 8 tysięcy stypendystów
T  B  S pom aga n iezam ożn ym  uczniom

W  nowoodbudowanym  gmachu D ziekank i odbyła  się kon ferencja  p ra 
sowa, zw ołana przez zarząd g łów ny Tow arzystw a Burs i  Stypendiów, 
na k tó re j prezes TBS, ob. K O RDO W IC Z, zapoznał p rzedstaw ic ie li prasy 
warszaw skie j z pow o jennym i osiągnięciatmi tow arzystw a.

U N A R O D O W IO N Y  P R Z E M Y S Ł  
W Y K O N U JE  P L A N  Z  N A D W Y Ż K Ą

Działalność swą, mającą na oelu 
j zapewnienie m łodzieży robotn icze j i  
chłopskiej równego s ta rtu  do nauk!, 

j reaktyw ow ało  TBS w  1945 roku , k ie -
3 osoby, / )  ob, Filipka 4 pokoje — 2 j dy to powstały pierwsze zarządy tere- 
osoby, 8) ob. Kowolika Karola 4 po- { nowe towarzystwa. Celem ich było or- 
koie — 2 osoby, 9) ob. Bednarka 5 j izcwan;e burs  ̂ gromadzenie fun- 
pokoi — 3 osoby, 10) ob. btiłera 3 i , , ,. ,, . , . .
pokoje _  3 osoby, 11) ob. Czopy 5 j duszoW na ^yPendia dla młodzieży
pokoi — 3 osoby, 12) ob. Jędrszczy- | sfer mających utrudniony dostęp do 
ka 6 pokoi — 5 osób, 13) ob. Mola i nauki.

&3ŁJ iii ź: i *
Suszyńskiego 6 pokoi — 5 osób, 16 ) ; stwo eksponowało 36 bursami, roz- 
ob. Ptaka Alojzego 5 pokoi — 5 osób, ! sianymii po .całym kraju. Następny rok 
17) ob. Mola Eugeniusza 5 p o x o i — J daje już 55 burs zamieszkałych przez 
3 osoby, 18) ob. Marzeca 6 pokoi — : 4 380 uczniów, pochodzących w  80 

| proc. ze w®1 oraz 5.028 stypendiów 
In a  ogólną sumę 150.840 ty«, zł. Do 
I końca bież. ro k u  szkolnego ilość burs 
( wzrośnie do 88, w ychow anków  zaś do

m łodzieży korzystać będzie ze stypen
d iów  TBS w  wysokości 4 —  6 tys. zł 
miesięcznie.

Towarzystw o, dysponując fundusza
m i państw ow ym i, społeoznymi i  w łas
nym i przebudow ało dotychczas 320 
m il. zł. Inw estyc je  zaplanowane na 
ro k  1949 sięgają sumy 669 m il. zł. Za 
pieniądze te p rzew idu je  sig budowę, 
odbudowę i  rem on t 70 ob iektów , prze 
znaczonych na bursy.

Ideałem , do jak iego dąży TBS, jest 
wybudowanie w  Polsce burs dla 90 
tys. m łodzieży oraz zapewnienie zw ro t 
nyćh s typend iów  w szystk im  niezamoż 
nym  uczniom . Pomocą Swą tow a rzy
stwo obe jm u je  w  g łów nej m ierze ucz
n iów  szkół zawodowych, gdyż do tych 
szczególnie garn ie  się m łodzież robot
nicza i  chłopska, (jm )

5 osób, 19) ob. Waszka Gabriela 6 
pokoi — 4 osoby, 20) ob. Jaśnicw- 
sidego 5 pokoi — 4 osoby, 21) ob.
Grzybowskiego 6 pokoi — 4 osoby,
22) ob. Karkoszki 5 pokoi — 4 oso

by, 24) <ob.^Bełkowskicmo^Frv<taryka 9 000' W roku  tym 8 000 ^zamożnej 
5 pokoi — 2 osoby. j ...... 1 1 . . . . . . . . . . . ......

nie do'wszystkich, którzy posiadają U  progu kam panii cukrowniczej
zbyt wielkie 'mieszkania, aby odstą- | ”  ------------------------------------*
pili je na rzecz robotników. Komitet ! 
żywi nadzieję, że akcja ta spotka 
się z całkowitym zrozumieniem i 
poparciem.

K O P A L N IE  P O LS K IE  w ydoby ły  w  
ciągu w rześnia br. ogółem 6.056.246 
ton  węgla kam iennego, w ykonu jąc  
w  ten sposób państw ow y p lan p ro
d u kcy jn y , w  101,1 proc. P lan zała
d u nku  węgla został we w rześn iu  w y 
konany w  106,9 proc.

P rze ładunek w ęgla w  portach we 
w rześn iu  b r. w yka zu je  rekordow ą 
cyfrę  1.177.575 ton, b iją c  w szystkie 
dotychczasowe osiągnięcia.

*
PR ZEM YSŁ N A F T O W Y  osiąga % 

m iesiąca na m iesiąc coraz to  lepsze 
w y n ik i.  We w rześn iu  b r. p la n y  w ie r
ceń poszukiwawczych ro p y  i  gazu 
w ykonano w  129 proc., p ro d u k c ji ro 
py  — w  HO proc., gazoliny surow e j—  
126 proc., p rze róbk i ropy — 118 proc. 
W  p ro d u k c ji ważnie jszych a rty k u łó w  
na ftow ych  osiągnięto następujące w y  
n ik i:  p ro du kc ja  n a fty  — 191 proc. 
p lanu, o le ju  gazowego — 124 proc. 1 
benzyny —  133 proc.

*
P R ZE M Y S Ł M IN E R A L N Y  we wrze 

śn iu  br. p rzekroczy ł p lan  p ro du kcy j
ny. P lan  p ro d u k c y jn y  porcelany e- 
łek tro techn iczne j w ykonano w  105,6 
proc., ba lon ików  żarów kow ych w  
113,5 proc. W  innych  gałęziach prze
m ys łu  m inera lnego rów n ież obserwu
jem y znaczny w zrost p ro d u k c ji: w ap
na palonego w ykonano 128,7 proc. 
p lanu, cementu po rtlandzk iego  100,6 
proc. cegły 123,1 proc., dachówki 
100,3 proc., po rce lany Stołowej 141,2 
proc.

*
Szereg zakładów  przem ysłow ych 

w yko na ł już  w  końcu I I I  k w a rta łu  
całoroczny plan p rodukc ji.

*
PAŃSTW O W E Z A K Ł A D Y  E L E K 

TR O TE C H N IC ZN E , daw n ie j B ra d a  
Borkow scy w  Warszawie, w yko n a ły  

i roczny p lan  p ro d u k c ji w  d n iu  14 
| w rześnia b r. F a tayka  „K A B E L  P O L

S K I"  w ykona ła  p lan  roczny do dn ia 
10 września br.

Są fa k ty  przekroczenia dobrow ol- 
nie p rzy ję te j p rzedterm inow ej norm y, r 
P racow nicy w a lcow n i „.M O R G A N A " 
h u ty  „Kościuszko" w  Chorzowie, po
s ta n o w ili wykonać p lan  roczny do 15 
g rudn ia  br., w  rzeczyw istości jednak |  
w yko n a li go ju ż  w  d n iu  27 wrześma j: 
br.

W YDAJNOŚĆ PRACY W  H U T- j 
N IC T W IE , obliczona w  zło tych przed ł 
w o jennych  na rob o tn iko  - godzinę [i 
wzrosła  w  ro k u  1947 o 26 proc. w  u 
stosunku do ro ku  1946. W I  półroczu , 
1948 ro k u  nastąp iło  zwiększenie w y- 
da jności o dalsze 15 proc.

* I
P O LS K IE  F A B R Y K I ŻARÓW EK j<

w e w rześn iu  br. osiągnęły now y re- I  
k o rd  p ro du ku ją c  '  ' ’1.586.487 no rm a l-
nych żarów ek ośw ietleniowych. W i  
ro k u  1947 w  ty m  sam ym  okresie w y - ł  
p rodukow ano 795.743 sztuk żarówek. 
W zrost w ięc w ynos i p raw ie  100 proc.

W k w ie tn iu  br., fa b ry k i żarówek 
L. 1 w  Pabianicach i  L . 2 w  K a to w i
cach po d ję ły  w spółzaw odn ictw o p ra 
cy, w  k tó ry m  zwyciężyła L . 2, w yko 
nując p lan  p ro d u kc ji w  113,5 proc.
W następnych miesiącach p rodukc ja  
progresywnie wzrastała i w  s ie rpn iu  I  
w yn ios ła  118,7 proc.

*
W  p ierw szym  półroczu b ie lącego |  

ro ku  zanotowano D A LS ZY  W ZROST 
P R O D U K C JI E N E R G II E LE K TR Y C E
NEJ. W yprodukowano m ianow icie  
1.979.000.000 kW h, co oznacza w z ro it 
p ro du kc ji o 15 proc. w  stosunku do 
tego samego okresu roku  ubiegłego.

P lan p ro d u k c ji na pierwsze pó łro
cze ro k u  bieżącego przekroczono o 5 
proc. Jednak w sku te k  równoczesne
go wzrostu zapotrzebowania ze stro
ny przem ysłu odczuwa się nadal b rak 
mocy.

Należy sądzić, żc wszyscy wymie
nieni oraz inni, którzy również zajmu-

S Z K O D L IW E  O SZC ZĘ D N O ŚC I
N a d  czym  o b ra d o w a ł a k ty w  z w ią s k o w y  

B Y D G O S Z C Z Yw
Obrady a k tyw u  związkowego w  

Bydgoszczy, k tó re  zakończyły się 
przed k ilkom a  dniam i, u ja w n iły  sze
reg niedociągnięć w  pracy n iektó rych  
aktyw is tów . W dyskus ji zabrało glos 
ponad 30 mówców. Jak  się okazuje, 
jednym  z naczelnych zadań jest uak
tyw n ien ie  ra d zakładowych, k tó re  nie 
zawsze ży ją  potrzebam i i  sprawam i 
reprezentowanych przez siebie załóg.

Charakterystyczne, że na 50 prze
wodniczących rad  zakładowych k ilk u  
zaledwie w iedzia ło co to jest fundusz 
socjalny, jaka  jest jego wysokość i  ja k  
został on w  danej fabryce w ydatkow a 
ny. W w y n ik u  te j ig no ranc ji n iektóre  
fa b ry k i rob ią  z tych funduszów zupę! 
n ie  niepotrzebne, a nawet szkodliwe 
oszczędności. Tak np. Pom orski Za
k ła d  B udow y Maszyn zaoszczędził 
m ilio n  zło tych, D yrekc ja  Lasów Pań
stw ow ych 700.600 zł.

Rady zakładowe odpowiedzialne są 
za nieprzestrzeganie um ów  zbioro
w ych  i  p ro tokó łów  dodatkowych. N ie

k tó re  ra d y  n ie  zadały sobie tru d u , by 
zdobyć dia pracow n ików  zagwaranto
wane um ową ub ran ia  ochronne, okuła 
ry , n ie  in te resu ją  się h ig ieną i  bezpie 
czeństwem pracy.

W iele zarzutów  postaw iono Dbezpie 
czalniom  Społecznym. Zwrócono prze 
de w szystk im  uwagę na aspołeczne sta 
nowisko dra Grzywacza z Ubezpieczał 
n i Społecznej w  Chojnach, k tó ry  nie 
chce p rzy jm ow ać ubezpieczonych w  
godzinach popo łudniow ych .tw ierdząc, 
że „k to  n ie  ma pieniędzy, m usi um ie
rać” .

Na naradach poruszono także spra
wę w a run ków  p racy  rob o tn ików  ro l
nych w  n iek tó rych  m ają tkach państwo 
w ych  a Szczególnie w  m ają tkach ko
ścielnych, gdzie n ie  zawsze przestrze
gana jest um owa zbiorowa. Np, w  m a
ją tk u  Żydowo, po w ia tu  ■włocławskie
go, gdy robo tn icy  dom agali się w y 
szczególnienia w a run ków  pracy, ksiądz 
odpowiedział: „K io  szanuję bliźniego, 
nie py ta  go o zapłatę” .

CUKROWNIA W CIECHANOWIE
p r z y g o to w u je  się do p ra c y

Za tydz ień  duży, czerw ony kom in  
ko tło w n i w  ciechanowskie j cuk ro w n i j 
im. M arcelego N ow otk i ożyje. Buchnie 
z wnętrzności gorącem, nape łn i prze
strzenie m iędzy b p ^n k a rn i.s w ę d e m  i 
s in ym i oparam i —  nieodłącznym i 
ob jaw am i fun kc jow an ta  organizm u 
fa b ryk i. Na razie jednak kom in  jeszcze 
drzem ie i  spogląda m ełaeho lijrile  ze 
swej wysokości na to  co się dzieje 
poniżej.

O S T A T N IA  C H W IL A  PRZED  
K A M P A N IĄ .

Na dole m iędzy bu dyn kam i poza 
fa b ryką  w ije  się w  łagodnych skrę
tach sieć szyn —  są tu  szerokie to ry, 
ale na jw ięce j jest w ąskich, po k tó 
rych  ju ż  n ied ługo będą biegały po
śpiesznie p racow ite  „sam ow ark i", 
zwożąc do C iechanowa i  K rasińca 
sznury w agon ików  napełn ionych bu
raka m i z zakontraktow anych plan
ta c ji w o j. warszawskiego i  części 
olsztyńskiego.

T o ry  k o le jk i są w yrem ontow ane i 
Przygotowane do transportu . To samo 
z taborem . W  pobliżu tzw. „ce łbudy" 
(w  cu k ro w n i m ają nieuzasadniony 
w s trę t przed wyrazem : po rtie rn ia ): 
stoi k ilk a  wagonów, p rzy  k tó rych  
dokonuje się osta tn ich rem ontów . 
Jeden z rob o tn ików  przechodzi m imo 
i śm iejąc się głośno woła:

—  Spieszcie się chłopaki, bo już  
niedługo!

— Co n ied ługo —  w trącam  się do
ro zm o w y ,—  cukier?

— Nie cukier. B u ra k i.
Rozum iem y się w  zupełności. Wago

ny muszą być dobrze przygotowane, 
aby nie  zaw iod ły w  decydującej 
chw ili.

G E N E R A LN Y  REM O NT
A le  nie  ty lk o  wagony, n ie  ty lk o  

to ry  — wszystkie urządzenia fab rycz
ne przeszły doroczny, genera lny re 
m ont przedkam paniow y. W idać to 
daleko poza obrębem  fa b ry k i,  gdzie 
ja k  m acki ośm iorn icy rozciągnęły się 
ko ry ta  sp ływ ów  buraczanych i czeka
ją  na „ łu p ” , k tó ry  tu  w kró tce  w y
rzucą z wagonów. K a n a ły  oczyszczo
ne i  świeżo wybetonowane. Św ie
żym, b ia łym  drzewem  sygnalizuje do
konany rem ont pom ostów nad sp ływ a
m i. Okazuje się, że pomosty służą 
dla  tych chłopów , k tó rzy  przywożą 
buraki fu rm a n k a m i i  w rzucają je  bez 
pośrednio do kana łu . Chłopom ty m  
wypłaca się do należności w  cukrze i 
gotówce jeszcze dodatek za tra n 
sport buraków .

Ponieważ do uruchom ien ia cu k ro w 
n i pozostaje n iew ie le  czasu, b u ra k i 
zsypuje się w zd łuż spływów. Ruch 
panuje tu . n iebyw a ły . Choć dziś jest 
pierwszy dzień zwózki, —• do godz. 
13-tej w  po łudn ie  zwieziono 160 q 
buraków. Otóż każdy się śpieczy z do
stawą, bo teraz z każdym  dniem  bę
dą dłuższe k o le jk i wozów przy w a - 
gach. _

W dużej h a li pe łne j zb iorn ików , 
ru r, przew odów  e lektrycznych 1

„chronosów", są schodki prowadzące 
na roz leg ły  pomost. Tam  szczękają 
dwa klucze starych fachowców  cu
k row n iczych : Jmrayńskiego i  Szpejan- 
kowskiego. Z akłada ją  on i ostatnie pa
k u n k i na złączeniach nowowm onto- 
nych ru r.
W SPÓ ŁZAW O D N IC TW O  O ŻY W IA  

PRACĘ C U K R O W N I.
—  Tow. Jurzyński, czy ta Wasza 

robota oznacza koniec rem ontu na 
ty m  piętrze?

Zagadn ię ty odwraca się.
—  Niezupełnie. W łaściw ie oznacza 

ona początek p raw dz iw e j roboty...
—  Początek kam pan ii 1 w spół

zawodnictwa?
—  T ak jest. Ciężko będzie współ

zawodniczyć z 12-ma cukrow n iam i 
w  naszym wojew ództw ie, a tym  
bardzie j z ca łym  kra jem . U  nas 
jest ta k ie  współzawodnictwo: je 
den za wszystkich, wszyscy za je d 
nego, czy li zbiorowo. A le  myślę, że 
len iów  u  nas nie  będzie i  w  tym  
sezonie.
— A  gdzie u  Was byw a n a jw ię k 

sze nasilenie pracy? K tó ry  dz ia ł nie 
nadąża w  p ro d u kc ji za innym i?

— W łaściw ie tu  gdzie sto im y prze
w idziane jest postawienie d rug ie j ta 
k ie j b a te r ii „d y fu ró w " — 14 sztuk. 
Gorzej trochę jest z ko tła m i satura- 
cy jn ym i, na jgorze j zaś z „w y p a rk a 
m i” , bo stare. Trzeba je  zmienić. P lan 
już  jest, to  dobrze.

Tak m yś li rob o tn ik  z pierwszego 
pię tra , tak  m yślą wszyscy robotn icy 
cukrow n i im . Marcelego N o w otk i — 
rozum ie ją  istotę i osiągnięcia w spó ł
zawodnictwa, zw racają uwzgę co u

fnich w  warsztacie jest złego, co trze 
ba napraw ić. I  powoli, ale ciągłe 
k i się usuwa.

W  bieżącym roku wykonane więc 
zostaną ca łkow ic ie  urządzenia s i
łow n i. W ten sposób cukrow n ia  po- 
posiadając w łasną prądnicę un ie 
zależni się od dostawy prądu z 
m iasta. S tropy betonowe, m asyw
ne fundam enty  pod tu rb iną , gęsta 
sieć przewodów, tab lice rozdzielcze 
zna jdu ją  się w  końcowej fazie bu
dow y in s ta la c ji lu b  są już  ca łkow i
cie wykończone. W bieżącym ro 
ku  ukończone zostaną także prace 
przy urządzeniu nowoczesnej su
szarni.
A le  o rem ontach i  przebudowach 

m yśli się w  cuk ro w n i g łów nie w  o- 
kresie przedkam panijnym . Obecnie 
wszyscy m ów ią o cukrze, o tym , że 
w  tegorocznym współzawodnictw ie 
będzie brana pod uwagę nie ty lko  
ilość cukru, ale także oszczędność 
surowca, węgła, ilości godzin robo
czych w  stosunku do 1 k w in ta la  cu
k ru , zmiejszenic w ypadków  przy p ra 
cy — no, i oczywiście o tym , że 
pierwsze albo jedno z p ierwszych 
m iejsc zajm ie cukrow n ia  im. M arce le
go N owotki.

RYSZAR D  K O N A R S K I.
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DYSKUSJA O NAUKACH  
BIOLOGICZNYCH w ZSRR

W  referacie  sw ym  akad. Łysienko 
stw ie rdz ił przede w szystk im , że b io 
logia Stanowi podstawę agronom ii, 
Następnie zaś scharakteryzow ał histo 
ł ię b io lo g ii ja ko  dzieje ustaw icznej 
''''a lk i dw u k ie ru n k ó w  filozoficznych 
s  idea lizm u j  m ateria lizm u.

•,Sam D a rw in  swego czasu nie  po- 
, r a fil w yzbyć się popełn ionych przez 
®‘ebie b łędów teoretycznych. B łędy 

zostały w y k ry te  j  w y tk n ię te  przez 
klasyków  m arksizm u“  —  m ó w ił Ł y 
sienko. A  jednak d a rw in izm  wskazał 
•Jedynie słuszną drogę dalszego roz- 
' v°Ju b io log ii ja ko  n a u k i“ .

W alka z darw in izm em  była  jednym  
* odcinków  w a lk i idea lis tów  wszelkie 
?° autoram entu z rozw ija jącą  się nau 

m ateria lis tyczną. Próbowano i pró 
buie  się nada l rozsadzić d a rw in izm  

Wewnątrz, skom prom itow ać go i  
Sfałszować. W ie lką ro lę  odegrali tu  

^  zdaniem Łys ien iu  — zwolennicy 
®ktryny Weismanna, M endla i M or- 

założyciele współczesnej gene- 
-  fo rm a lne j.r *
W ^Jsterialistyezna teoria  rozw o ju  ty -  

P rzyrody jest nie do pom yślenia 
n j2 Uznania konieczności dziedzicze- 
n jî  Cach in dyw idu a ln ych  organizmu, 
ip „ ylYch w  określonych w arunkach 
Pzo życia> f est n ie do pom yślenia bez 
jU p ó ia  fa k tu  dziedziczenia cech na- 

■ l ych — pow iedzia ł Łysienko. 
"e lsm ann  i  zw o lennicy jego poglą-

dów w idzą  w  każdym  organ izm ie * 
dw ie niezależne od siebie, autonomicz 
ne części: po pierwsze — nieśm ierte l- j 
ną i w  zapadzie n iezm ienną substan- ; 
cję dziedziczną, skupie ną w  chrom o- 1 
somach, po d rug ie  — resztę organiz
mu, stanowiącą jedyn ie  doczesną po
w łokę części dziedzicznej, je j tro fo - 
plazmę, czy li substancję odżywczą.

„N ieśm ie rte lna  substancja dzie
dziczna —  m ów i Łys ienko —  „u n ie 
zależniona od w łasności jakościowych 
rozw oju żywego ciała, rządząca śm ier 
te lnym  ciałem, lecz n ie  w ytw arzana  
przez nie —  eto idealistyczna, w  is to
cie swej m istyczna koncepcja Weis
manna, w ysun ię ta  przezeń pod pokry  
wą słów  o „needarw in izm ie “ .

„G enetycy fo rm a ln i odeszli od prac 
nad w yk ryc ie m  m echanizm u ew olu
c ji, gdyż d la  n ich  „w  chromosomach 
zna jdu je  się jakaś swoista substancja 
dziedziczna“ , zam kn ię ta w  ciele órga 
nizm u ja k b y  w  fu tera le , przekazyw a
na z pokolenia na pokolenie niezależ 
n ie  od jakościowych, specyficznych 
w a run ków  cia ła i  jego życia".

In n y  k ie run ek  reprezentu je  w  b io 
lo g ii M iczu rin  i agrobio log ia radziec
ka, odrzucając m etafizyczne założe
nia  i  konsekwencje neodarw in izm u, 
sto jąc ną_,gruncie nyOariaJizmu d ia- 
lektycznego i  dążąc do przekształce
nia organizm ów roś lin  i  zw ierząt dro

gą u trw a le n ia  cech nabytych  w  ciągu :
życia.

C harakte ryzu jąc konsekwencje f ilo  : 
zoficzne i  praktyczne, w yn ika jące  z 
k ie ru n k u  reprezentowanego przez 
m endelistów  —  m organistów , dowo
dzi Łys ienko, iż poglądy ich  p row a
dzą do scholastyki, do te o r ii „n iepo- 
znawalnaści“  is to ty  substancji dzie
dzicznej, do rezygnac ji z czynnej in 
gerencji w  procesy ew o luc ji. „M eną 
delizm  - m organizm  zbudowany jest 
na przypadkowości. W  ogólności p rz j| 
roda żywa, w idz iana jest przez mor-, 
ganistów  ja ko  chaos przypadkow ych , 
odrębnych z jaw isk, bez konieczności 
is tn ien ia  zw iązków  i  p raw id low ośc ii 

! Przezwyciężając w  naszej nauce men- 
de lizm  -  m organ izm  - weism annizm , 
tym  samym wypędzam y z nauk i b io 
lo g ii przypadkowość“ .

Prace M iczu rina , k tó ry  tw ie rd z ił, że 
„in te rw e n c ja  człow ieka może zmusić 
każdą form ę roś linną  i  zwierzęcą do 
szybszych przem ian i  to przem ian w  

j k ie ru n ku  dla człow ieka pożądanym'
1 prace licznych m iczu rinow ców  w yd a 

ją  już  ob fite  p lon y  i  p rzyczyn iły  się 
do zrew oluc jon izow ania  agrob io log ii 
radzieckie j.

: P rzytacza jąc szereg p rzyk ład ów  
skutecznej in te rw e n c ji hodow ców  w  
procesie ew o luc ji ro ś lin  oraz p rz y k ła 
dy dziedziczenia cech nabytych, ja k  

. rów nież cech przekazyw anych nie 
[ drogą rozm nażania płciowego lecz dro 
' gą rozm nażania wegetatyw nego (szcze 

p ionk i, sadzonki itp), Łys ienko  do
szedł do ko n k lu z ji, że ..dziedziczność 
jęst w łaściwością nie tyTlm chrom o
somów, lecz każdej cząstki żywego 
c ia ła “ .

„K ie ru n e k  m iczu rinow sk i w  b io log ii

dlatego je s t k ie ru n k ie m  m a te ria li- 
stycznym, że n ie  oddziela dziedzicz
ności od żywego c ia ła  ł  w a run ków  
jego życia. Bez dziedziczności n ie  ma 
żywego c ia ła, bez żywego cia ła nie 
nia dziedziczności“ .

„Czy to  co pow iedzia łem  zmniejsza 
rolę chrom osom ów?“  — zapytu je  Ł y 
sienko i  odpow iada: „B yna jm n ie j. 
Czy Przy procesie p łc iow ym  chrom o
somy Pośredniczą w  dziedziczności? 
Nie ma co ( i0 tego w ą tp liw ośc i. Uzna 
jem y chrom osom y, n ie  negujem y ich  
obecności. N ie  uznajem y natom iast 
chrom osom owej te o rii dziedziczności, 
nie uzna jem y m endeliztnu -  m orga- 
n izm u“ .

Rola ap a ra tu  chromosomalnego jest 
— j ak  sądzi Łys ienko  — o w ie le  
skrom niejsza, n iż m yślą genetycy fo r  
malni.

Łys ienko dochodzi do następującej 
de fin ic ji dziedziczności:

„D Z IE D Z IC ZN O Ś Ć  .TEST W Y N I
K IE M  , s k o n c e n t r o w a n ia  
W PŁYW Ó W  W A R U N K Ó W  ŚRODO  
W IS K A  ZEW NĘTRZNEGO, A S Y - 
M ILO W A I^Y C H  PRZEZ O R G A N IZ  
M Y  W  SZEREGU PO KO LEŃ PO
P R Z E D N IC H “ .
W ysunięcie te j tezy znam ionuje cał 

ko w ity  p rze w ró t w  rozpowszechnio
nych dotychczas poglądach na dzie
dziczność, a równocześnie o tw ie ra  
nowe ho ryzon ty  przed p ra k tyką  ro l
niczą i hodowlaną. Bez przesady 
można powiedzieć, iż  ostateczne Swe 
potw ierdzen ie teoria  ta znaleźć może 
nie ty lk o  w  pracowniach badaczy, 
lecz g łów n ie na polach, w  ogrodach 
i  sadach, gdzie prowadź ne są obec
nie doświadczenia na gigantyczną 
skalę.

„N aukow e rozw iązyw an ie zagadnień ( 
p rak tycznych “  — stw ierdza Łysienko j
— „to  najlepsza droga do głębszego [ 
poznawania p ra w  rozw o ju  p rzyrody 
żyw e j“ . „Nasz radziecki, m iczu rinow 
ski d a rw in izm  —  jest darw in izm em  
tw órczym  tra k tu ją c y m  i  ro z w ija ją 
cym  prob lem y ew o luc ji w  now y spo
sób w  św ie tle  na uk i M iczurina ..."

„Przyszłość należy do M iczu rin a “
— pow iedzia ł Łysienko1 w  końcu swe
go refera tu .

Nad re fe ra tem  akad. Ł ys ien k i roz
w inę ła  się obszerna dyskusja. N ie licz 
n i obrońcy lu b  sym patycy genetyki 
fo rm a lne j, ja cy  zab iera li głos na zjeź 
dzie, odżegnywali się w  zasadzie od 
idea listycznych w n iosków  w yprow a- 
wadzanych przez Łysienkę z genetyki 
fo rm a lne j, podnosząc, że „m echanizm  
dziedziczenia nie może m ieć zw iązku 
z dziedzicznością“ . (Akad. N iem czy- 
now), że w  zakresie hodow li zw ie rzą t 
idee M iczu rina  nie znalazły ja k  dotąd 
praktycznego zastosowania (akad. Zu 
kow ski, K is łow sk i, d r  Rapopcrt). A- 
kad. Szmalgauzen b ro n ił sw e j teo rii 
„dobo ru  Stabilizującego“ , akad. Że
brak dowodził, że m etody stosowane 
przezeń a polegające na doborze po- 
lip lo id ó w  i  dz ia ła n iu  ko lch icyny do- 

1 prow adzają do powstawania nowych 
ga tunków  roś lin . Akad. Zawadowski 
na w o ływ a ł do szukania złotego środ
ka, do na w ro tu  do „konsekwentnego 
da rw in izm u".

W śród ogrom nej większości dysku
tan tów , popiera jących teorię Łys ień -

now, W asilenko, Olszański i  inn i), ja k  
i  p raktycy, k ie ro w n icy  pracow ni do
świadczalnych. Dyskutanci n ie  ty lk o  
w ypow iada li się na temat teo re tycz
nych zahżeń j  wniosków obu k ie ru n 
ków  b io log ii, lecz także p rzy toczy li 
w iele fa k tó w  i dowodów słuszności 
teo rii Łys ien k i, zebranych w  labora to  
riach, na polach doświadczalnych 1 
sadach.

„M ieszańce uzyskiwane przez gene
tykó w  fo rm alnych dregą zw ykłego 
krzyżow an ia  nie da ją ow oców “  — 
s tw ie rd z ił m. M. E. C iecierow  — „n a 
sze zaś mieszańce w iś n i z czeremchą, 
czerem chy z czereśnią i ¡nne _  w y 
da ją owoce. W yn ika  to z ca łkow icie  
odmiennego s ty lu  pracy. Ich metoda 
polega na k o m b in a to rycę j" "nasza — 
na czynnym  oddz ia ływ an iu  i w ycho
w yw an iu ” .

W w y n ik u  zastosowania w  ro ln ic 
tw ie metod Ł ys ie n k i udaR. się pod
nieść p lo n y  k u ku ryd zy  o -20 —  25 cet- 
narów z hektara . (A. M ichalew icz). 
Siew lu ce rn y  i  sadzenie z iem niaków  
w  lecie da ły  już  wspaniałe w y n ik i 
(A. K ry ło w ). Stosując m etody ..wy
chow ania“  ro ś lin  udało się w yp row a
dzić odm iany krzew ów  herbacianych, 
znoszące m rozy do 20 stopni i  p row a
dzić upraw ę roś lin  pod-zwrotnikowych 
w  k lim ac ie  um ia rkow an ym  (T. Zo- 
rin ).

Niesposób -w ram ach niniejszego 
a rty k u łu  zmieścić całego bogactwa 
fak tów  podanych na sesji a przema- 
w ia iących za teorią  Łys ienki.

W rezo luc ji końcowej Akadem ia 
stanęła ca łkow ic ie  na gruncie tez. 
akad. Łys ienk i.

(d. c. n.)



CfcCSLUDU N r 279

T, n o ta tn ik a  W a rs t w y

/ M Ł O D Z I  i  D  Ą
m -iJomumiejąc konieczność budowy 

przez «as, młode pokolenie, synów 
robotniczych i chłopskich, Domu< 
« którymi w przyszłości, po zjedna- 
lżeniu partii, robotniczych i my, już  

g ^ jja k o  członkowie pa rtii, będziemy rno- 
j l i  zająć miejsce, prosimy o wyzna-

^**^)zenie nam w dniu 10,X,1943 r., t j .  
w y  b u .
j» y j0 w niedzielę, prac przy budowie 
pań {t¥spólnego Domu Zjednoczonych Par 
tla ło VH Robotniczych. Zaznaczamy, że 

batalion, t j .  260 ju -194a  ^5 r zyjdzie cały
działa 
inna, »“ *<’ .«''•
»a — oto u ryw ek z rezo luc ji przesłanej 
w  Pcio KC  naszej P a r t ii p i zez junaków  
M a rz ł i  4 kom pan ii 2 baonu SP. Pozor- 
— Vl ń ie  jest to  n ic  nadzwyczaj-nego — 
1'otea^ropa m łodzieży w yraża chęć wzię- 
. acielda udzia łu  w  budow ie Wspólnego 
c i i  sftom u. Ten lis t  jednak, prostym  i  
>-Jt' ® orstk im  język iem  napisany zawie- 
uak wa niecodzienną treść, 
musi; M łodzież ze w szystkich zakątków  
ju ż  do lski, »orsaaifeiycana w  brygadach 
‘ a ’“ '.SP‘’ , m łodzież. k tó ra  niedawno mo- 

F oke Jeszcze nie s’ ę~’ ła w zrokiem  
iG w a jjjje j „-własnego podw órka” , w ła . 
stenimej  M gredy  Czy w łasnych swoich 
nad pryw atnych spraw  i  k łopo tów  — te- 
kr '> ra z  w ybiega rm- lą  i m arzeniam i 
ło  o^a leko poza swój w ie k  i  swoje śro- 
cza' ,dowisko. M łodzież zorganizowaną, 

i  biorąca udzia ł w  odbudowie k ra in  
»i*; ¡poczuły się odpow iedzia lna ju ż  u le  
8U> ty lko  za powierzone sobie brzrtn- 
llov> irednin prace, a1» za spraw y „doro- 
w t 5słych” , k tó re  n ied ługo będą je i spra 
iu i.-yam i, poczuła się o d p o w ie d z ia ła  
i>cj, H  przyszłe losy k ra ju . za przyszłe 
¡'ó j-losy p a r t i i k lasy robotniczej, klasy, 

k tó re j sama wyresla. 
w o j' w  niedzielę teren budowy W spół- 

Jcjego Dom u tę tn ić  będzie m łoda, 
■natpełną zapału pracą. I  k to  w ie, czy 
v-*y en p rzyk ład  n ie  pociągnie za sobą 
że innych podobnych zgłoszeń, k to  w ie. 
jnąJrrr r ie  pociąganie szerokich rzesz 
"  lcrn łodz ie ir 
ju ż  - 
jem

WIĘCEJ INWESTYCJI
I MNIEJ URZĘDNIKÓW

P O D S T A W Y  PLANU GOSPODARCZEGO STO LIC Y
B iu ro  Regionalne na m. st. W ar

szawę, mieszczące się przy C entra l
nym  Urzędzie P lanowania opraco
wało p ierw szy plan gospodarczy samo 
rządu sto licy, dostosowując go do pia 
nów poszczególnych m in is te rs tw .

Jak każda pierwsza praca, i  ten 
p lan ma n iew ą tp liw ie  szereg uste
rek, z ogólnych w ytycznych  można 
jednak w yw nioskow ać co się zrob i w 
W arszawie w  roku  przyszłym .

G O SPO DAR KA K O M U N A L N A

gospodarki m iasta była j jest kom u
n ikacja . Zagadnienie to nie ca łkow i. 
c;e, ale w  dużym stopn iu ' rozw iąże 
w łaśnie ro k  przyszły, k tó ry  przyn ie
sie 90 km  dodatkowych eksploatowa
nych lin ii,  ilość zaś wozów tram w a
jow ych  w  ruchu  wzrośnie o 23, p rzy 
będzie jeden tro llaybus  i  20 autobu
sów. Pocieszającym jest fa k t, że no. 
we lin ie  obsłużą przede wszystkim  
pe ryfe rie  miasta.

Z  k o m u n ika c ji m ie jsk ie j będzie mo
W odociągi m ie jsk ie  zwiększą syvą p ro  1 gło korzystać 409 m il. osób. a więc

grubo ponad m ilio n  osób dziennie.
Poważny w zrost in w e s tyc ji p rzew i

dziany jes t także W’ dziedzinie ośw ia
ty. Przybędzie trzy  nowe przedszkola 
z 250 m ie jscam i, cztery szkoły, poasta-

dukcję  w ody do 25.560 tys. m  sześć, 
rocznie, a w ięc o 700 tys. w ięce j niż 
w  ro k u  bieżącym. S tra ty  wody w  sie 
ci zm aleją p rzy  tym  i  z 10.8 proc. 
spadną do 9.8 proc. Nowych kanałów  
przybędzie 4 k in .

Do zadań Z O M  będzie należało o. 
czyszczenie 31 proc. pow ierzchni 
w szystkich placów i u lic

W yraźnie popraw i się także sytu
acja ry n k u  rruęsnego, gdyż wg pianu 
Rzeźn a M ie jska  ma zabić o 7.925 ton 
w ięcej św iń  i  2.234 tony byd ła roga
tego.

D w ie  nowe łaźnie dadzą 200 dodat
kow ych  m iejsc w  rozb ie ra ln i.

S traż Ogniowa, po o trzym an iu  1 no 
wego p u nk tu  będzie obsług iw a ła  je d . 
nostkowo ju ż  ty lk o  22,94 km  k w  po
w ierzchn i, a nie 28,08, ja k  to jest w  
roku  b ‘leżącym.

M IE S Z K A N IA  I  K O M U N IK A C JE
Ilość budynków  należących do mia 

sta. wzrośnie o 65 now ych obiektów , 
co w  sumie da dodatkow ych 8S5 izb 
m ieszkalnych, adm in is tracy jnych  i u . 
żytkowych. Równocześnie z rozw ojem  
budow nictw a m ieszkaniowego w zro 
śnie także pow ie rzchn ia  zieleńców : 
parków , k tó ry c h  przybędzie dość spo
ro. bo 23 ha.

P rzys łow iow ą „p ię tą

wowe dla 3.576 uczniów, 9 szkół za. 
w odowych dla 2.836 osób, rem onty  
zaś w  szkołach dla dorosłych pozwo
lą na zwiększenie m ie jsc o 307.

M N I E J  P R AC O W N IKÓ W
W dalszym ciągu będzie się dążyć 

do kasowania przerostów adm in is tra 
cy jnych  i zmniejszenia ilości pracow 
n ików . W porów nan iu  z p lanow anym i 
inw estyc jam i m am y do czynien ia w ięc 
ze z jaw isk iem  wręcz odw ro tnym , co 
św iadczy n iew ą tp liw ie  o zwiększonej 
w yda jnośc i pracy, osiągniętej przez 
w spółzawodnictwo i  lepszą o rg an i
zację.

Ogólnie p rzy  tym  wzrośnie średni 
zarobek p racow ników  fizycznych i  u - 
m ysłowych. (ar)

A ch illesow ą”

A  
j» rz t 
i k i 
się 
jest 
tan  
w s i 
każ

NOWINY TYGODNIA

W  S P R A W IE  K R E D Y T Ó W  
R A D Y  P A Ń S T W A

W przyszłym tygodniu odbędzie się w 
kraflzielnicy Warszawa — Południe zebranie 
pra™ 
pot 
p n  
ku 
ro i 

I

51 zamiast C

ci
ja t
tz \
sła

1
dz
20
lio #
W
St M Z K wznow iły kursowanie. , --------- tro lley -

yttsow na trasie Dworzec Gdański — 
roPlac Un ii. L in ia  ta w myśl 
^¡cienia M Z K  po

posiano- 
ochrzszczemu" wszyst

1IU-cich tras liczbami nosi od wczoraj

j ą  to hW .m n ie j ,  że mama
7 mz w Warszawie tyle Unii kom unika

cyjnych. Pn prostu numery 1 __50  za-
„rezerwowano dla tram wajów, 51 __ tao
n i .  l roV? ’lbusów i  powyżej 100 ,dla 
^lutobusow, __„  ____

W krótce więc, gdy t  Paryża przyje- 
„ T u b a u t o b ę d z i e m y  

102. Żeby ty lko  wozy

Wiz ie  S nowych 
'm ie li Unie 101 i
^ h o d z iły  „na 102“ .

l i  
D

P
z;

p rz e w o d n ic z ą c y c h  K o m ite tó w  B lo k o w y c h  
w  ce lu  o m ó w ie n ia  s p ra w  z w ią z a n y c h  z 
w ła ś c iw y m  w y k o rz y s ta n ie m  k re d y tó w , 
p rz y z n a n y c h  przez Radę P a ń s tw a . P om oc 
K o m ite tó w  B lo k o w y c h  p rz e w id u je  się w  
k ie ro w a n iu  osób do p ła tn y c h  p ra c  fa c h o 
w y c h . ja k  b ru k a rs tw o  o raz  w  o rg a n lzo w a  
n iu  m ie s z k a ń c ó w  b lo k ó w  do w s tę p n y c h  
i  p o m o c n ic z y c h  p rac .

Ze  w z g lę d u  na w ażność o m a w ia n y c h  za 
g a d n ie ń , pożądana  je s t obecność w s z y s t
k ic h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  K o m ite tó w  E lo k o  
w y e h .

T p a ź d z ie rn ik a  o d b y ło  się w  D R N  zebra  
n ie  k o m is j i  sp o łe czn e j z u d z ia łe m  d y re k 
to ra  Z O M -u , ob. W o ło w ic z a  i  k ie ro w n ik a  
trz e c ie g o  o d d z ia łu  d rogoyzego. ob. B o g 
d a n o w icza . N a z e b ra n iu  s tw ie rd z o n o , iż  
p race  Z O M -u  z o s ta ły  ż le  ro z p la n o w a n e  1 
k o n ie c z n e  są p e w n e  z m ia n y . W obec te 
go u s ta lo n o , iż  D z ie ln ic o w a  R ada N a ro d o  
w a  o trz y m a  u z u p e łn ia ją c y  p la n . N ie z a le 
ż n ie  od tego  Z O M  b ędz ie  co d z ie n n ie  za
w ia d a m ia ł s e k re ta r ia t D R N  o w y k o n a n e j 
p ra c y  i  z a m ie rz e n ia c h  na d z ie ń  n as tę p n y . 
K O M IT E T Y  B L O K O W E  N IE  W Y W IĄ Z U J Ą  

S IĘ  Z  Z A D A Ń
W śró d  in te re s a n tó w  D R N  W arszaw a  — 

P o łu d n ie  znaJd t ja  się co raz  częście i a d 
m in is t ra to rz y ,  k tó r z y  p roszą  o ra de  w  
sw o ic h  tru d n o ś c ia c h  za w o d o w y c h , p y  la 
n ia  ic h  św iadczą  o ty m , iż  K o m ite ty  R io  
k o w e  n ie  in te re s u ją  się s p ra w a m i ś w ia d 
czeń d o m o w y c h  i  n ie  w s p ó łp ra c u ją  z a d 
m in is tra to ra m i.
JE S Z C Z E  Z G Ł O S Z E N IA  DO O D B U D O W A ' 

S T O L IC Y
M im o . że a k c ja  M ies ią ca  O d b u d o w y  

S to lic y  s k o ń c z y ła  s ię , do  d z ie ln ic o w e g o  
k o m ite tu  W a rsza w a  — P o łu d n ie  n a p ły w a 
ją  Jeszcze w c ią ż  zg łoszen ia  do  p ra c  p rz y  
o d b u d o w ie . M . in . z g ło s iło  sie ta kże  d ru  
g ie  g im n a z ju m  że ńsk ie  za w o d o w e . D R N  
u w z g lę d n ia ją c  p ro ś b y  m ło d z ie ż y , w y z n a 
czyła Jej punkt przy ul. P u ła w s k ie j róg 
Boryszewskiej. (m )

TEATRY -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y  T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: Te  D in  -  D ona , k tó re g o  o t w  a r-

T ea tr P O L S K I (K arasia  l )  J im " .  R a p so d yczn y  " U 5rd  c le  n a s tą p iło  w  c z w a rte k , 23 
godz. 19 „F a n ta z y ” . w rz e ś n ia  na p l.  S ta ry n k le -

K X N  \  wieża.
S T U D IO  (K aro w a  31» n ie

czyn ny . A T L A N T IC  (C hm ielna 33) -
f i lm  p ro d . c ze sk ie j p t. „ S y  R / V F M O

K L A S Y C Z N Y  (M o k o (o w  re n a ”  pocz. seansów ; 13,
ska Ig) godz. 19 „S e a n s ” . ,17’ ł l - d la  Z w - Z a w . o S O B O T A , d n ia  9 bm .19- ej.

5.10 S y g n a ł czasu i  p o -
LE TN 1  (P o lna  261 o god*. P A L L A D IU M  rż ło ta  7-9) b u d k a  m ło d z ie żo w a . 5.15 

19.15 „ N ito u c h e “ . ..M ło d z i Id a "  pocz. seans. S tre szcze n ie  w ia d . p o r. 5.20
o godz. 13, 15. 19. 21 i  Z w . K o n c . p o r. d la  Ś w ia ta  P ra

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  91) Z a w . o 17. w a c j i . ^ ^ S '  Dz.

P O L O N IA  ^M a rsza łkó w - M u z y k a  p o r. z p ły t .  7.00 
ska n r  112) . .T im u r  i  je g o  W iad . dz. p o r.. 7.20 M u z y - 
d ru ż y n a “ . oocz. seans, o p o r  z p ły t .  8.30 „A n n a  
godz. 13, 15, 19. 21 i  Z w . P ro le ta r iu s z k a “  p o w . 9.15 
Z a w . o 17. A u d . Z w . N a u c z y c ie ls tw a

P o ls k ie g o . 12.04 W ia d . p o ł. 
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk ó w - 12.10 M u z  ro s y js k a , w y k o -  

d id a " '  ska  n r  112) „U c z e n ic a  I - e j  na H e lena  K o r l f  -  K a w e c -
.  „  „  „ „ a ,  , ,  ka  (s o p ra n ). F ra n c is z e k  Ł u

T . M . C. A: — W y s tę p  A  ' P cz ' seans- °  godz ,13, k a s ie w ic z  ( fo r t . ) ,  H ie ro n im  
_  „  . " 15, 19, 21. Z w  Z a w . 17. S zp e rka  (a k o m p a n ia m e n t) .
D o ry  K a lin ó w n y .  K o n ie -  ' a , ,a w s i 15.30

o godz. 19. sz tu ka  de F !e r 
sa I de C ro lsse ta  „ P o w r ó t "

P O W S ZE C H N Y

«kiego 20) o godz.

(Zam oJ- 

19 „C a n

ra n s e rk ę  p ro w a d z i 

lęki. P o czą te k

K o n fe -  

ń  go-
12.35 A u d . d la  w s i. 

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) o d z n a c z e n ie , aud . d la  d z ie  
c i. 16.00 D z. p o p o łu d n . 16.30

o godz. 19. A u d . s p o rto w a  d la  m ło d z ie
ży . 16.45 P rz y  soobcie  po 
ro b o c ie  — w  M o n o p o lu  T y  

(Suzina 4) „ A s  to n io w y m . 18.00 L e k c ja  ję  
'  ”  z y k a  ro s y js k ie g o . 18.15 „W  

* ucz, sean- ta n e c z n y m ” , w y k .

g od z . 12.30, 14.30, 16.30, 
20.30 i  Z w . Z a w . 18.30. 

C O M O E D IA  (S zw edzka  3) T Ę C Z A  
godz. 19. „P o c ią g  W id m o "  w y w ia d u .

T e a tr  „P L A C Ó W K A “  go- 15 j 7 j  21; zw . za w o - Z e sp ó ł In s tru m . J . Orze- 
d ż in a  19 „K rw a w e  G o d y ” , d o w e  19. c h o w s k ie g o : M a r ia  L a s k o 

w ska  i  J e rz y  K o m o ro w s k i 
A K T U A L N O Ś C I N r  I  (p io s e n k i) . 18.45 A u d . św ie  

39) (M a rs z a łk o w s k a  U2) P ro - t l ic o w a . 19.00 21-y w ie c z ó r, 
„  „ „ „  M ic k ie w ic z o w s k i.  19.30 D y

godz. % rsm  N r  47, p ocz . seansu m l t r  S z o s ta ko w icz  T r io  op.
co d z ie n n ie  o godz. 11. 57 20.00 D z. w ie c z . 20.50

A i t - r , t a i  N r ,  ..R e w o lu c ja  p a z d z ie rn ik o -A K T U A L N O S C T  N . « w a  a n ie n o d le g ło ś ć  P o l-
(w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2i s k i” , pog. 21.00 K o n c . K ra

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  n ie c z y n n e  k o w s k ie j O rk . P R . pod  d y
S K I Z y g m u n to w s k a  8, c o - *  r e k c ją  J . G e rta . 21.45 ,.D z i

1 Po C Y R K  k ię  o w c e "  o p o w . 22.00 K o n
* ' c e r t  O rk . T a n e czn e j

N O W Y  (P u ła w ska

„Porwanie S a b in e k ”  

19.00.

d z ie n n ie  re w ia  p t. 4 :
czą te k  p rz e d s ta w ie ń  godz. A tra k c ją  w  W a rsza w ie  p ;,d  d y r  j  c a jm o ra

PR.

1T.90 i  19 30. je s t R e p re z e n ta c y jn y  C y rk

Urząd konserwatorski
w zabytkowym pałacu Blanka

Urząd K onserw atorsk i, m ający w  
swej pieczy w szelk ie iiaby^tkowe bu 
dowle stolicy, o trzym a w  przyszłym  
roku  w łasną siedzibę. Będzie n ią  pa
łac B lanka p rzy  pb Teatra lnym .

Z abytkow y ten pa łacyk, zbudowa
n y  za czasów Stanisława Augusta w  
s ty lu  rokoko.

W  czasie powstania pałac u leg ł po
ważnym  zniszczeniom. Z cennego 
w nętrza  nie  zachowało się dosłownie 
nic. K oszt odbudowy, którą, podję ła 
przed k ilk u  tygodn iam i W arszawska

D yre kc ja  O dbudowy, wyn iesie  okoilo 
63 m ilionów . Z sum y te j do tyciiczgs 
przyznano zaledw ie 18 m iln ., co je d 
nak pozw oli na odbudowę murów P« 
lacu, k tó ry  w  stanie surow ym  gow - 
w y  będzie na w iosnę 1949 r.

Sterczące obok pałac.) ru in y  dom u 
przy u l. D an iłłow iczow sk ie j należące 
go do Wydz. Technicznego Z. M-. u '  
legną w  na jb liższym  czas'e rozbiórce 
a na ich m iejsce urządzony będzie 
ogród, zw iązany arch itek ton iczn ie  z 
pobliską trasą W —  Z i  pałacem-

Warszawa północna
wielką dzielnicą mieszkalną

W  sa li zarządu W SM  na Żoliborzu odbyło się 7 października p lenar
ne posiedzenie D zie ln icow ej Rady Narodowej W arszawa - Folnoc, 
bodajże najciekawsze z posiedzeń, ja k ie  odbyw ały się tu ta j. Tematem 
obrad b y ł re fe ra t iirż. M orsz tynk iew i czowąj na tem at „P la n  zabudo
w ania  przestrzennego dzieln ic pó łnocnych“  i  dyskusja.
Dzieln ice północne ze względu na i rze «wyrazu po przeprowadzeniu szyb

„Wiecliowe5’ u betoniarzy
na osiedlu Mokotowskim

nego Przedsiębiorstw a Budowlanego.

Na budow ie osiedla wprowadzono 
również tró jk o w y  system 
Efektem  te j próby

W dn iu dzisiejszym  betoniarze, 
zbro jarze i  cieśle za trudn ien i p rzy  bu 
dow ie pierwszego w  sto licy żelbeto
wego kom ina cen tra lne j k o tło w n i 
esiedia W SM  na M okotow ie, obcho
dzić będą na szczycie swego dzieła 
tradycy jne  „w iechow e“ .

K om in  ten wysokości 30 m etrów  
o średnicy w ew nę trzne j 3 m e try  w y
budow any został przez 37_osobowy ze j
spół ro b o tn ikó w  SPB w  rekordow o ! _^
k ró tk im  czasie. Budow ę kom ina  za
częto zaledw ie przed miesiącem,» (do. 
k ładn ie  9 września), a dziś. dzięki w y 
tężonej 24-godzinnej pracy rob o tn i, 
k ó w  jest on ,.już gotowy. Od budowy 
kom ina i  m ontażu ko tłó w  uzależnić, 
na jest oddanie do u ż y tk u  pierwszej 
se rii m ieszkań . w  osiedlu.

Szybkie tem po budow y kom ina jest 
zasługą przede w szystk im  3 m a js tró w : 
c ieś li Józefa Neu^ebauera, betonia
rza —  Józefa Jezierskiego, i  zb ro ja , 
rza — Ryszarda Kosińskiego. M a js tro 
w ie  c i n ie jednokro tn ie  po 16 godzin 
na dobę p rzebyw a li na budowie, dba
ją c  o dokładność je j wykonania .

Oprócz n ich w y ró ż n ił się cieśla Ka 
z im ie rz  S k ib ińsk i, odznaczający się nie 
ty lk o  w ie lką  znajomością zawodu, lecz 
także n ieby le jaką  odwagą. P o tra fi ł 
on w  nocy, p rzy  s łabym  stosunkowo 
ośw ietlen iu , .wykonywać szalowania 
na wysokości 20 m etrów  nad zienrą .

Wszyscy oni, w re z z ca’ ym  zespo. 
łem  ro b o tn ikó w  budyiacych l " w n .  o. 
trzym a ją  prem ie  pieniężna od Zarżą 
du W SM  i

było
m urowania, 
postawienie

3-piętrowego domu o kuo fńnrze  4.000 
m  sześć, w  ciągu 2 i pó ł miesiąca, przy 
czym prace te w yko nyw a ło  ty lk o  2_ch 
2_ch m ura rzy  i  4-ch niefachowych 
pom ocników. N orm a ln ie  do wybudn- 

taki-m czasie podobnego do
m u potrzeba by ło  9 w y k w a lifik o w a 
nych m urarzy.

tendencje rozw ojow e W arszawy 
w zd łuż brzegów W is ły  (osi k ie ru n ko 
w e j warszawskiego zespołu, m ie jsk ie  
go) m ają w ie lką  przyszłość przed so
bą jako  dzieln ice mieszkalne. — 
Razem tw orzyć  one będą zespół 
dz ie ln ic  północnych, w  skład k tó 
rych  w e jdą - Żo libo rz  razem z Po
wązkam i, rozszerzone B ie lany i  M ło 
ciny łącznie z W awrzyszewem, Brze
zinam i i  lo tn iskiem . Żo libo rz i B ie la 
ny  w  stosunku do innych  dz ie ln ic  są 
o ty le  w  szczęśliwszym położeniu, że 
wybudowane tu  ju ż  osiedla m ieszka
niowe zostaną z m a łym i korektam i, 
włączone do p lanu zabudowania sto
licy. Większe po p ra w k i i  zm iany na
stąpią natom iast na Powązkach i  Ma 
rym oncie.

Ośrodkiem  Żoliborza i  B ie lan bę
dzie wzgórze M arym ontu , gdzie skon 
cen tru ją  się większe urządzenia spo
łeczne. ja k  np. tea tr, muzeum, k ina . 
tereny w ystaw ow e i  inne.

P R A C A . . .
Rozbudowa dzie ln ic  północnych, 

zresztą ja k  i  wszystk ich innych  po
myślana' jest w  ten sposób, by  każde 
osiedle m ieszkaniowe tw o rzy ło  pew 
ną zam kniętą całość, to znaczy m iało 
pewne najn iezbędnie jsze w łasne u - 
rządzenia społeczne i  sportowe. VI te j 
c h w ili na jw iększą uwagę zwraca się 
na szkoły podstawowe i  planowe roz 
mieszczenie szkół specjalnych.

Dzieln ice północne będą m ia ły  do
skonałe połączenie ze śródmieściem, 
k tóre d la  większości m ieszkańców 
będzie ośrodkiem  zarobkowym . P ro
jektow ane m iejscowe ośrodki przem y 
słowe za trudn ią  n iew ie lką  część lu d  
ności a fa b ry k i Zer arna należą raczej 
do da lek ie j przyszłości.

W y ją tkow o  piękne położenie dz ie l
n ic  pó łnocnych pozw o li na w yko rzy 
stanie ich  jako m iejsca w ypoczynko
wego nie  ty lk o  dla ludności m iejsco 
w e j, ale i z innych dzie ln ic W arszawy 
P rzew idu je  się tu ta j urządzenia wod 
no-sportowe za wałem . Po zdubowa 
n iu  oczyszczalni ścieków (prawdopo
dobnie na Kęp ie Potockie j), będzie 
można w  pe łn i korzystać z W isły.

...I K O M U N IK A C J A
Oblicze dz ie ln ic  pó łnocnych nab ie-

k ie j ko le i m ie jsk ie j, k tó ra  będzie tu  
biegła w  dwóch rozgałęzieniach. A rte  
r ie  drogowe przesuną się raczej na 
zewnątrz dzieln icy.

Tereny dzie ln ic północnych są ide
alne na założenie urządzeń specja l
nych dla całego m iasta tak ich , ja k  
domy dziecka. te renv wystawowe, 
szk rły  spółdzielcze, ro ln icze i  inne.

Dyskusja, jaka w yw iąza ła  się po re 
feracie, dotyczyła przeważnie rozm ie 
szczenią ogródków  jo rdanow skich, 
szkół, szp ita li oraz przyszłości p lacu 
W ilsona. Domagano się szybkiego za
tw ie rdzenia p ro jek tów , b y *  ja k  n a j
prędzej przystąp ić  do re a liza c ji zatnie 

rżeń. Ponieważ ra d n i m ie li -pewne za 
strzeżenia do n iek tó rych  p ro je k tó w  
BO S-u i  pragną się z n im i dokładn ie j 
zapoznać, postanowiono zwołać d ru 
gie tak ie  zebranie. (m)

--------o --------

A k a d e m ia  na P rad ze
Zarząd Stołeczny Towarzystw a

P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckie j w  ra 
mach „M iesiąca Pogłębienia P rzy jaź
n i Polsko _ R adzieckie j" organ izu je  
akademię dla dz ie ln ic  P rag i w  sali 
W edla p rzy  u l. Zam ojskiego 28-30 
dnia 10.X. br, o godz. 17_t,ej.

R e fe rat o p rzy jaźn i Polsko-Radziec 
k ie j w yg łos ił m in . tow . M atuszewski, 
w  części artystyczne j wezmą udzia ł 
w y b itn i a rtyśc i stolicy.

Wstęp w o lny.

Z ż y c i a  
org. w arszaw sk ie j 

P P R
P O R A N E K  A R T Y S T Y C Z N Y

K o m is ja  K u ltu ra ln o  -  o ś w ia to w a  p rz y  
k o m ite c ie  D z ie ln ic o w y m  P P R  W arszaw a 
Ś ró dm ie śc ie , o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę  10.10 
1948 r .  w  s a li K D  u l. M o k o to w s k a  48 P o 
ra n e k  A rtys tyczn o  - o ś w ia to w y .

V / p ro g ra m ie : 1) K ochańska  Iza —śp ie w , 
2) p ro f .  L e w a n d o w s k i — sk rz y p c e , 3) G in  
te r  a k o m p a n ia m e n t, 4) M ro z iń s k i Ja n  
— m o n o lo g i, 5) O d czy t to w . P o la  d y r . 
D ep . E ko n om iczn eg o  M in . R o ln ic tw a  na 
te m a t: „ A k tu a ln e  p ro b le m y  w s i" .

P o czą te k  o godz. 11. W stęp w o ln y .

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych
weszła“ na zieleniaki warszawskie

czas m iędzy w łaścic ie lam i zielen-ia- 
kó w  warszawskich: Samopomocą
Chłopską, Zarządem G łów nym  Z w. 
Ogrodniczego, P ow ia tow ym  Zw iąż, 
k iem  O grodniczym , a przedstaw icie
la m i C entra li Spó łdz ie ln i O grodni. 
czych. in s ty tu c ji pow ołanej przez pań 
stwo dła spraw  uregu low an ia  dz ik ie 
go dotychczas hand lu  na odcinku w a . 
rz y w  i  owoców, zakończyły się 1 paź
dziern ika  rb . podpisaniem  um ow y 
na mocy k tó re j Centra,la  Spółdzielni 
Ogrodniczych p rze jm u je  Z ie len iak i 

i Warszawskie i  będzie ca łkow ic ie  od.
ryn ku

o  p o t e m ?

Strach padł, na mieszkańców A k a 
demika p rzy  pl. Karuk o wieża,, którzy  
stud iu jąc, jednocześnie pracują. P rz y 
znano im  bowiem mieszkania ty lko  do 
1 stycznia. Późnie j muszą się wynieść 
i  znaleźć sobie pomieszczenie.

Tymczasem więc na gw ałt zdobywa
ją  zaświadczenia o „bezrobociu". Co 
jednak zrobią ci, którzy pracy, dające 
im  wyłączne utrzymanie, nie mogą 
rzucić i mimo starań nie znajdą miesz
kania t
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Po d ług o trw a łych  i  szczegółowych w yłączając nawet te rro ru , w yku p u ją  

dyskusjach, ja k ie  toczy ły  się d-otych. I codziennie od producentów  tow a r, aby 
....................................... z ko le i sprzedawać go licencjonow a

nym  h u rto w n ikom , a także i  de ta li, 
stoto po do liczeniu „odpow iedn ich" 
zarobków.

Ciemne m achinacje spekulacyjne 
„d ru g ie j rę k i"  są zasadniczym powo. 
dem zwyżko-wama cen na a rty k u ły  
p ierwsze j potrzeby, co b ije  n a tu ra l
nie w  lu dz i pracy.

C IĘC IE  TRUD NE

Rozpoczęta obecnie akcja  C entra li 
S pó łdzie ln i O grodniczych z lik w id u je  
drugą rękę. Będzie to  cięcie n ie w ą t. 
p liw ie  trudne, lecz dające gw arancję  
szybkiego uzdrow ien ia ry n k u  w a rzyw  
niczego.

N iem n ie j ważną sprawą są stosun. 
k i panujące dotychczas w  z ie len ia r: 
sk im  hand lu  detalicznym . Sprzedaż 
detaliczna warzyw  i owoców, to waż. 
no pole d la  działalności W arszaw
skiej Spółdzielni Spożywców.

W arszawska Spółdzie ln ia Spo tyw  
ców posiada obecnie 220 spożywczych

wyĄunawcy prąc Spoleca- ; paw-!edziaIna sa organizację
warzywnicze-owocowego.

Centra la S pó łdz ie ln i Ogrodniczych 
Stworzy w ięc uczciwe podstawy han. 
d łu  hurtowego. To znaczy usunie z 
ry n k u  paskarską spekulacyjną „d ru 
gą rękę". „D ru ga  rę ka “ , to  n ieu p raw . 
n ien i do handlu, dz ia ła jący na szko
dę Skarbu Państwa p ry w a tn i pośred. 
nlcy, k tó rzy  dotychczas przy pomocy 
wszystkich n ieuczciw ych środków, nie

Co o t r z y m a m y
n a  k a r t k i  ż y w n o ś c i o w e

Od dn ia  13.10 d o  d n ia  28.10 -w ydaw ane  o raz  na  k u p o n  N r  13 k a r t  p a ź d z te rn ik o - 
będą  w  sk le p a ch  ro z d z ie lc z y c h  m ię s n y c h  w y c h  k a t.  ,,C ”  po  0,5 k g  m ięsa  w o ło w e g o , 
ty tu łe m  z a o p a trze n ia  k a r tk o w e g o  na m -c  p u n k t y  ro zd z ie lcze  i  k o n s u m y  z a m k n lę  
p a ź d z ie rn ik  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  , te  zg łoszą się p o  z le c e n ia  do  W y d z ia łu

R ąbanka  w ie p rz o w a  w  za m ia n  tłu s z c z u , ' A p ro w iz a c ji  w  te rm in ie  od  d n ia  11.10 do
w zg lę d n ie  boczek , sad ło  lu b  sm alec na  k u
pon  N r  24 k a r t  p a ź d z ie rn ik o w y c h : 

d la  k a t. i z g  i  I - e j  p o  1.3 k g  rą b a n k i, 
1 k g  b o czku , lu b  1 k g  sad ła , a lb o  1 k g  
sm a lcu .

Mics-o w o ło w e  na k u p o n  N r  23 k a r t  p a 
ź d z ie rn ik o w y c h  w  ilo ś c i:  

r i'a  k a t. IZ G  i  J -e j po  2 k g  m ięsa, 
d la  k a t. i r z g  po 1 k g  m ięsa, 
d la  k a t, IR D 3, 7 i  12 po 1 k g  m ięsa ,

T E A T R  J ^ © W ¥
WtLaikmmmmammmmmmmmmmmmmmmmim m m m m m m

T E A T R

20.10 1948 r .
R o z lic z e n ie  k u p o n o w e  n a le p y  z ło żyć  po 

za k o ń c z o n y m  ro z d z ia le  do  W y d z ia łu  a - 
p ro w iz a c ji  do d n ia  5 lis to p a d a  1948 r .

K o n s u m e n c i o b o w ią z a n i są d o  o d b io ru  
m ięsa i  t łu szczu  w  te rm in ie  5 -d n ło w y m  
od  d a ty  o trz y m a n ia  p rz e z  p u n k t ro z d z ie l
czy .

T y l k o  katar
„ Z ło ta  jesień, ale me dla nas —

O S TA TN IE  P R Z E D S T A W IE N IA

PORWANIE SABINEK
P O Ż E G N A L N E  W Y S T Ę P Y

JÓZEFA WĘGRZYNA
K asa Teatru czynna od 11 do 14 i od 16.
Za okazaniem  leg itym acji pracowniczej 
K A S A  S P R Z E D A J E  B I L E T Y  Z 50„ .0

Z N I Ż K A
3 0 7 3 -K

narzekają ogólnie lekarze, m ający °~ 
becnie pełne ręce pracy, a raczej peł

ne poczekał 
nie k lien
ta w.

Czyżby hi 
dzie fjtre- 
mialnie byh 

obłożnie 
chorzy f  Nie■ 
ale je ś li ktoś 
chce kupić  
parę table
tek asp iry
ny, motopi-

ryny  czy cibasolu, musi mieć receptę 
od lekarza. Nie wszyscy więc bywalcy 
poczekalni m ają zapalenie płuc. W ięk
szość, z nich ma zaledwie le kk i katar.

Czyżby odpowiednie czynn ik i nie 
mogły zawczasu zatroszczyć się o w ięk
szy zapas tych podstawowych medy 
kam entówf

sklepów detalicznych. Należy w ięc po 
łożyć specja lny nacisk na prowadze
nie  w  tych sklepach dz ia łów  w arzyw  
niczo.owocowych.

WSS, po w yrem ontow an iu  ha l ta r .  
gowych, na Koszykach, stworzy sobie 
idealne w a ru n k i do prowadzenia de. 
talicznego hand lu  ja rzynam i i  owoca 
m i nie ty lk o  w  sklepach, lecz w  tak  
w ażnym  punkcie  targow ym  stolicy, 
ja k im  zawsze są hale.

A G R IL  PRODUCENTEM  
SPO ŁEC ZN YM

Jeżeli chodzi o rozpowszechnienie 
p ro d u k c ji w a rzyw  i  ja rzyn  o,raz o ja k  
na jw iększy udz ia ł w  p ro d u kc ji czyn. 
n ika  społecznego, to s tw ie rdz ić  trze . 
ba, że idea lnym  producentem  spo
łecznym  dla W arszawy może się stać 
A g r il,  posiadający 60 m ają tków , -a 
tym  samym wszelkie w a run k i, k tó re  
pozwalają m u prześcignąć zarówno 
pod względem  jakości ja k  i  ilośc i do. 
tychczasową produkcję  producentów  
p ryw a tnych . A  przecież n ie  należy 
zapominać o tym , że „bady la rze" pod 
warszawscy są nastaw ieni na zaopat
ry w a n ie  m iasta półtoram iłion-owego.

W  spraw ie rozpoczęcia w ie lk ie j pro 
d u k c ji w a rzyw  i  ja rzyn  toczą się o„ 
becnie rozm ow y m iędzy w ładzam i 
m ie js k im i a CSO.

NO W Y H A N D E L
Jak już  wspom nieliśm y, w  m yśl 

zasad nowego handlu z zieleniaka 
warszawskiego usunie się „drugą rę . 
k ę ” . D zicy handlarze nie będą m ie li 
wstępu na Z ie len iak. W ejdą tu ta j na
tom iast trze j hu rto w n icy : PCH, han. 
dlowe spółdzielnie ogrodnicze oraz 
k ilk a  koncesjonowanych h u rto w n ikó w  
pryw atnych .

Dostewcam i-producentam i ja rzyn  i  
owocow będą: a) spółdzielnie og rodn i. 
cze produkcyjne, b) pryv,'a tn i p rodu - 
cenci, c) prawdopodobnie A g r il. Po
nadto dostawam i na Z ie len iak w a r-  
szawski zajm ą się także re jonow e 
spółdzielnie ogrodnicze i  spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskie j. Na tych 
spółdzielczych placówkach hand lo
wych spoczywać będzie obowiązek za 
kupyw an ia  w a rzyw  i  owoców od pro
ducentów najdalszych wsi.

Na Z ie len iaka zacznie urzędować 
specjalna kom is ja  cennikowa, złożona 
z przedstaw ic ie li: cen tra li spó łdzie ln i 
ogrodniczych (nadzór i  koordynacja), 
zw iązków  ogrodniczych (przedstaw i, 
ciel producentów  p ryw atnych ), zw. za 
wodowych (przedstaw icie l konsum en- 
t°w ), g ie łdy  zbożowej (przed, 
staw icie! panswa). K om is ja  ta
ka us ta li codziennie ceny hu rtow e  o 
bowiązujące wszystk ich dostawców! 
D eta li sta będzie m ógł doliczyć do ce
ny  h u rtp w e j n ie  w ięcej ja k  20 proc.

W prowadzenie w  życie zasad nowe 
go hand lu  rozpocznie się już  w  bieżą
cym  roku, a w  ro ku  przyszłym  zosta 
nie zrealizowane w  pełn i. (wr. b.)
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ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
w SPRAWIE ZWOLNiEtí I ULG W OPŁACANIU CZYNSZU ZA NAJEM LOKALI MIESZKALNYCH

Zatwierdzone w  dn iu  6 btn. prz es Radę Państwa rozporządzenie Ra- 
®y M inistrów rozszerza znacznie liczbę osób, k tó ry m  przys ługu je  p ra - 

płacenia czynszu w  dotychcza sowej wysokości, lu b  według stawek 
^SOtyych,

Tak W ięc  b ę d ą  o p ła c a l i  c z y n s z
f j  L^hezasowej wysokości:
/ /  -g ło w ie  na Sejm  i członkow ie pre 
P ~ ó w  Ra<} Narodowych, k tó ry m  

4 PF^śługuje stałe uposażenie, je ś li 
^  są p ła tn ikam i poda tku obrotowe-

. Uczniowie skkół w szystk ich  typów  
■ stopni, również uczniow ie, za trud 

n i  w  zakładach przem ysłow ych i  
rzCłnieślniczych_

v .j.^o h y , utrzym ujące się ze stypen-

osoby,  ̂ pozostające na u trzym an iu  o- 
£°o, k tó rym  przys ługu je  praw o p ła - 
ccnia dotychczasowego czynszu na 
Podstawie dekretu o czynszach, lu b  o- 
Ptacających podatek g ru n to w y  od 
Przychodu do 60 q żyta rocznie,
,,.<*°,by stale niezdolne do pracy, je - 

1 nie posiadają gospodarstwa ro lne 
Eo, lu b  innych źródeł u trzym ania , 
P°dlegających poda tkow i dochodowe- 

d, pod w arunk iem  w yna jm ow ania  
16 więcej, n iż  jednej iżby, 
członkowie po rtow ych  zrzeszeń p ra - 

i  rybacy morscy, za trudn ien i w  
Piaszoperittch, opartych  na zasadzie 
Wspólnej Własności k u tró w , 

mieszkający i  p racu jący  na terenie 
E-hin w iejskich (w y jąw szy uzd row i
ska):

a> rzerhieślnicy, za trudn ia jący  nie 
więcej, n iż  jednego członka ro 
dziny,

b) Płacące podatek ob ro tow y położ- 
ne i  dyplom owane p ie lęgn ia rk i, 

C) płacąCy podatek ob ro tow y leka- 
rze> dentyści,- techn icy dentystycz 
n 'l> felczerzy, w eterynarze, o ile  
s3 zatrudnieni w  szpitalach, oś- 
rodkach zdrow ia , rzeźniach itp . 

Czynsz w  wysokości po ło w y stawek 
P^dą płacić in w a lid z i (w o jenn i i  p ra - 
y), Posiadający u liczne p u n k ty  sprze 
azy detalicznej oraz rzem ieśln icy na 

ziemiach odzyskanych, za trudn ia jący 
v swym zakładzie, poza członkam i 
odziny> najw yże j trzech, a w  zak ła

dach -

śla wysokość czynszu z uw zględn ię - 
n iem  is tn ie jących w  dem u urządzeń 
technicznych oraz przysługującego n.a 
jem cy zw o ln ien ia  i  u lg.

Do czasu dokonan ia pom ia rów  loka  
lu  w yn a jm u ją c y  usta la  wysokość czyn 
szu w ed ług ilości izb.

N adzór (nad czynnościam i w yn a jm u  
jącego należy do zarządów m ie jsk ich  i 
gra in n y  eh ja k o  w ładz  czynszowych 
I-sze j ins tanc ji. W  W arszaw ie i  Łodzi 
do S tarostw  G rodzkich — ja k o  w ładz 
czynszowych.

W ładze czynszowe sp ra w u ją  n a d 
zór nad p ra w id ło w y m  określan iem  w y  
tckcóc l czynszu i  nad uiszccaniem 
w p ła t na Fundusz G ospodarki M ieszka 
n iow e j, us ta la ją  wysokości w p ła t n ie - 
cfciiczcnych —  ob liczonych w a d liw ie  
oraz rozstrzyga ją spory pom iędzy w y 
na jm u jącym  a na jem cą co do rozm ia  
ru  czynszu, a wreszcie ściągają żale - 
głe w p ła ty  na FG M .

Z a in te resw an i mogą odwołać się ocl 
decyzji w ładz  czynszowych I-azej in 
s tanc ji do Czynszowej K o m is ji Odwo
ław cze j ja ko  w ła d zy  I i - e j  ins tanc ji, 
czynnej p rz y  starostw ach pow ia to  
w ych dla  pow ia tów , p rz y  zarządach 
m ie jsk ich  d la  m iast w ydzie lonycę. 
Czynszowa K o m is ja  O dwoławcza skin 
da się z przewodniczącego, zastępcy i 
ła w n ików .

W sk ład Czynszowej K o m is ji O dwo 
■ ławcz.ej mogą być  po w o łan i w y łączn ie  
członkow ie zw iązków  zawodowych lu b  
pracow n icy  państw ow i czy se m ew ą do 
w i, m ający dostateczne doświadczenie 
prawnicze.

W sk ła d  Czynszowych K o m is ji Od-

woiaw czych wchodzą też o-soby rep re  
zentujące in teresy w łaśc ic ie li i dz ie r
żawców nieruchom ości.

K om is je  pow o ływ ane są przez w o 
jewodów , a w  W arszaw ie i  Łodzi przez 
prezydentów  m iast.

K om is je  orzekają w  kom ple tach 3 
osób.

Nadzór w  stosunku d o ' zarządów 
m ie jsk ich  m iast w ydz ie lonych  oraz 
Czynszowych K o m is ji O dw oław czych 
sp raw u ją  w o jew odow ie  w  stosunku 
do s ta rostw  w  W arszaw ie i  Łodzi i 
Czyeszwych K o m is ji O dw o ław czych 
—  prezydenci tych  m iast. W stosunku 
do pozostałych zarządów  m ie jsk ich  i  
gm innych  — © tarestow ie pow ia tow i.

N adzór naczelny na leży do m in i - 
s tra  Odbudowy.

Najem ca obow iązany jes t do zboże 
n i a ośw i adczepr a n a  p iśm ie d la  udo
w odn ien ia  Swego p ra w a  o uw oln ien ie  
lub  u lg i. Oświadczenie m usi być po 
świadczone p r r rz  pracodawcę lu b  od 
pow iędn ie w ładze do tego powołane.

W w ypadkach budzących w ą tp i' -  
wość w yn a jm u ją cy  sk ie row u je  ośw iad 
ezenie do w ładz czynszowych I-sze j 
•'instancji do zbadania jego p raw dz i -  
wości.

W  w ypadkach w ą tp liw y c h  rozstrzy  
ga w ładza  czynszowa.

W yna jm u jący  w  obecności n a je m 
cy dokonu je  p ę m ia ru  po w ie rzchn i lo -

Stopczyce pracują dobrze
i proszą o szkołę

ka łu , o p is u  urządzeń technicznych

ru  przed ogłoszeniem rozporządzenia 
lub  w  czasie nieobecności loka to ra , 
lub n ie  dał m u go do podpisania, czyn 
ność tę m usi dokonać ponownie.

W yna jm u ją cy  sprządza lis tę  w ym ia  
ru  czynszu i  podaje ją  do ogólnej w ia  
dcmości przez wywieszenie, w  b ra  - 
mie, p rzy  czym  je ś li lo k a l za jm ow a
ny je s t -przez k i lk u  na jem ców  (sulbla 
k-atorów) — dla każdego poszczegól
nie.

W yna jm u jący  przesyła lis tę  w ładzy  
czynszowej.

W szelkie zm iany  uzasadniające za
stosowanie zw o ln ień  i  U lg pow odują 
nowe obliczenie czyuse-u dop iero  po 
zaw iadom ieniu w yna jm u jącego  przez 
najemcę p rzy  do łączeniu odpo-wied - 
n ich  dowodów. W yna jm u ją cy  doko-nu 
j-e nowych obliczeń i  zaw iadam ia na
jemcę.

W yna jm u jący  obow iązany jes t do 
sporządzenia zestaw ienia .w p ła t na 
Fundusz G ospodarki M ieszkan iow ej i  
prze lan ia  w p ła t do  w łaśc iw e j K K O  na 
rachunek B G K  —  „Fundusz Gcspodar 
k i  M ieszkan iow e j“ .

Od k w ie tn ia  1947 r. m a ją tek Stop
czyce, położony w  pobliżu miasteczka 
K ą ty , jest spółdzielnią osadniczo- 
parcelacyjną.

M ieszkańcy Stopczyc to ro ln ic y  po l
scy, k tó rzy  po k ilku n a s to le tn im  poby
cie we F ra n c ji ,,za Chlebem“ pow ró 
c il i do Polski. Spółdzie ln ię zaw iązali 
jeszcze na obczyźnie w  1946 r . i  po 
przybyc iu  do k ra ju , ca łym  zespołem

m ia ł tu  dobrze" — zapewniają gorąco
stopczycanie.

Potrzebny on jest nie ty lk o  d la  n a j
młodszych. M łodzież ze Stopczyc, w y 
chowana w  szkołach francuskich, na 
ogół nie pisze poprawnie po polsku, a 
często nawet i  w a d liw ie  m ów i. P rzy
dałaby się je j św ie tlica  i  dokształca
nie w  języku  ojczystym .

Poza ty m i starsi mieszkańcy Stop-
ob ję li przydzie lone im  w  Stopczycach czyc łakną jak iegoko lw iek życia k u l-  
5»ns ha oraz zdewastowane bu dyn k i. turalnego. Pochłonięci so lidnym  w y

pe łn ian iem  swych obowiązków, 
gonią za zabawam i „p rz y  wódce

205 ha oraz zdewastowane budynk i.
Gdy obejm ow ali fo lw a rk , ty lk o  45 

ha by ło  obsiane. Obecnie ca ły obszar 
jest doskonale up raw iony  i  da je o b f i
te p lony.

22 rodz iny (łącznie 91 osób) u łoży ło  
w ięc sobie życie zupełnie dobrze. Sy
stem wspólne j pracy — przynosi do
skonałe w y n ik i.

N ik t  tu  by  w ięc n ie  narzekał, gdyby 
nie  troska o m łode pokolenie. Dzie
c i w  grom adzie jest 25. Według prze
p isów  —  to liczba za mała na urucho
m ienie szkoły. Dzieci chodzą w ięc do 
Bogdaszewicz. A le  to parę k ilom e
tró w  drogi.

Tymczasem Stopczyce posiadają bu 
dynek szkolny, k tó ry  spółdzielnia 
chętnie by odrem ontowała gospodar
czym  sposobem. „N auczycie l też by

nie 
Ma

rzą na tom iast o założeniu czytelni, 
tea tru " amatorskiego, o pokazach f i l 
mowych. W szystko to  można by u ru 
chomić, gdyby w  osadzie by ła  szkoła 
Z odpowiednią salą św ietlicową, a 
przede w szystkim  — z odpowiednim  
k ie row n ic tw em .

Czy m arzenia m ieszkańców Stop
czyc się spełnią? T ym  razem, biorąc 
pod uwagę w ysok i stopień uspołecz
nien ia  osady spółdzielczej, poziom k u l 
tu ra ln y  je j m ieszkańców, k tó rzy  sami 
pragną m ocnie j zapuścić korzenie w  
ojczysty g ru n t — by łoby raczej wska 
zane odstąpić od zasady. Dzie lnym  e- 
m ig rantem  z F ra n c ji —  to  się należy.

(w)

0 czym dzwoni manasterski dzwon
( O d  n a s z  e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Wielką, sensację p rzeży li m ieszkań
cy Mamasteraa w  pow iecie P rzew orsk .

rozdz ia łu  pow ierzchn i lo k a lu : pom ię- j p ^ o s s e ®  te j p a ra ta  ks. Jan M oe łiy l-

Cl'ła w n ic z y c h , p iekarsk ich , wę 
jednegorïhniarskich 4 z ło tn iczych 

Pracownika najemnego.
złoailcczwie spó łdz ie ln i pracy, zależ 

_le °d zakw a lifikow an ia  ich  przez M i 
j ®tstw0 P rzem ysłu i  H and lu, będą 

ę acić Według po łow y stawek, lu b  
7,yn,sz w  dotychczasowej wysokości. 

* J r d W płat na Fundusz Gospodarki' 
^ s z k a n io w e j zwolnione są loka le  u - 
wtitowe, zajmowane przez urzędy i  
łj^edsięb iorstw a państwowe, samorzą 
/ nve. spółdzielcze, osoby p raw ne p ra  
g a Phbliczndfo, stowarzyszenia w yż- 

A  użyteczności pub liczne j itp . 
g j^ w a ty  na Fundusz Gospodarki M ie  
'  ani<w,-ri od lo k a li użytkow ych m o- 

fp „ b y i obniżone od 30% do 70%, je - 
11 wfe-dza czynszowa pierwszej in -

dzy na jem cą i  ¡P«dnajemców. Z  czyn 
ncśei ty c h  ¿¡porządzą cfcustTOttnie ped 
p isany "preSckĆł, P,r!Zy  czym  czynność 
ta  m us i być dokonana do dn ia 31 
g rudn ia . Najemca może zgłosić do p ro  
tdkó łu  swoje 'ewentua lne zastrzeże
nia.

Jeśli w ynajm ujący dokona ł pom ia-

A d m in i s t g a t o r  m a ją t k u  p rs c e d  s ą d e m

""ŚWIADOMIE D ZIA ŁA Ł
na szkodę Państwa

orzeknie, ¿e pow ierzchnia lo - 
u Użytkowego nie  pozostaje w  go-

nku di
r ^ W e j  in tensyw ności je j w yko

stancji
kału i
( W 8tczo uzasadnionym stosunku do 

f>ChO(5(>w,.; le i WVko-
ystan!a.

„ j ^ f i a . ło  się rozporządzenie Rady M i 
Wa/hiT^ 0 w łaściw ości w ładz i  pestępo 
^  ^  Przy usta lan iu  wysokości czyn 
V,-, 0i!iz p rzy  -wymiarze i  ściąganiu 
Ica»i ha Fundusz G ospodarki M iesz-

st'*Pi?^ mziporządzenla b rzm i ja k  na-

jako^^kc-tcra  na leży rozum ieć także 
Vv.. . bajemcę. PobieranJe doda fko - 
Zg0 ,n °p ła t przez w yna jm u jącego  za 
tów \ tla3emcy, jak*0 p o k ry w a n ie  kosz 

t, €5f®ploatacji, jest dozwolcńe.
-U-PZtOn___j ____________________Jtłl!:s°!2!i>Or ządzenie zobow iąm je  do w y  

^  i pobo ru  czynszu w jm a jm u jące  
u ob licza pcw ic rzbhn ię  ło ka -
u> «w: -^  Vall f ik u je  odnośnie jego charakte 

M ieszkalny lu b  użytkow y), okre  -

W ojskow y Sąd Rejonow y w  K ie l
cach rozpa trzy  w  na jb liższym  czasie 
sprawę ad m in is tra to ra  państwowego 
m a ją tku  w  Czyż.ewle Szlacheckimi — 
L u d w ik a  Piaszczyńskiego, oskarżonego 
o prowadzenie szkod liw e j i  sabotażo
w e j gospodarki w  pod leg łym  m u ma
ją tk u  państw ow ym ,

Oskarżony Piaszczyński, pochodzący 
z ziem iańskie j rod z in y  —  absolwent 
szkoły ro ln icze j, posiadający dużą w ie  
dzę fachową i  w ie lo le tn ie  doświadcze
n ie  p racy —  Objął w  1946 ro k u  sta
now isko ad m in is tra to ra  "m a ją tków  
P aństw ow ych N ieruchom ości Z iem 
skich.

Piaszczyński na stanow isku k ie ro w 
n ika  zespołu m a ją tkó w  PN Z w  Po
bieżnej (pow ia t Ko-zienice) św iadom ie 
n iew łaśc iw ie  rozd z ie lił m a te ria ły  b u 
dowlane, przeznaczone r.a rem ont m ie 
szkań ro b o tn ikó w  m a ją tku . Część tych 
m a te ria łó w  budow lanych osk. zużył 
przede w szystk im  na rem ont pałacu, 
w yw o łu ją c  w  ten sposób niezadowolę 
n ie  ro b o tn ikó w  i  podryw a jąc ic h  zau
fan ie  do gospodarki państw ow ej.

Równocześnie w sku tek  własnego nie 
dba lstw a oskarżony dopuścił do ze
psucia 150 q zboża, w  podlegającym  
jego k ie ro w n ic tw u  m a ją tku  Brzoza.

W  k w ie tn iu  1948 r. P iaszczyński 
o b ją ł stanow isko k ie ro w n ik a  pań
stwowego m a ją tku  w  Czyżowie Szła 
cbeckim  (pow. O patów) o obszarze 
250 ha ziem i orne j I  k lasy. W toku 
swej św iadom ie szkod liw e j i  sabo
tażowej gospodarki Piaszczyński o- 
późn łł celowo sianokosy, doprowa
dzając do całkow itego zniszczenia sia 
na z obszaru 10 ha, zaniedbał p rzy 
gotowanie śp ichrzy i  stodół oraz 
należytego zabezpieczenia zżętego

zboża, pszenicy i  jęczm ienia, 
w sku te k  czego pszenica u leg ła  ze
psuciu w  60%, zaś Jęczmień w  50%. 
Ponadto w sku tek  n iedbałe j gospo
d a rk i oskarżonego p lan tac ja  b u ra 
k ó w  cukrow ych  w  majątku uleg ła 
ca łkow item u zachwaszpeaału, co 
zm niejszyło p lo n y  o 50%, zaś cenne 
m aszyny ro ln icze uleg ły s topniow ej 
de w a s ta c ji
Sporządzony przeciw ko Piaszczyń- 

skiem u ak t oskai-żęnią » rę ja jn is  pod 
kreś lą  złą wo lę oB K p-ion t|p , k tó ry  po 
siadając w ie lk i zasób w if< p y  fachow ej 
i  doświadczenia rS iS ^ jjjg g , i^ ia d o -  

3*iie dz ła ja ł na sdępdę^gospodarkl ro l-  
łńe j F o łsk l Ludow e j.

sk i u k ry ł za okupac ji w ie lk i, 500 kg 
ważący, dzwon z kościoła pa ra fia l" 
n c jo , by uchron ić go przed niem iec
ką zachłannością. W szystko by ło  vv 
porządku, ja k  długo trw a ła  okupacja. 
Po w yzw olen iu  p rzem yślny ksiądz 
nie  uznał jednak  za wskazane w yd o 
być go z uk ryc ia  i  um ieścić w  dzwon 
n icy  kościoła.

N ie  poprzestając na tym , ks. M o. 
ehylski, spowodowany n iew ą tp liw ie  
chęcią zysku, zorganizow ał wśród pa 
rab an  zbiórkę i  zaku p ił dla p a ra fii

m a ły  150-kSlowy dzwon, wyszabro
w any z Zachodu.

W ie lu  parafianom  te p ra k ty k i w y 
d a ły  się w ręcz podejrzane i  w ą tp li
wościam i sw ym i podz ie lili się oni z 
w ładzam i bezpieczeństwa- Zatntere . 
sow ały się one tą  sprawą ł  po d łuż
szych poszukiwaniach w y k ry ły  m ie j
sce, gdzie s ta ry  dzwon zakopano.

P ara fian ie  z oburzeniem  kom ento
w a li fa k t. że ksiądz na raz ił ich z chę
ci zysku na w y d a tk i, związane z kup 
nem nowego dzwonu, sam będąc 
człowiekiem  b. zamożnym. Proboszcz 
manasterski posiada bowiem  60 ha 
ziemi, 4 k row y , 3 ja łó w k i, 1 byka 
rozpłodowego, 3 św in ie , 3 konie i

R o b o t n ic y  P Z P W  N r  37
dom agają się za ło że n ia  ż ło b k a  i  św ie tlicy

R ozpatru jąc -działalność Rady Za
k ładow e j PZPW  n r 37 .w Łodzi, na
leży stw ierdzić, że p racu je  ona do
brze. Z ak łady  mogą poszczycić się du 
żym i osiągnięciam i. W s ie rpn iu  w yko  
nano p lan w  108,2 proc. Rada Z ak ła 
dowa żywo in teresuje się zarobkam i 
rob o tn ików . Przewodniczący Rady 
w raz  z zastępcą starannie przegląda- 

1 ją  w  przeddzień , w y p ła ty  ic h  lis ty . 
' W  razie stw ierdzeń ja k ich ko lw ie k  

n leregtila rności, badają ich  p rzy
czyny.

Są Jednak 1 bolączki, k tó rych  nie

I i
i „ N o w e  D r o m "  |
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i 
i 
I 
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U ĄA POŚWIECONY OBRADOM PLENUM K0-
m j] mitetu centralnego polskiej partii
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już się ukazał i jest do nabycia w każdym Komitecie 
Dzielnicowym PPR oraz w księgarniach i kioskach
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p o tra fi usunąć tam tejsza rada zakła
dowa. Z ak łady  nie  posiadają a n i żłób 
ka, ani św ie tlicy , an i też magazynu 
podręcznego. W skutek tego skrzyn ie 
z przędzą i  odpadkam i, umieszczane 
są albo na korytarzach, albo na pod
wórzu. W yn ik iem  tego są nie jedno
k ro tn ie  poważne stra ty , ponieważ su 
row iec ulęga zniszczeniu na deszczu.

Żłobek, św ie tlica  ,! magazyny, m o
g łyby  znaleźć pomieszczenie w  dom u 
p rzy  zbiegu u lic  M arszałka S ta lina  i  
S ienkiewicza. Dom ten jes t w łaąpoś- 
cią fa b ry k i,  jednak d y re kc ja  zanie
dbała tę sprawę. W  te j c h w ili dom 
nie zna jdu je  się w  je j bezpośrednim  
posiadaniu. Należałoby usunąć w łaś
ciciela zakładu fryz jersk iego , za jm u
jącego aż cz te ry  pokoje oraz w łaści
ciela sk ładu m an u fak tu ry , k tó ry  na 
sklep i  m ieszkanie za jm uje 5 po
mieszczeń. R obotn icy od dawna do
m agają się, aby w łaśc ic ie li tych  
dwóch sklepów  przenieść gdzie in 
dzie j. N iepożądane je s t przecież, by 
po te ren ie  fa b ry k i k rę c ili się obcy 
ludzie. W łaścicie l składu m an u fak tu 
ry  u n ie m o ż liw ił f irm ie  budowę m a
gazynu fabrycznego, bow iem  w  chw i 
l i  rozpoczęcia prac odw o ła ł się do 
wydz. budow n ic tw a Zarządu M ie j
skiego i  robo ty  zostały wstrzym ane.

Należy się spodziewać, że tak  dy
rekc ja  ja k  i  rada zakładowa znajdą 
d rog i i  sposoby rozw iązania tego za
gadnienia.

piękne zabudowania otoczone sadem.
Sprawa dzwonu kazała również 

chłopom przy jrzeć się dokładnie spo
sobom, przy  pomocy k tó rych  ksiądz 
pomnaża swój m ajątek. Pracuje n 
niego 5 esób z pośród biedoty w ie j
sk ie j: adm in is tra to r W ł. K ran iec za
rab ia  na p leban ii 100 zł. dziennie 
(wyłączając niedziele i  święta), paro
bek Józef W ó jc ik  dostaje 1 m  żyta 
m iesięcznie (tj. ck. 2 tys. 300 zł), pastuch 
Pałysz zarabia miesięcznie 1 tys. zi 
i n ie  korzysta z nauki, m im o że jest 
w  w ie ku  szkolnym. Prócz tego z a tru 
dnione są na p lebanii 2 kuch a rk i; te 
m ają  ju ż  lep ie j — bo po 3 tys. m ie 
sięcznie. Wszyscy o trzym u ją  w yży
w ienie, ale nędzne i  m izerne, ja łow ą 
kaszę, chudą zupkę i  nieokraszone 
z iem n iak i. Natom iast św in ie  dostają 
tak ie  ilośc i mleka, że zostaw ia ją je  
w  korycie.

P lebania jest piękna, wygodna, u- 
rządzona na w zór „pa ńsk ie j“  rezy
denc ji. Natom iast parobek W ó jc ik  
gn ieździ się w  nędznej k la tce, od
grodzonej od reszty s ta jn i, w  sm ro
dzie, zaduchu, a z im ą w  trzaska ją
cym mrozie. Znam ienny jest fak t, 
że nad łóżkiem  księdza w is i po rtre t 
Rydza-Snrsiglego (r. 1948!), zaś nad 
głową parobka v,’ s ta jn i, w  zaduchu 
ł  w  smrodzie ksiądz um ieścił obraz 
ukrzyżowanego Chrystusa.

T ak oto na p leban ii manasterskłej 
realizowane jes t wzniosłe hasło 
chrześcijańskie j m iłości bliźniego...

C. B ŁO Ń S K A

W A L K A
z  ana lfabetyzm em

Ukazały się w  d ruku  nakładem  To
w arzystw a U n iw e rsy te tu  Robotniczego 
następujące podręczn ik i z zakresu 
w a lk i z analfabetyzm em :

„U czm y czytać“  —  Jak należy uczyć 
dorosłych czytan ia i  pisania. S tron 88. 
Cena 120.— zł.

„S ta r t“  —  N auka czytan ia i  pisania 
dla dorosłych (elementarz). S tron 112. 
Cena 70.— zł.

„P rzew od n ik  d la  nauczających we
d ług  elementarza „S ta r t“ . S tron 56. 
Cena 50.— zł.

Do nabycia w  W ydziale W ydaw ni
czym Zarządu Głównego TUR, W ar
szawa, A l. Róż 7. .Konto 
PKO  N r X - 6355.

czekowe

„SPOŁEM“  - OiMl Okręgowy,
W arszawa, S ta low a 77 zaw iadam ia, 
że następujące jego b iu ra  zostały 
przeniesiona na u l. W olską 84 - 86: 
D zia ł F inansowo -  Rachunkowy, Ref. 
M onopoli, D zia ł K on tyngentów  i  D zia ł 
Ogólny.

sJ ^ la ł H and low y, Ref. O pa łow y i  Ref. T ran - 
jP0rV w y  pozostają narazie na u l. S talowej 77. 

■^tegpondencję 'na leży k ie row ać wyłącznie 
W olską 84 -  86. ------^3090 K

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y

V/PaństWowa F abryka  Z w iązków  Azotowych 
j^ w to rz o w ie  ogłasza przetarg nieograniczony 

Wykonanie‘hiij
' Chw

rem ontu  i  m alow anie słupów  
napow ie trznej i  —  IV  p rzy  P. F. Z. A.
orzowie.

4 : °<łkl®dki o fertowe można otrzym ać w  W y- 
Zakupu P. F. Z. A. adm in is trac ja  pokój

BU2'If^ ż s z y c h  in fo rm a c ji udz ie li O ddział B udow - 

w  zalakowanych kopertach z n a p i-OlsV rty
w ,  „O fe rta  na w ykonan ie  rem ontu i  m alo-
p.p'i® słupów l in i i  napow ie trznej I  —  IV  przy 

w  Chorzow ie“  należy składać w  ad-

Pażd 
OtWa;
p a ż A W j i  P.F.Z.A. pokój N r  72 do dn ia 15 
-■ " Wernika 1948 r., godz. 12—tej. K om isy jne

tej,
1948 r., godz. 

a tego samego dn ia 12 15.U -''»« tego samego am a o godz.
Wadi 0i« t y  należy dołączyć k w it  na złożone 
O fert ^  w  wysokości 2% oferowanej sumy. 

y tez  złożonego w ad ium  nie będą rozpa-1 yWELflę

zastrzega sobie praw o w yb o ru  do- 
* nego oferenta oraz un ieważnienia prze

cz podania powodu i  w jTda ty  odszko-
3091 K

O G ŁO SZENIE  o  PR ZETAR G U

D yrekc ja  W odociągów i  K a n a liza c ji m. st. 
W arszawy ogłasza przetarg na rob o ty  rem on
tow o-budow lane w  Gmachu D y re k c ji W odo
ciągów i  K a n a liza c ji p rzy  u l. S ta ry n k ie w i- 
cza 5.

In fo rm a c je  i  m a te ria ł prze ta rgow y otrzym ać 
można w  b iurze D y re k c ji w  W arszewie, p rzy  
u l. S tarynkiew icza 5, W ydzia ł Zaopatryw ania  
I-sze p ię tro , pokój N r  113 w  godzinach od 
9-ej do 12_ej.

O fe rty  należy składać w  tym że poko ju  do 
s k rzyn k i o fe rtow e j do godziny 10-ej dnia 
20. 10. 48 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godzi-
n ie  11-ej. 3084 K

B R Y L A N T Y  — b iżu te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — zegarKi- 
K u p n o  — sprzedaż. N ow y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 1

P R A C O W N IA  F u te r .  J. ś-Y 
w iń s k i,  N o w y  Ś w ia t a«a, 
w e jś c ie  od  O r d y n a c k ie j . ^

Z G Ł A S Z A M  o za gu b ieb iu  
leg . p a r t y jn e j  N r  700382 n a 
n a z w is k o  P lo d o w s k i Piotr

785

W Y D Z IA Ł P O W IA T O W Y
O G ŁA S ZA

IV K O L N IE

k o n k u r s
p le -na stanow isko kon tro le ra  sanitarnego i  

lę g n ia rk i pow ia tow e j.
D o stanow iska przyw iązane są pobory  w e

d ług stawek urzędowych, usta lonych dla p ra 
cow n ików  służby zdrow ia.

Is tn ie je  m ożliwość dodatkowej pracy w  O- 
środku Zdrow ia.

Podania w ra z  z życiorysam i i  u w ie rzy te l
n ion ym i odpisam i dokum entów : dowodu oby
w ate ls tw a polskiego, dyp lom  lu b  św iadectwa 
upraw nia jącego do w yko nyw a n ia  zawodu i  za
świadczenia z poprzedniej p racy należy sk ła 
dać do W ydzia łu  Pow iatowego w  K o ln ie , w  
te rm in ie  do dn ia 20 października 1948 r.

P o d a n ia  n ie u w z g lę d n io n e  p o z o s ta ją  b e z  o d 

p o w ie d z i .

Przewodniczący W ydzia łu  Pow iatowego 
w K o ln ie

3088 K  Starosta P ow ia tow y

i U N IE W A Ż N IA  się zgu l, t°a  
ną  w  d n . 10 w rz e ś n ia  l®48 

; i*, w  W a rs z a w ie  le g ity m a 
c ję  u rzę d o w a  N r  29, W>T;

| daną p rzez  D y re k c ję  Pan 
I s tw o w e g o  M o n o p o lu  Za- 
I pa łczanego  d la  ob. G rzy* 

b o w s k ie g o  S ta n is ła w a , P ° ” 
m o c n ik a  m a g a zyn ie ra  Dy^
r e k c j i  P .M .Z . 786

LOKAL SKLEPOWY
d u ż y  re p re z e n ta c y jn y  w ra z  
z o b s z e rn y m i pom ieszcze

n ia m i b iu r o w y m i o ra z  o- 
f lc y n a  z częśc iow o w y k o ń  
c z o n y m i lo k a la m i s łużbo 
w y m i,  g a ra ża m i na  3 w o 
z y  i  sk ład e m  — w  ś ródm ie  
śc iu  do o d s tą p ie n ia  za 
z w ro te m  k o s z tó w  — te le 
fo n  87-498. 3082 K

P O D A J E  się  do  p u b lic z 
n e j w ia d o m o ś c i, że P re z y  
d e n t M ia s ta  s t. W a rs z a w y , 
ja k o  sze f a d m in is t ra c ji  o- 
g ó ln e j i i  in s ta n c j i ,  d e c y 
z ją  z d n ia  30 w rz e ś n ia  1948 
i -  L .  dz.. 014-AN-3-7567-48 
na zasadzie  a r t .  a r t .  2 (1) 
l  3 ( l )  o ra z  a r t .  8 d e k re tu  
z d n ia  10.11, 1945 r .  o z m ia  
n ie  i  u s ta la n ia  im io n  i  na 
z w is k  (D z. U . R . P . N r  53, 
poz. 310) u d z ie l i ł  o b . W IE  
R E C  v e l  C H O M IU K  Jó ze f 
z a m ie s z k a łe m u  w  W arsza 
w ie , p r z y  u l ic y  W ile ń s k ie j 
N r  15 m . 42, u ro d z o n e m u  
d n ia  16 s ie rp n ia  1900 r .  w  
R u d z ie ń ^ u , w o j.  L u b e ls k ie  
s y n o w i J o a c h im a  i  A n a 
s ta z ji z d o m u  K u b ik  ze
z w o le n ia  na zm ia n ę  n a z w i 
ska  ro d o w e g o  W IE R E C  v e l 
C H O M i u k  na nazw i& ko 
W IE R E C .

Z m ia n a  ta  ro zc ią g a  się  
na żonę  w - w  K a z im ie rę  z 
P io t ro w s k ic h , c ó rk ę  W ła 
d y s ła w a  i  H e le n y  z dom u  
B o łe ć , u ro d zo n ą  d n ia  30 
lip c a  1919 r .  w  Z a m o śc iu  
o ra z  na  c ó rk ę  Ja d w ig ę , u - 
ro d z o n ą  d n ia  15 czerw ca 
1946 r .  w  W a rsza w ie .

3086 ^G

C ZYTA JC IE  ‘ 
PRASĘ 

P P R

O D  P R Z O D O W N IK A  PR ACY
d o  a d m i n i s t r a t o r a

A kc ja  współzawodnictwa pracy w 
ro ln ic tw ie  szczególnie szeroko rozw i
nęła się w  okręgu szczecińskim. 
Wśród robo tn ików , pracujących w  
m ają tkach państw ow ych bardzo w ie 
lu  w yró żn iło  się pracow itością, gor
liwością i  sumiennością, a także w y
kazało w y ją tkow e  zdolności.

P rzodow nicy pracy zostali doraźnie 
nagrodzeni p rem iam i p ien iężnym i, a 
dw ustu „na jlepszych“ , w yjecha ło 
na wycieczkę na WZO.

A le  nie dość na tym . N a jzdoln ie jsi 
przodownicy m ają możność kształcić 
się da le j w  swym  fachu i  osiągnąć 
stanowiska kie row nicze w  ro ln ic tw ie . 
W E lb lągu zostaną zorganizowane 
specjalne kursy, na k tó rych  w yb ran i 
robotn icy  o trzym ają przeszkolenie na 
rządców, księgowych, magazynierów, 
karbow ych, ka lk u la to ró w  itp . K u rsy  
ponadto zapoznają ze w szystk im i 
problem am i wsi. (w).

LICYTACJA
C entra lna Składnica Samochodowa ogłasza 

na dz. 12. 10, br. godz. 11-ta, licy ta c ję  na róż
ne części samochodowe.

Do lic y ta c ji mogą przystąp ić wyłącznie in 
s ty tuc je  państwowe i społeczne.

Części można oglądać codziennie od godz. 
10 —  13-tej, w  m iejscu lic y ta c ji, u l. .TagSeUoń 
ska N r 52.___________  __________ 3085 G

„Trybuna Wolności“
T Y G O D N IK  P O LITYC ZN O -SPO ŁEC ZN Y

PRZYNO SI W  NU M ERZE 40 (196)

Franciszek Jóźw lak 
Jakub Berm an 
W ładys ław  W olsk i

Stefan Jędryehow ski

W ito ld  A . Zozula „

A n d re  — Simone 
M . s.
J. K ow a lew sk i
Dolores Ibam iri

— O czystość szeregów party jnych .
—  Książka, k tó ra  uczy walczyć i zwyciężać.

— Miesiąc pogłębian ia przy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j.

— Jedność ty lk o  na podstaw ie m arksizm u _ le- 
n in izm u.

—  A pa ra t państwowy m usi służyć k lasie robot
niczej.

—  Narzędzie rozbro jen ia  czy im peria lizm u.
— A m eryka  łacińska w  szponach W all -  Street.
— Po rozmowach m oskiewskich.
—  W alka trw a .

Z  tygodnia na tydzień. —  Z całego k ra ju . —  Kolum na 
ku ltu ra ln o  -  literacka. —- Na w idow n i m iędzynarodow ej. — 
W olna T rybuna. — Z życia p a rtii.  —  K o lum na  hum oru.

3087 B
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EfcDS LUDU

A N N A  L U I Z A  S T R O N G■ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - —  , p a o s  S P O R T O W Y
NOWE SUKCESY CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWEI s o o ^ c y z  a  w o d n ik ó w
n W f B f t .  W < j n w k « « i  w i b m i  „  -  weźmie udział w  marszach jesiennych

Z  ii  Ci 5 W  S O  akc ji upowszechnienia k u ltu ry  lizycz. j pontonowy, Karow a, Nochal P I
__________ -   A T  V T f t 7  n  T A  v>n f  O  S I T  xx i „-4 _ wm-rcrńw ieeiflnnvph. sił w Del* I Prz&clniicści®. Trębacka, ioc a, •A R T Y K U Ł  N A P I S A N Y  S P E C J A L N I E  D L A

Od przeszło roku wojska Gzang- 
Kal-Szeka, mimo pomocy amerykań
skie] wyrażającej się w  cyfrach oko
ło 6 miliardów dolarów, cofają się 
pod naporem chińskiej Armii Ludo-

ciwko Japonii wybrała swój własny’ 
rząd demokratyczny. Tslman — głów 
na forteca Shantumgu, została jednak 
zdobyta dopiero niedawno. Dalej na 
południe rozciągają się równiny cen

ionych do armii regularnej, a wiele 
milionów do milicji ludowej, dadzą 
się podzielić na dwa okresy, W  pier
wszym z nich inicjatywa należała do 
Czang-Kai-Szeka, w drugim przeszła 
ona do Armii Ludowej, która stop
niowo nauczyła się zdobywać i utrzy 
mywać w swym posiadaniu większe 
miasta i ośrodki przemysłowe.

W  nowych wyzwolonych C-hmach 
zarysowuje się dziś wyraźnie tenden 

cja stworzenia federalnego rządu ko
alicyjnego, złożonego z delegatów 
wszystkich części kraju. Na tere
nach wyzwolonych będą oni wyorani 
ustawowo — z terenów opanowa
nych przez Czang-Kai-Szeka przybę
dą nielegalnie. Młodzi, śmiali i pos'ę 
pcwi działacze chińscy przekradają 
się już dziś przez linię frontu, by móc 
M A P A  S ZTA B U  C H IŃ S K IE J  A R M II

»GŁOS U«
stawić się na konferencję, która obra 
dować będzie w najbliższych miesią
cach. W  ciągu bieżącego roku zosta
nie prawdopodobnie utworzony rząd
koalicyjny, jako skuteczna przeciw
waga rządu Czang-Kai-Szeka w Nan
kinie.

Cała Azja patrzy na nowe Chiny. 
Armia Ludowa wykazała, że zdobyte 
przez nią tereny są nie do odbicia. 
Nie dokona tego ani Czang-Kai-Szek 
ani nawet — dzięki strategii décentra 
lizaeyjnej — bomby atomowe impe
rialistów’ amerykańskich. Połowa 
ludzkości, jaką stanowią ludy połud
niowej 1 wschodniej Azji, śledzi wai 
kę wyzwoleńczą Chin, wzbogacając 
swoje doświadczenia.

(Copright bg ,.Gł»* Ludu") 
LU DO W EJ Z S IE R P N IA  l» 18 ROKU

Mao -  Tse, wódz W olnych Chin i 
ny  A rm i

wej. Niedawne zdobycie Tsinanu, 
głównej fortecy Czang-Kai-Szeka w 
Shantungu łącznie z jej potrójnym 
średniowiecznym wałem ochronnym, 
stanowi tylko jeden z przykładów 
rozwoju wypadków, w największej w 
historii świata wojnie domowej.

W  ciągu ostatnich pięciu kwarta
łów walk. tj. od lata 1947, Chińska 
Armia Ludowa nie tylko uwolniła od 
wroga rozległe terytoria, zdobyte 
przez niego w latach 1946—47, ale 
zdobyła nowe okręgi o łącznej po
wierzchni 155 tys. km kw. i 37 milio
nach ludności, zajmując 165 miast i 
miasteczek 1 zadając armiom Czang- 
Kai-Szeka straty sięgające 1.520 tys. 
h idz i. Około połowę tej liczby stano
w ili jeńcy wojenni, których więk
szość przeszła na stronę Armii Ludo
wej.

M ILIO N KM5 ł 168 M ILIO NÓ W  
LUDNOŚCI

Zwykły rzut oka na mapę wystar
czy, by zdać sobie sprawę z rozleg
łości terenów wyzwolonych, jak 
nazywa ludność Chin północnych 
Mandżurii. Posiadają one terytor.um 
znacznie ponad milion km kw. 1 168 
milionów ludhości, co czyni z nich 
potencjalnie jedno z najpotężniej
szych państw świata.

Około 97 proc. bogatych żywnoś
ciowo okręgów Mandżurii znalazło 
się już w  rękach Armii Ludowej. Ro. 
porządzą ona 10 tys. km dróg żelaz 
nych i ogromnymi rezerwami pszeni
cy, soji, bydła i  węgla, gdy tymcza
sem Czang-Kai-Szek posiada w Man
dżurii jedyną odosobnioną fortecę 
Mukden, położoną w okolicach zamie 
szkałych przez wrogich mu chłopów 
chińskich. Dalej na północ lezą wiel
kie, wyzwolone obszary Chm pół
nocnych, gdzie 44 mil. ludzi utrwali
ło nowe granice w ciągu ostatniego 
roku. „Możemy się sami wyżywić 
i odziać i jeszcze pozostają nam re
zerwy* mamy zboże, bydło, wełnę

Czu - De (w czat ę. ), d tw o a t-  ueczel- 
L tu low e j.

tralne, ograniczone rzeką Jąng-Tsc. 
zdobyte w ciągu ostatnich walk przez 
Armię Ludową. Zamieszkuje je 20 
milionów ludności. Obserwując ma
pę, łatwo jest zauważyć biały krzyz 
terytoriów Czang-Kai-Szeka, odcina
jący wyzwolone tereny Mandżurii cd 
wyzwolonych terenów Chin północ
nych. W  tym wąskim pasie leżą mia
sta Tientsin i Peking, k tó ry c h  Armia 
Lu d o w a  dotychczas nie zaatakowała. 
P rzerw a ła  ona jednak wielokrotnie 
połączenia kolejowe m iędzy tymi mia 
stam l i zdoła ła w ysadz ić  w  powiet
rze składy am unicji, położone na 
przedmieściach T ien tskm .

DLACZEGO ARMIA LUDOW A  
ZW YC IĘŻA !

Czym należy tłumaczyć te zwycię
stwa? Jak daleki i jak szybki będzie 
ich zasięg terytorialny? ,

Są ludzie, którzy starają się tłuma
czyć sukcesy komunistycznego do
wództwa Armii Ludowej korupcją rc 
żimu Crang-Kaii-Szeka. Istotnie jest 
ono skorumpowane, nie zapominaj- 
mv jednakże, że Armia Ludowa odno 
siła również sukcesy w walce prze
ciwko zdyscyplinowanym i  sfanaty- 
zowanym wojskom japońskim. Przy
czyn zwycięstwa Armii Ludowej na
leży doszukiwać się w jej własnej si
le, a nie wyłącznie w słabości wro-

9 Mao-T»e-Tung, przewodniczący 
chińskiej partii komunistycznej jest 
wybitnym wodzem, który potrafił za 
stosować marksistowską analizę dla 
poprowadzenia właściwą drogą re
wolty uciskanego ludu przeciwko ro
dzimemu feudalizmowi i obcemu im
perializmowi. Potrafił on rozwinąć 
strategię wojskową, która okazała 
się skuteczna w  rozprawie z lepiej 
uzbrojonym nieprzyjacielem. Z  dru
giej strony reforma rolna przeprowa
dzona pod hasłem „ziemia dla chło
pów“ pozyskała dla walki tych os.at
nich.

A rty le r ia  zdobyta na wregu w  M andżurii.

owoce, węgiel i żelazo — jednym sło 
wam wszystko, cz-.go potrzebujemy* 
z wyjątkiem pokoju“ — powiedział 
w udzlolnym mi wywiadzie przywód 
ca wyzwolonych Cli n pć mocny . h

Na zachód cd tych c lirągó w  znaj
dują się wyrwo oaz tery’ lo r .a Snan- 
tungu, gdzie 30-m P ooow a ludność 
wiejska jeszcze w czasie walk prze-

SvSw

akc ji upowszechnienia k u ltu ry  fizyce 
nej — m arszów jesiennych, są w  pei- 
nym  toku. A kc ja  marszów rozpocznie 
się 17 października pod hasłem: „M ło 
dzież polska maszeruje szlakam i zwy
cięstw  b ra tn ich  A rm ii Radzieckie j i 
P o lsk ie j“ . Zainteresowanie marszami 
wzrasta coraz bardzie j. Z m eldunków , 
nadchodzących z terenu w yn ika , że 
liczba sta rtu jących  w  całej Polse- 
przekroczy 500 tys. uczestników. W 
samym w o jew ództw ie  śląsko-dąbrow
sk im  w  marszach weźmie udzia ł oko
ło  100 tys. osób. W pierwszej akc ji u. 
masewienia sportu, przeprowadzonej 
przez G-UKF, k tó rą  b y ły  biegi narodo 
we — przedw ojenny reko rd  s ta rtu ją 
cych pob ity  został dzies.ęciokrotme 
(startow ało 300 tys. osób). W m ar. 
szach reko rd  masowego s ta rtu  w  za
wodach popraw iony będzie jeszcze 
bardziej.

W W arszawie w  im prezie te j weź. 
m ie udz ia ł k ilkanaście  tysięcy zawod
ników/ i zawodniczek, rekru tu jących  
się ze szkół, uczelni, fab ryk , k lubów , 
in s ty tu c ji itp . Ponadto lic z n ie . s tarto 
wać będą junacy „S łużby Polsce“ , w o j 
sko i m ilic ja .

Marsze w  sto licy odbędą się na tra 
sach

pontonowy, Karow a, Krakow ski* 
Przedmieście, Trębacka, Focha, Fi. 
T ea tra lny  W ierzbowa i  Pl. Zw ycię
stwa. , . .

5.000 m —  Targowa, Zielemeck», 
M ost Poniatowskiego, A l. 3 M aja, No
w y  Świat, K rakow sk ie  Przedm ieść« 
k. hotelu „Europe jskiego '’ 1 Pl. Z w y .
cięstwa. . , . ,

10.000 m —  Targowa, Zielemecka,
Most Poniatowskiego, A l 3 M aja, Ne
w y  Św iat, A l Stalina, Bagatela, Pl. 
U n ii, M arsza łkow ska , Królew ska. P l. 
Z w yc ię s tw a .

S tart dla wszystkich drużyn nastą
p i na Targowej przy pom niku B ra te r
stwa Broni.

Marsze rozegrane zostaną w  nastę
pu jących grupach: młodzież męska od 
14 do 16 ia t —  dystans 5.000 m; do 21 
la t —  10.000 m, mężczyźni do 30 la t 
— 10.000 m; .powyżej 30 la t—5.000 m.

Dziewczęta od 16 do 19 la t — 3.000 
m; kob ie ty  do 30 la t — 5.000 m ; powy 
żej 30 la t —  3.000 m.

Zapisy zbiorowe p rzy jm u je  W oje
w ódzki Urząd K u ltu ry  F izycznej, W ar 
śzawa, Łazienkowska 3, codziennie w  
gedz. od 9 do 19.

Zbiórka zaw odników  o godz. 8 rano 
na ul. Targowej róg Zygm untow skie j 
p rzy  pom niku B raterstw a.

M ięd zyn aro d o w y tu rn ie j
S k i  r ę c z n e j  A Z S - u

d rug im  dniu m iędzynarodow ego1 wodniczek czeskich, P o lk i w ypad ły
jubileuszowego tu rn ie ju  AZS w  P 1 
ce ręcznej, rozegrano na korc ie  cen
tra ln y m  „L e g ii“  dalsze spotkanie^ w 
piłce s ia tkow e j i  koszykowej drużyn 
żeńskich i  męskich.

W" siatkówce drużyn m ęskich AZS 
W arszawa pokonał, po zaciętej i  sto
jące j na dobrym  poziom ie grze, AZS 
W rocław  w  stosunku 2:0 (15:13, :
15-13). i I

W koszykówce m ęskie j ru ty n o w a - j 
n y  zespół Z Z K  (Poznań) zwyciężył j 
ńdodą drużynę akadem ików  warszaw ; 
sjrich w  stosunku 37:24 (20:10). W dru | 
żynie zwycięskie j w y ró ż n ił się dosko j 
n nH’ strzelec Kolaśm ewski. Zesoół j 
A Z S -u  oprócz reprezentanta P o lsk i | 

Bartosiew icza składał się z ju n io  
rów .

W siatkówce żeńskiej Sleska O - 
s trava  pokonała HKS (Łódź) — 2:0 
(15:3, 15:13). Na tle  doskonałych

na ogół słabo i jedyn ie w  drug im  se 
cie naw iązały walkę, prowadząc na
w et 13:17. Czeszki zdobyły następ 
nie ko le jno  8 punk tów  i  rozstrzygnę 
ły  zdecydowanie spotkanie na swoją 
korzyść.

W piłce koszykowej drużyn żeń
skich A  WE (Budapeszt) pokonał AZS 
Warszawa w  stosunku 47 14 (25:7). 
Gra stela na b. słabym poziomie. 
M łode zawodniczki polskie ra z iły  bra 
k iom  zgrania i  b y ły  bezradne wobec 
szybkich j dużo lep ie j strzela jących 
zawodniczek w ęgierskich. N a jw ięce j 
punk tów  d la  drużyny po lsk ie j zdoby 
ła D z ia tk iew icz —  8. W  drużynie go 
śri g ra ły  trzy  reprezentan tk i Węgier, 
z k tó rych  na jw ięce j punk tów  zdobył* 
Rohonczi — 17.

W siatkówce m ęskiej „S pa rta '’ (E r* 
ga) pokonała „Csepel" (Budapeszt) w  
stosunku 2:0 (15:3. 15:12).

Z  le k k o a tle ty k i św iatow ej

Czarne —  tereny w yzw olone daw n ie j.
Szare —  tereny w yzw olone od czasu ofensywy 1941 T- .
Czarno-b ia łe i  k ropkow ane tereny — okręgi pa rtyzanck  c za Hrsią fro n . 
B ia łe  s trza ły  — k ie ru n k i ofensyw.
G w iazdy w  kole —  am erykańsłde bazy lotnicze j  morskie,

OSLO. — M istrzostwa N o rw eg ii w 
dzieslęcioboju zakończyły *i<ł 
stwc-m m is trza  Europy z r. 1J46 G. 
Holm vanga, k tó ry  zdobył 6.822 punk
ty  H o lm vang uzyskał następujące w y 
n ik i:  100 m —  11.6 sek., 400 m  —  53,6 
sek., 1.500 m - -  4:26,8; 110 m p. p l — 
15,8 sek., skok w zw yż — 1,71 m, skok 
w  da l — 6,79 nr, skok o tyczce —  3,19 
m. pchnięcie ku lą  — 12,76 m, rzu t dy
skiem  — 39,19 m  i  rzu t oszczepem - -  
52,44 m.

H olm vang uzyskałby na pewno 7.000 
punktów , gdyby nie słaby skok o tycz 
ce. Skoczył on gorzej niż norm aln ie . 
D rugie m iejsce za ją ł G u lv ik  z w y n i
k iem  6.133 pkt.

X
M istrz  O lim p iady w  rzucie  m łotem , 

Węgier Im re  Nemeth, zna jdu je  się o - 
becnie w  doskonałej fo rm ie . Na zawo 
dach w  Szwecji w. O erebro re ko rd z i.
sta

o przeszło 4 m lepszy od następnego 
zawodnika, k tó rym  b y ł Szwed. BO 
Ericsson (53,98 m).

Na zawodach w Sztokholm ie Ne
m eth rz u c ił 56.94 m.

i w vv v-v'.i*• »V v c ic u iu i*.««*»***-, mie i - »’z *» «
św iata rz u c ił 58,10 m, m ając rz u t i |y(!h spei owców radzieckich.

JA K IE  WARTOŚCI REPREZENTUJE  
KINEMATOGRAFIA R A D Z I E C K A

i .. i  Z— ! •. _ i .   ł tfłebiał i P.cr,n znoinnmśń hiłSfnrii i

L ekko atlec i radzieccy  
w  Polsce

W  związku * oczekiwanym przyjaz
dem do P osła lekkoatletów ZSRR, »* 
rząd Polskiego Związku Lekkoatle
tycznego postanowił zawezwać na o- 
bóz do Warszawy najlepszych lekko
atletów i lekkoatletki. Grupa ta b i
dzie jeźdJała wraz z ekspedycją lekko 
atletów radzieckich w  ciągu ich dwu 
tygodniowy® pobytu w  Polsce.

W raz *  lekkoatletami P Z LA  zamie
rza wysiać na te zawody wszystkich 
trenerów, którzy w  ten sposób będą 

“  okazję obserwować doskona.

K in e m a tcg ra fia  radziecka zestala 
powołana do życia dekretem  Len ina 
z dn ia 27 w rześnia 1919 r. P ierwsze 
la ta  poświęcone b y ły  o rg a n iza c ji p ro 
d u kc ji, szkolen iu kadr, op racow an iu  
bogatego m a te ria łu  h is te rycznego epo 
k i, w  k tó re j na radza ł się M m  radziec 
k i. P ierwsze w ie lk ie  f i lm y  radzieck ie  
p o ja w ia ją  się w  1926 r. Serie ich Ot
w ie ra  f i lm  zm arłego przed k i lk u  m.e 
siącami znakom itego reżysera S erg iu
sza Eisensteina „P an ce rn ik  Pot-om- 
k in “  — epopea rew o lucy jna . F ilm y  h; 
sio ryczne z okresu R e w o lu c ji Paź
d z ie rn iko w e j przew ażają w  tym  CKre 
sle f i lm u  niemego. A le  jednrcześn.e 
p o ja w ia ją  się na ekranach dcskonaie 
kom edie film o w e  oraz taicie arcydzie

ła, ja k  „B u rza  nad A z ją “  W. Pudow - 
kina.

P ierwsze f i lm y  radzieckie, ja k ie  po 
ja w iły  się na zagranicznych ekranach 
w y w o ła ły  głośne dyskusje w  zachod
n io -europe jsk ie j prasie f ilm o w e j oraz 
entuzjazm  w id o w n i. O ryg ina lność i 
odrębność f ilm o w e j sztuki radz ieck ie j 
zmuszała reżyserów  innych  k ra jó w  
do re w iz ji poglądów  na dotychczaso
we m etody p ro d u kc ji, te ch n ik i f ilm o 
w ej i stosunku do tematu.

Jakie  now e ¡swoiste w artośc i rep re 
zentowała i  rep rezen tu je  k inem atogra 
f ia  radziecka?

Aby, na to pytan ie  odpowiedzieć, 
należy przypom nieć sobie, ja k im  za
sadom podlegał sztuka radziecka w

Te trzy czynniki -—- świadom; 
swych celów kierownictwo, umiejętr 
strategia i zdrowa polityka społecz
na — prowadzą Chińską Armię Lu
dową od sukcesu do sukcesu.

d w a  e t a p y  w o j n y
DOMOWEJ

Dwa lata wojny domowej, w cza
sie której 4 miliony ludzi zostało wcie

Z a a n g a ż u je m y  n ie z w ło c z n ie  
r u t y n o w a n e g o

k a l k u l a t o r a
d r u k a r s k i e g o

i santfdz&nsgo BUCHALTERA
Zg łaszać się do Biura Personalnego Zarządu G łó w 
ne g0~  p.S.W. „ P R A S  A  "  W c-rszawa. B agatela  U .
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ogóle. W  odróżnien iu bow iem  od po
glądów na kinem atogra fię , cechują
cych w y tw ó rn ie  film o w e  am erykań
skie i w ie le  zachodnio - europejskich, 
gdzie f i lm  tra k to w a n y  jest w yłącznie 
jako źród ło dochodów, w  ZSRR k in e 
m atog ra fia  jest uważana w yłącznie z* 
sztukę bez podejścia komercyjnego.

Przewodnikiem sztuki radzieckiej
jes t rea lizm . Z na jdu je  cna mocne od
parcie  w  życiu. Sztuka radziecka tkw 
w  środku zdarzeń i  przem ian życio
wych. Jest siłą realną, k tó ra  kszta ł
tu je  życie, p rze tw arza je i ulepsza 
T ym  sam ym  nakazom  rea lizm u służy 
k in em a to g ra fia  radziecka. Zrodzona z 
w a lk i o człow ieka, o lepszy spraw ied
liw y  ła d  społeczny, od początku swe 
go is tn ien ia  opowiada o człow ieku, o 
jego walce, pracy, zainteresowaniach. 
F ilm  radz ieck i w yra ża  idee b lisk ie  1 
zrozumiale dla mas. D zięk i tem u film  
radziecki pro m ien iu je  g łębokim  huma 
nita ryzm em .

W k in em a to g ra fii radz ieck ie j obo
w iązuje zasada łączenia w artośc i este 
tycznych i ro z ryw ko w ych  z wartością 
m i w ychow aw czym i, etV<,/nJ m i i  ideo 
log icznym i, od dz ia ływ u ją cym i pozy
tyw n ie  na psych ikę ludzką. Każdy re 
żyser radz ieck i dąży do tego, aby je 
go film . ja ko  dzieło sztuki, rozszerzał, 
wzbogaca! świadomość w idza, zarów 
no now ym i w artośc iam i estetycznym i 
ja k  i  społecznym i, etycznym i, aby po

gtębiał jego znajomość h is to r ii i ży
cia. Tę troskę o człow ieka ła tw o  w yśle 
dzić można w  całej h is to r ii k inem a
tog ra fii radz ieck ie j od p ierw szych fü 
m ów  Eisensteina. P udow kina , R om m i 
i  A leksandrow a do osta tn ich obrazów 
p ro d u kc ji tegorocznej.

Reżyser radz ieck i traktu je , w idza se
rio . Mogą te czy inne f ilm y  radziec
k ie  w ykazyw ać rozm aite  b ra k i. A 'e 
zawsze, nawet w  najsłabszych f i l 
mach radzieckich, nie tru d n o  zauwa
żyć troskę  o człow ieka. W idza nie ° '  
szukuje się banałem  p łask ie j treści
zaw calowanej przepychem  dekoracji,
doborem „gw iazd “  ja k  to  byw a w  íü 
mach am erykańskich. K in em a to g ra f;*  
w  St. Zjednoczonych, pozostająca pod 
w p ływ e m  sfer kap ita lis tycznych , tra k  
tu je  zibyt często f i lm  w yłączn ie  jako 
ro z ryw kę  —  im  ba rdz ie j bezpreten
s jonalną i błahą — tym  p e w n ie js i*  
kasowo. Inaczej jest w  k inem atogra
f i i  radzieck ie j. Reżyser radz ieck i 
baw iąc chce kszta łtow ać życie. Dos
kona łym  przyk ładem  takiego w laśn ie 
stosunku do sztuk i f ilm o w e j jest os
ta tn i f i lm  I. P yriew a  „P ieśń T a jg i 
Reżyser um ie ję tn ie  skom ponował W*f  
teści estetyczne z etycznym i, połącz!'1 
piękno artystyczne z p ięknem  m era1'  
nym. F ilm  baw i, zachwyca, a jedno
cześnie zmusza do m yślenia. O to w ł*  
śnie chodzi p racow n ikom  k inem ato
g ra fii radz ieck ie j.


